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Pod znakiem dalszej akcji protestacyjnej
przeciw prześladowaniom Żydów w Niemczech

Genewa, 21.11. F A T .  N a  obszarze ca łej S zw aj 
carii w  na jda lszych  naw et zakątkach odbyw a ją  
się zgrom adzen ia p rotestacy jne p rzec iw ko  prze­
śladow an iu  Ż yd ów  w  N iem czech. Szczególn ie  
ż y w y  udzia ł w  te j ak c ii b io rą  uczeni, Na k ilku  
un iw ersytetach  pow sta ły  g ru py  p ro fesorów , 
k ieru jących  ruchem  p rotestacy jnym . W  Gene­
w ie  odbyło  się zgrom adzen ie protestacy jn e z 
in ic ja tyw y  L ig i  In te lek tua lnej d la obrony ku l­
tury.

T ak że  w ładze koście lne p iętnu ją  jak  n a jo ­
s trze j Barbarzyńskie prześladow an ia  Żydów . 
K onsystosz kościo ła  nrotestanck iego w yd a ł o- 
dezw ę do św iata  chrześcijańsk iego, w  k tóre j 
ostro  protestu je p rzec iw ko  fa l i  p og rom ów  w  
N iem czech . Konsystosz n aw ołu je  ludność do o ­

fia rn ośc i w  dow ód  sym patii d la uchodźców.
Jaskrawą ilustracją nastro jów  panujących 

w  Szw ajcarii, jest zajście, jak ie  rozegrało się 
na un iw ersytecie genewskim . Na w ydzia le  
p raw nym  te j uczelni kształci się 80 studentów  
z N iem iec, dla k tórych  zorgan izow ano specja l­
ne kursy praw a n iem ieckiego, aby zw o ln ić  ich 
od dodatkow ych  egzam inów  w  Niem czech. P o  
drakońskich ustawach an tyżydow sk ich  w  N iem  
czech, szw ajcarsk i p ro ieso r L iebesk ind  w y g ło ­
s ił z katedry  następujące p rzem ów ien ie: „P o  
12 lis top rd i n ie m a ju ż praw a n iem ieckiego, 
n ie m a w ięc  w am  co w yk ładać. Jeżeli chcecie, 
będziem y stud iow ali dzie je  praw a n iem ieck ie­
go  do dnia 12 listopada". Obecni studenci na- 
z istyczn i zaczęli się aw anturow ać i opuścili sa­

lę P ro f. L iebesk ind  na razie p rzerw ał w yk łady, 
ą  ł  ą

P aryż , 21. 11. Ż A T . Zarząd federac ji kom ba­
tantów  francuskich i  in w a lid ów  w ojennych  u- 
ch w a lił rezolucję, protestującą ja k  najostrzej 
w  im ię  praw a i  w o lnośc i p rzeciw ko okrutnym  
aktom  gwałtu , jak ich  dopuszczają się w  N iem ­
czech w obec tys ięcy  ludzi ty lk e  ze  w zględu  na 
ich przynależność rasow ą czy  w yznan iow ą. 
O stry  prot *st przeciw ko barbarzyńsk im  prze­
śladow aniom  Ż yd ów  uchw alił też zarząd L ig i 
O brony P ra w  człow ieka i O byw atela. L ig?  daje 
równocześn ie w y ra z  „bolesnem u zdum ieniu z 
powodu n ie za jm ow an ia  głosu przez rząd fran ­
cuski w  spraw ie pogw ałcen ia  elem entarnych 
zasad cyw iliza c ji w  N iem czech ".

Ograniczone możliwości imigracji
do krajów W . Brytanii stwierdza Chamberlain

Londyn , 21. 11. P A T ,  P rem ie r  Cham berlain 
z ło ży ł w  Izb ie  Gm in ośw iadczen ie w  spraw ie 
m iędzynarodow ych  w ys iłk ów , m ających  na ce­
lu  u ła tw ien ie  dopuszczenia i roz lokow an ia  u- 
chodźców  żydow sk ich  w  A n g lii i im perium  b ry . 
ty jsk im . P rem ier  zaznaczył, że od r. 1933 A n g lia  
p rzy ję ła  11.000 uchodź' ów . Co się tyczy  ko lon ii 
b ryty jsk ich , to pom im o, iż  posiadają  one w ie le  
sw obodnych  obszarów  nie zaw sze są p rzygo ­
tow ane na natychm iastowe p rzy jęc ie  w iększej 
ilośc i uchodźców . G ubernator Tan gan y ik i w  od 
pow iedzi na apel rządn w y ra z ił zgodę na w spó ł­
pracę z tym , że przedstaw ic ie l* organ izacyj, m a­
jących  na celu rozm ieszczen ie uchodźców, m o­
gą przybyć, bv zbadać obszary, nadające się 
do k o lon izac ji O dpow iedzi gubernatorów  pół­
nocnej R odezji i k ra ju  Nyassa wskazują, że ro z ­
m ieszczenie n iew ie lk i? ] ilości uchodźców  b y ­
łoby m ożliw e Co się tyczy  G u jany b ry ty jsk ie j, 
to prem ier Cham berlain proponu je by w spom ­
niane organ izacje  w ys ła ły  tam sw ych  przedsta­
w ic ie li celem  przeprow adzen ia  badań. Jeśli ba­
dania te w ypadną dodatnio, rząd rozw aży  spra­
w ę  udzielen ia dość obszernego te iy to r iu m  na 
bardzo dogodnych warunkach. Obecnie trudno

SWETRY i SUKNIE
w  dużym wybone 
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jest p rzytoczyć  dokładne cy fry , lecz obszar ten 
w yn iós łb y  m inim um  10.000 m il kw adratow ych .

Co się tyc zy  Pa lestyny, to  w ed le powszech­
nej op in ii, ten m ały k ra j w żadnym  w ypadku  
nie m oże rozw iązać zagadnien ia uchodźców ży . 
dowskich, lecz w eźm ie w  nim  udział. K onk lu ­
dując, Cham berlain ośw iadczył, iż  rząd b -y ty j. 
sk i ż y w i nadzieję, że inne k re je , reprezen tow a­
ne na kon feren c ji w  Evian, rów n ież poczyn ią 
w ys iłk i celem  przyczyn ien ia  się do u łatw ien ia 
im ig ra c ji żyd ow sk ie j. P rem ie r  Cham berlain  
podniósł, że pom im o w ie lk ie j chęci W . B ry ta ­
nii i innych  państw, niesienia pom ocy w  te j cięż 
k ie j sytuacji, m ożliw ości rozw iązan ia  tego za­
gadn ien ia są ściśle ograniczone.

Bonnef konferuje w sprawkę po­
mocy dla uchodźców żydowskich
(Spec ja lna  służba in fo r  .N ow ego  D zien n ika ")

Paryż, 21. 11. ( P )  M in ister sp raw  zasrr. Fon- 
net p rzy ją ł onegda j przew odn iczącego k om is ji 
dla spraw  zagran icznych  Senatu, w yb itn ego  
p o lityka  francusk iego H en ry  Berengera, k tóry  
jest przedstaw ic ie lem  F ran c ji w  kom itecie  n ie­

sien ia pom ocy uchodźcom  w  Londyn ie. K om i- 
ten ten ma obecnie rozpatrzeć środki, jak im i 
m ożna by p rzy jść  z  pom ocą Żydom  niem ieckim , 
p rzy  ścisłej w spó łp racy m iędzy A n g lią  1 Am e­
ryką, zgodn ie z  w skazów kam i, ustalonym i 
przez szefa  rządu holenderskięgor

„Centrala dla emigracji 
żydowskiej" w Berlinie

Essen, 21. 11. P A T . „N az ion a lze itu n g" poda­
je  n iektóre szczegóły, dotyczące centrali d la 
em igrac ji żydow sk ie j. Centrala ta m ieści się 
w  pałacu R otszy lda  i  ma za zadanie u jąć em i­
grac ję  Ż yd ów  z Jtzeszy w  ram y ustawowe. 
W  ciągu dw óch  ostatn ich  m iesięcy centrala 
dla em igrac ji żydow sk-ej zorgan izow a ła  pf.ano- 
wą em igrac ję  12.000 Ż yd ów  z Rzeszy. Dziś a- 
gendy biura zosta ły  tak rozszerzone, że zała­
tw ia  ono dziennie od 600 do 650 podań. W  sa­
m ym  ty lk o  W ied n iu  oczeku je na za łatw ien ie 
135 tys ięcy  podań, k tóre nie m ogły  być zała­
tw ione ze w zględu  na to, że zagranica, zw ła ­
szcza A n g lia  i Stany Z jednoczone, bron i się 
przed nap ływ em  Żydów .

Szef rządu i min. Grabowski 
u Prezydenta Rzplitej

W arszaw a, 21. 11. P A T . Pan Prezyden t R. P . 
i p rzy ją ł dziś prem iera  S ław o ja  Sk ładkow sk iego 

i m in istra sp raw ied liw ośc i W ito ld a  G rabow ­
skiego.

Posłowie żydowscy u szefa rządu
W arszaw a, 21. 11. Ż A T . P ose ł d r Som m er- 

stein i  poseł M Incberg p rzy jęc i zosta li przez 
prem iera  Sk ładkow sk iego. N a  kon feren c ji po­
ruszone zosta ły  aktualne zagadnien ia, dotyczą­
ce luóności żyd ow sk ie j.
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Niesłabnąca fala protestów przeciw 
barbarzyńskim prześladowaniom
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W O L N O Ś Ć  
I  N IEW OLA PRASY

(J . D .) K R A K Ó W , 22 listopada.

W  chw ili, gdy  słow a te do jdą  do C zyte ln i­
ków , n ów y  dekret prasow y praw dopodobn ie u- 
każe się ju ż  w  „D zien n iku  U staw ". R ozw aża ­
n ia nasze na ten tem at nic będą w ięc  m ogły  
p rzyczyn ić się do pow strzym an ia  b iegu  w yd a ­
rzeń. Zresztą  okres m iędzy przedostaniem  się do 
w iadom ości publicznej szczegółów  dekretu  p ra ­
sow ego a term inem  jego  ogłoszenia, b y ł zbyt 
krótk i, aby jak iek o lw iek  zab iegi i starania oko­
ło  złagodzen ia  ostrza dekretu m ogły  odnieść ja  
k iś  pow ażn ie jszy  skuiek.

Zagadn ien ie now ych , bardzo obostrzonych 
p rzep isów  prasowych , w ykracza  daleko poza 
stosunek w ładz państw ow ych  do w ydaw ców  
i dzienn ikarzy. Jest to  zagadnienie par escel- 
lence polityczne, s ięga jące w  głąb naszego ż y ­
cia publicznego, a w ięc obchodzące całe społe­
czeństwo, k tó re  w  cyw ilizow an ym  państw ie 
zw yk ło  uważać gazetę za n iezbędny instrum ent 
uśw iadom ien ia obyw atelsk iego.

N o w y  dekret ma, ja k  w iadom o, charakter 
ram ow y. Dopuszcza on zatem  daleko idącą swo 
bodę w ładz w  stosunku do prasy. Los  dzien­
n ików  i d zienn ikarzy  będzie w ięc  teraz w  w ię ­
kszym , n iż dotąd, stopniu  zależny od ustosun­
kow ania  się loka ln ych  w ładz do danego csaso- 
pisma. A u to rzy  dekretu  prasow ego w ychodzą  
w idoczn ie z założen ia, że swoboda, jaką  n iek ­
tóre inne przep isy ustawowe pozostaw iły  ró ż ­
nym  w ładzom , okazała się w  skutkach sw ych  
dobroczynną dla państwa i społeczeństwa. N ie ­
stety, życ ie  odbiega bardzo w yraźn ie od tego 
punktu w idzen ia  au torów  dekretu. W  tych  dzie 
dżinach, gdzie  w ładze, w  szczególności n iższej 
instancji, m ają  p rzyw ile j sw obodnej d ecyz ji w 
sprawach o zasadniczej w adze dla obyw atela , 
tam zawsze płaszczyzna tarć m iędzy  społeczeń­
stwem  a urzędn ik iem  znaczn ie rozszerza się, 
pon iew aż przedstaw icie le w ładzy nie zawsze 
p o tra fią  przekonać obyw ate la  o tym , że punkt 
w idzen ia , ja k i one reprezentu ją, je s t pożytecz­
ny dla państwa. Sw oboda decyzji, pozostaw io ­
na w  rękach w ładz ntższej instancji w  odn ie­
sien iu  do prasy, będzie m usiała być zatem  w y ­
korzystyw an a  n iezm iern ie  subteln ie i  z g łębo­
k im  w yczuciem  sytuacji. P rzedstaw ic ie le  prasy, 
to  bow iem  nie jak ieś  „s tro n y "  w  urzędzie, k tó ­
re spraw y sw ego zaw odu  uważają za czysto p ry  
w atne i n iew ykracza jące  poza zasięg osobisty. 
P rzedstaw ic ie le  prasy, to  reprezentanci poszcze­
gó ln ych  od łam ów  op in ii publicznej, k tóra  w y ­
raża im  sw e zau fan ie łub n ieu fność w  sposób 
sam oczynny i  p ros ty : przez życz liw e  zain tere­
sowanie się danym  dziennik iem , k tóre  w yraża  
się w  kupow aniu  lu b  prenum eracie dziennika, 
lnb  też w  braku zainteresowania, k tó ry  p row a ­
dzi do  bankructwa pism a. W e  w szystk ich  pań­
stwach w o lnych  jes t to jed yn y  m iern ik  po trze­
by lub zbędności danego czasopism a. W  k ra ­
jach  totalnych , gdzie  prasa je s t zu n iform ow a- 
na i  gdzie dzienn ik i m ogą pisać n ie  o  tym , co 
redaktorzy  w iedzą i  co m yślą, lecz o tym , co 
chce w iedzieć lub co sobie w ym yś li m in ister 
propagandy —  czyte ln ictw o czasopism  k ra jo ­
w ych m aleje, natom iast w zrasta za in teresow a­
nie d la  pism zagranicznych. Państw a totalne 
starają się w praw dzie  bardzo często także za­
gran iczne pisma kon fiskow ać i nie dopuszczać 
ich do rąk obysyuteli, ale takie „u szcze ln ien ie " 
granic kraju  przed in w azją  obcych w iadom oś­
ci, a przede w szystk im  przed nam iętnym  poszu 
k iw an iem  praw dy, jak ie  cechuje człow ieka  pod 
każdą szerokością  geogra ficzn ą  —  jes t m ożliw e 
ty lk o  w  teo r ii i  w  okóln ikach  m in isteria lnych. 
W  praktyce państwa totalne zalane są kontra­
bandą obcej pub licystyk i, zagran icznych  audy­
c ji rad iow ych  e tc „ k tóre n iw eczą  w sze lk ie  n a j­
żm udniejsze naw et w ys iłk i m in isterstw  p ropa ­
gandy. O czyw iście, że rząd, k tóry  n ie m oże si 
dow iedzieć  p raw dy o  sy tu ac ji w ew n ętrzn ej z 
gazet, jak  to ma m iejsce np. w  N iem cech  i gdzie  
w  gazetach spodziew a się znaleźć ty lk o  pane- 
g iry k i i  d y tyram by na cześć w iększych  lub 
m n iejszych  dygn ita rzy  T dygnitarząt, c ierp i na 
m anię prześladowczą, k tóra  każe mu całe spo­
łeczeństw o uważać za zespół przestępców, czy-

Bruksela, 21. 11. Ż A T . Pod  przew odn ictw em  [ 
ad w. L . K u bow itzk iego  odbyło  się w  Brukseli 
w ie lk ie  zgrom adzen ie protestacyjne przeciw ko 
okrucieństw om  nazistowskim  w  N iem czech. W  
przem ów ien iu  inauguracyjnym  adw. K u bow itz. 
k i odczyta ł ośw iadczen ie protestacyjne rektora 
uniwersytetu  brukselsk iego p ro f. van den Dun- 
gena. P rzem ów ien ia  w yg ło s ili p rof. H am bre- 
sen, prezes L ig i do w a lk i z rasizm em  i antyse­
m ityzm em  poseł M as  B izet i dyrek tor Dom u 
Chrześcijańskiego M arcel G regoire k tórzy  o- 
św ie tłili zagadnien ie z punktu w idzen ia  chrze­
ścijańsk iego i hum anitarnego. M ów cy  n aw oły ­
w a li do pospieszenia z pom ocą uchodźcom  i 
dom agali się od rządu belg ijsk iego  w spółpracy 
z rządem  holenderskim .

Londyn , 21. 11. Ż A T . B ed ford  W oom en  Col­
lege p rzy  un iw ersytecie londyńskim  uchw alił 
ostrą rezo lucję  protestacyjną przeciw ko okru t­
nemu traktow an iu  Żydów  w  N iem czech, dom a­
ga jąc się od rządu um ożliw ien ia  im igrac ji w ięk . 
szej Uczby uchodźców do A n g lii, d im in iów  i  
ko lon ij.

W  G lasgow  odbył się pod protektoratem  bur­
m istrza, w iec protestacy jny p rzeciw ko okru­
cieństwom  nazistow skim  w  N iem czech.

Sztokholm , 21. 11. Z A T . Z w iązk i robotn icze 
w  Sztokholm ie, w espół z m ieszczańsko-demo- 
kratyczną partią  ludową, zw o ła ły  w iec protesta­
cy jn y  p rzec iw ko prześladow aniom  Ż yd ów  w  
N iem czech. P rzem ów ien ia  w yg ło s ili pastor Mo-

Płd. Afryka przeciw oddania 
kolonii Niemcom

hających  ty lk o  na zgubę i upadek państwa. S y ­
stem  szp iclow sk i, nam aw ian ie dzieci do denun- 
c jow an ia  sw ych  rodziców , w yraża jących  się u- 
jem n ie  o sytuacji w  kraju , insta low an ie apara­
tów  podsłuchow ych  w  m ieszkaniach, m ianow a. 
nie dozorców  dom ow ych  kon fiden tam i p o lic y j­
nym i itd ,  to  są w szystko sposoby „u szcze l­
n ian ia " och ron y  przed g łosam i k ry tyk i, k tóra  
po w ypędzen iu  je j  ze szpalt dzienn ików  zeszła 
w  podziem ia p lotek, tichych  podszeptów , go ­
rączkow ej żądzy sensacji i w zrostu  podn iece­
n ia szerokich  w arstw  społeczeństwa na każdą 
m n iej lub w ięce j praw dopodobną w ers ję  p o li­
tyczną.

Społeczeństw om  m n ie j zdyscyp linow anym  i 
m n iej karnym , k tóre zaw sze przechodziły  g łę ­
boko s ięga jący  proces d y fe ren c ja c ji p o litycz ­
nej i społecznej i k tóre w  zw iązku  z tym  praw ie 
W zupełności nie nadają się do zun iform ow an la  
—  system  „g le ich sch a ltow an ia " prasy zgotow ać 
m oże n iespodzianki n ierów n ie pow ażn ie jsze i

Niezrównane cukierki 
„MIODOWE HAZET"

są KRUCHE,
SMACZNE,

1 ZDROWE  
bo zaw ierają miód pszczelny. Oryginal­
ne z pszczółką

iiiom  Ż yd ów  n iem ieckich ob ję ła  w szystk ie  w ar. 
s tw y ludności. O św iadczen ia i rezo lu c je  prote­
stacyjne og łos ili wyb itne osobistości życ ia  po­
litycznego, szereg organ izac ji politycznych , ku l. 
turalnych  i charytatyw nych , zw iązk i studen­
ckie i tp. W e  w szystk ich  ośw iadczeniach rząd 
argentyńsk i w zyw an y  jest do w zięc ia  udziału 
w  akc ji pom ocy uchodźcom  przez u łatw ien ie im  
im ig ra c ji do A rgen tyn y . N a  skutek w iadom o­
ści z  N iem iec  od w róc iły  się od N iem iec  nazi­
stow skich  takżt te koła  argentyńskie, k tóre do­
tychczas zdradza ły  tendencje pronazistowakie.

M elbourne, 21. 11. Ż A T . Burm istrz M elbour­
ne zw o ła ł na dzień 5 grudnia zgrom adzen ie o* 
byw atelsk ie  na k tórym  rozw ażana m a być 
spraw a ak c ji pom ocy na rzecz uchodźców.

Londyn , 21. 11. Ż A T . W  artyku le p. t. „N o w e  
barbarzyń stw o" w p ły w o w y  tygodn ik  konser­
w a tyw n y  „S p ec ta to r" radzi sw ym  czyteln ikom  
„zredu kow ać do m in im um  w szelk i kontakt z  
k ra jem , k ió regc  p rzew ódcy  stosu ją  barbarzyń­
skie m etody średn iow iecza ". M e iod y  narodo­
w ego socja lizm u p ism o określa  ja k o  „ob łudna 
i  n iep rzyzw o ite ". Spraw a ta m usi w reszcie się 
znaleźć na porządku dziennym  hum anizm u, a 
uczynić to pow inny takie k ra je  ja k  A n g lia , 
Am eryka  i Francja .

bardziej brzem ienne w  następstwach.
Jeśli chodzi o ludność Po lsk i, to  rząd mógT 

n ie jednokrotn ie  stw ierdzić, ż f  na jostrze j na­
wet u jęta kam pania prasowa nie po tra fi w y ­
rządzić ty le  zła i n iepokoju , co n ieskontrolowa- 
na plotka, podawana z ust do ust i za każdym  
razem  coraz bardziej w yo lb rzym iana . Z dwóch 
p rze jaw ów , ja k it  są n ieodłączn ie zw iązane z 
istn ien iem  p rasy : pełnej lega lności i sw obody 
druku, k tóra  zab ija  p lotkę jak  św ia tło  rozpra­
sza m rok i oraz lega lności w yb itn ie  skurczonej 
i ogran iczonej ty lk o  do pochlebstw  i tan iego 
entuzjazm u, ale za to  o tw ie ra ją ce j ś luzy d la  
szerok iego strum ien ia p lotk i, ro zm iłow an e j w  
czarnych  ko lorach  i  w  de fetyźm ie  —  p ie rw ­
szeństwo na leży się chyba bezsprzeczn ie prze­
ja w o w i p ierw szem u. Bo ła tw ie j jest, naw et d l* 
rządu, kon tro low ać  prasę w o lną  i jaw ną, an i­
żeli cenzurow ać „ga ze tę  m ów ion ą ", k tóra  na­
prawdę n iczego się nie boi i n ikogo  nie oszczę­
dza.

gard  i k ilku  w yb itnych  pub licystów  szw edz­
kich.

Buenos A ires, 21. 11. Ż A T . A kc ja  protesta­
cy jna  w  A rgen tyn ie  p rzec iw ko prześladowa-

G EN . SM U TS 

b. p rem ier U n ii p łd .-a frykańskiej, obM h y m i­
nister sp raw ied liw ości, w yp ow ied z ia ł się w  mo- 
w ie w yg łoszon e j w  tych dniach w  Johannes- 
burgu, p rzec iw ko roszczen iom  ko lon ia lnym  
N iem iec. Gen. Smuts jest, jak  w iadom o, go rą ­

cym  p rzy jac ie lem  ruchu syjon istycznego.

Nie wolne rejestrować 
samobójstw

P aryż , 21.11. Ż A T . Z B erlina  donoszą: M ar­
szałek G oering zarządził zan iechanie ogłasza­
nia w szelk ich  cy fr , dotyczących  „d o b ro w o l­
nych  lub n iedob row o ln ych " sam obójstw  ż y ­
dowskich, w zg lędn ie w yp ad k ów  śm ierci w  w ię ­
zieniach i obozach koncentracyjnych . D o  dnia 
w ydan ia  tego zarządzenia —  12 listopada —  za­
re jestrow ano w  centrali Gestapo n iem niej n iż  
604 w ypadk i rzekom ych  sam obójstw  o fia r  ż y ­
dow skich  i 93 „w yp ad k i śm ierc i" w  w ięzien iach  
i obozach koncentracyjnych .

N a  m ocy  instrukcji Goeringa szef Gestapo 
H im m ler zarządził karan ie w sze lk ie j k ry tyk i 
p o lityk i an tyżydow sk ie j ja k o  „przestępstw a 
państw ow ego".



„N O W Y DZIENNIK** wtorek 22 listopada 1938 3

OLIWKOWY

ŚMIAŁAM SIĘ, 
GDY TO 

USŁYSZAŁa M I

A POTEM, Z CIE­
KAW O ŚCI UŻY. 

WALAM DLA 
CERY OLEJKU 

O LIW KO W EGO ...
„ .M Y JĄ C  SIĘ RANO 
I WIECZOREM MY­
DŁEM NA OLEJKU 

OLIWKOWYM 
PALMOLIVE. 

SPÓ JRZCIE N A TEN 
N AD ZW YCZAJN Y 

W YNIK. MAM TE­
RAZ BAJECZN Ą 

CERĘ I

OD W IEKÓW  OLEJEK OLIWKOWY 
JEST SŁUSZNIE UW AŻANY ZA PRAW . 
DZIWY „O LEJEK PIĘKN O ŚCI". NA- 
TURA NIE STWORZYŁA NIC SKU- 
TECZNIEJSZEGO  DLA UDEIIKATNIE- 

N IA , W ZM O CNIENIA I UPIĘK­
SZEN IA SKÓRY, GDYŻ OLEJEK 

W YGŁADZA JĄ , PRZENIKA 
I N ADAJE JE J ELASTYCZNOŚ- 
C l. SPRÓBUJ I PO UPŁYWIE 

DWUCH TYGODNI BĘDZIESZ 
O CZARO W AN A WYNIKAMI.
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Polsko-litewski układ prasowy
dla ułatwienia rozwoju stosunków dobrego sąsiedztwa

W arszaw a, 21. 11. P A T . P A T  ogłasza nastę­
pu jący kom unikat u rzędow y: W  następstw ie 
rozm ów , prow adzonych  ostatnio pom iędzy rzą. 
darni po lsk im  i  litew sk im , oba rządy uznały 
pożyteczność w yw ieran ia  sw ego w p ływ u  w  tym  
kierunku, aby in fo rm acje  i op in ie  w ypow iada ­
ne publiczn ie w  prasie, w  radio, lub w  inny

sposób w  jednym  państw ie na tem at interesów  
drugiego państwa, jego  osobistości o fic ja lnych , 
działalności o fic ja ln e j jego  rządu, bądź w  ogóle 
na tem at w ydarzeń  i w arunków  życia  w  dru­
gim  państw ie, były nacechowane duchem ob ie­
k tyw izm u  i pozbaw ione n ieżyczliw ych  tenden- 
cyj-

O bydw i. rządy uzgodn iły poza tym , Iż przed- 
sięwezm ą konieczne starania, celem  popierania 
w  obu państwach rozw o ju  a tm osfery  w za jem ­
nej życz liw ośc i i zaufania, odpow iedn ie j dla 
przyspieszenia załatw ien ia kw estyj, m ogących 
interesować oba państwa i dla u łatw ienia ro z ­
w oju  norm alnych stosunków sąsiedztwa.

Niemcy chcą zawładnąć całym 
życiem gospodarczym Rumunii

Czern iowce. 21.11. P A T , W  zw iązku  z zerw a, 
n iem  rokow ań  handlow ych  rumuńsko^ n iem iec­
kich, prasa rumuńska pisze, że gospodarcze po. 
stu laty delegacji n iem ieck ie j sform u łow ane w  
specja lnym  m em orandum  są m. in następu­
ją ce : N iem cy  chcą w ydzierżaw ić  w  Rum unii 
kom pleks w ie lkośc i k ilkudziesięciu  tysięcy 
m orgów , na k tórym  m ogłyby  dokonyw ać upra­

w y  potrzebnych im surow ców  roślinnych, u- 
zyskać koncesje na tereny naftowe, kopaln ie 
złota, s iedm iogrodzk ie  pokłady żelaza i kopa l­
nie m iedzi w  Dobrudży. O ile Rumunia p rzy ję ­
łaby  o fertę  niem iecką, N iem cy zobow iązu ją  się 
w  ciągu dwóch następnych lat przejąć całko­
w ic ie  zb iory  pszenicy w  Rumunii.

Pogrzeb Kemata Atatiirka
Ankara, 21. 11. P A T  D ziś odby ł się w A nka­

rze  uroczysty pogrzeb  zm arłego prezydenta T u r. 
c ji A tatiirka. Trum na ze w łokam i w ystaw iona 
była w  ciągu całej ubiegłej nocy przed gm a­
chem parlam entu. D ookoła  ośw ietlonego pocho. 
dniam i kata fa lku  stała honorow a straż o fice ­
ró w  z obnażonym i szaplam i. O godz. 9 rano do­
wódca orszaku żałobnego generał p iechoty Fah- 
rettin  przeszedł przed fron tem  delegacyj zagra­
nicznych. O koło  godz. 10 zgrom adzili się w  są­
siedztw ie gmachu parlam entu cżSsskowie rzą ­
du, delegacyj zagranicznych oraz posłow ie do 
ha jw yższego zgrom adzenia. Trum nę A tatiirka  
przen iosło 12 posłów  z kata fa lku  na lawetę ar- 
taatnią. Następnie u form ow ał się kondukt ża­

łobny, na którego czele postępow ały oddziały 
wszystk ich  rodza jów  bron i arm ii tu reck iej. L a ­
w etę z trum ną ciągnęło 100 tureckich żołn ierzy, 
po  bokach zaś k roczy li generałow ie i adm ira­
łow ie. Za trum ną postępowała siostra A tatiirka 
p. Makbule, jako  na jb liższy  członek rodziny 
zm arłego. Za nią k ro czy li: n ow y  prezydent gen.

1 Ism et Inon ii w raz z rządem  oraz sze fow ie  dele­
gacy j zagranicznych. Kondukt ża łobny postę­
pow ał w śród 200-tysię jznego szpaleru ludności 
aż do muzeum etnograficznego, gdzie p row izo ­
ryczn ie złożono trumnę zm arłego prezydenta 
do czasu ostatecznego w ybudow an ia m auzo­
leum.

KRONIKA ŁÓDZKA 

Protest przeciw agitacji 
antysemickiej

Łódź, 21. U . (G ).  Z  okazji 20-lecia n iepod le­
głości odbyła się w czora j w  Ł od z i akadem ia 
T uru, na k tó re j przem aw iał m. in by ły  m in i­
ster Pruchnik, ostro atakując ostatnie w yd a ­
rzenia w  N iem czech i potępiając antysem ityzm  
w  Polsce. P o zo s ti- i m ów cy socja listyczn i, m. i. 
fcy ły  ław n ik  Burtal w  sposób energiczny i ostry 
Przeciw staw ili się an tysem ityzm ow i. Na w iecu 
było obecnych około  2 000 osób.

wTotalny“ antysemita
Łódź, 21. 11. (G ) W e  wsi Szydłów  do skle­

pu Eugeniusza M adalińskiego, członka Stron-

nctwa N arodow ego  p rzyby ł jak iś  żydow sk i a- 

gent, proponując mu nabycie tow arów . Mada- 

Iiiisk i bez s łow a uderzył go  w  twarz, skopał i 

w yrzu c ił za drzw i. W  sklepie było  wówczas 

obecnych trzech kupujących, k tórzy  zw róc ili 
mu uwagę na n iew łaściw e zachowanie, p rzy 
czym  doszło do ostrej w ym ian y  zdań pom ię­
dzy M adalińskim  a ow ym i k lientam i. W  trak­
cie k łótn i M adaliński ośw iadczył, że gdy  p rzy j­
dzie do w ładzy rząd narodow y w  Polsce, z ro ­
bi z w szystk im i porządek. Następnie M adaliń ­
ski zn iew ażył k ler i pam ięć Marszałka P iłsu d ­
skiego. O w i trze j k lienci p ow tórzy li to wszyst­
ko swem u proboszczow i, k tó ry  odniósł o tym  
po lic ji. N a  rozpraw ie  w  Sądzie O kręgow ym  
św iadkow ie stw ierdzili dane aktu oskarżenia. 
M adaliński został skazany na 8 m iesięcy w ię ­
zienia.

Układ finansowy polsko-italskl
W arszaw a, 21. 11. P A T . W  dniu 19 listopa­

da r. b. został podpis.tny w  W arszaw ie  układ, 
regu lu jący płatności pom iędzy ziem iam i, od zy ­
skanym i Śląska cieszyńskiego i Ita lią , jak  ró w ­
nież protokół, regu lu jący płatności finansow e 
polsko-italsk ie na r. 1939.

Uruchomienie linii kolejowej 
Zory — Pszczyna

Rybnik, 21. 11. P A T . Uruchom iona została 
nowa lin ia ko le jow a  7 o ry  —  Pszczyna. Kursu­
ją  na n iej cztery pa>y pociągów . Pośw ięcen ie 
i otw arcie now ow ybudow anej lin ii trw a ły  ok o ­
ło  dwu lat, dając zatrudnienie około  600 robot­
n ikom . D ługość trasy w ynosi 22 km. O gólne 
koszta budow y w yn ios ły  około  4 m iln. zł. N ow a  
lin ia  ma duże znaczenie gospodarcze i  tu rysty­
czne.

Dwaj nowi ambasadorowie I trzej 
posłowie w Berchtesgaden

Berchtesgaden, 21. 11. P A T . Kanclerz H itle r 
p rzy ją ł dziś w  południe w  sw ej rezydencji licz­
nych dyp lom atów  zagranicznych, k tórzy  z ło ży li 
mu swe lis ty  uw ierzyteln ia jące. Jako p ierw szy, 
p rzy ję ty  został n ow y  am basador japoński O- 
szima, po n im  zaś ambasador B elg ii Davignon. 
Następnie ko le jno  p rzy jęc i zosta li: poseł A lba- 

i n ii F ico, poseł repubFki dom in ikańskiej Des- 
padel oraz poseł Mandżukuo Lue.

Przed pogrzebem królowej 
norweskiej

Londyn, 21. 11. P A T . K ró l N o rw eg ii Haakon 
I  następca tronu książę O Iav pow rócą do N o r­
w eg ii okrętem  w ojennym  jednocześnie ze zw ło ­
kam i k ró low e i Maud. T ym  sam ym  okrętem  ma 
udać się do N o rw eg ii książę Kentu, k tó ry  bę­
dzie reprezen tow ał k ró la  Jerzego 6-go na uro­
czystościach pogrzebow ych .

Za usiłowane przekupienie 
policjanta
nął dziś przed sądem O kręgow ym , oskarżony o 
ął dziś przed Sądem O kręgow ym , oskarżony o 
usiłowanie przekupienia po lic ji d rogow ej. Je­
chał on sam ochodem  ciężarow ym  i zatrzym a­
ny przez polic janta za n iep raw id łow y  jazdę, 
w yd ob y ł zł. 1,90, aby zapłacić za mandat kar­
ny. N ie  czekając na pokw itow an ie, usiłował 
odjechać. R ym ar oskarżony został o usiłowa­
ne przekupienie policjanta i został skazany na 
8 m iesięcy w ięzien ia  i 300 z ł grzyw ny.
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P R Z E G L Ą D  P R A S 1|
Huraganowy ogień

Zna jdu jem y się obecnie pod huraganow ym  
ogn iem  tzw . akc ji em igracy jn e j. Od dni pogro ­
mu w  N iem czech po jaw ia ją  się n ieprzerw an ie 
liczne w ieści o rozm aitych  planach, projektach  
i propozycjach  em igracyjnych . W e  w szystk ich  
tych  planach w ięce j jest plotek, dom ysłów , fan ­
tazji, a w  na jlepszym  razie dobrych chęci, n iż 
rzeczyw istych  m ożliw ości. N iek tóre  pisma, k tó ­
re bezpośrednio po pogrom ie w  N iem czech z za­
zdrością  lub ze „zrozu m ien iem " zaczęły  spog lą ­
dać w  stronę T rzec ie j Rzeszy, ogłasza ją  obecnie 
skw ap liw ie  apele em igracy jn e 1 wskazują, że 
Po lska  „n ie  pow inna zostać w  ty le " .

M am y ju ż dośw iadczenie w  te j spraw ie i w ie ­
m y, że te w szystk ie p lo tk i i dom ysły na tem at 
„w ie lk ich  i rozleg łych  m ożliw ośc i em igracy j­
n ych " m iną bez żadnego w yn iku . N ie  dlatego, 
że Ż yd z i nie chcą em igrow ać, ale przede w szyst­
k im  dlatego, że n ie ma m ożliw ośc i em igracji. 
Już dziś z w ie lk ie j rzekom o akc ji am erykańsko, 
angielsk iej w yn ika  iedno: praw dopodobn ie
rząd am erykański zgodzi się na to, by przedłu­
żyć  w izy  tych  uchodźców, k tórzy  znajdu ją  się 
w  Stanach Z jednoczonych  i k tórzy  w  ciągu n a j­
b liższych  sześciu m iesięcy m ie li Stany Z jedn o­
czone opuścić. W sze lk ie  zaś p ro jek ty  na temat 
k ra jów  a frykańsk ich  czy A m eryk i P o łu d n io ­
w e j są ca łkow ic ie  n ierealne w obec faktu , że 
przep isy em igracy jne są n iezw yk le  surowe. P o ­
w o li trzeźw ie jsza  część op in ii po lsk ie j zaczyna 
zdaw ać sobie sprawę z tego faktu  i na leżycie 
ocen ia sytuację. „P o lo n ia "  pisze na ten tem at: 

Obszary puste dziś na świecie —  to prze­
ważnie obszary niemożliwe do życia, chociaż 
by już ze względów klimatycznych. Ameryka 
południowa ma może największe możliwości 
imigracyjne, aie (jak przede wszystkim sfa- 
szyzowana Brazylia) jjizyjliiować Żydów ńte 
chce. Stany Zjednoczone zaakceptować mogą j 
może jeszcze kilkadziesiąt tysięcy. Dominia j 
i kolonie brytyjskie? Tu i ówdzie pomieścić | 
mogą po kilka tysięcy. Kanada, jeżeli potrze­
buje —  to wyłącznie rolników, żydzi rolnika­
mi nie są. Australia, bojąc się już od dłuższe­
go czasu zatraty swego anglosaskiego obli­
cza, w  ogóle nie przyjmuje cudzoziemców ża­
dnej narodowości. Przełamując swe ustawy 
może teraz kilka tysięcy —  w  poczuciu pro­
stego obowiązku —  przyjmie. Indie są prze­
ludnione. A zatem ustawiczny problemat —  
gdzie? Przebiegnąwszy myślą dzisiejszą kulę 
ziemską, trzeba zgodzić się z tym, że przy 
najlepszej w o li rządów państw zachodnich 
zaabsorbowanych być może, powiedzmy, sto 
tysięcy uchodźców, choć by nawet, jako ma­
ksimum 200 tysięcy... To  sprawy nie rozwiąże.

Zapewne, 100 i 200.000 uchodźców, k tórzy  
znajdą gdzieś pom ieszczen ie nie rozw iąże  spra­
w y, ale w  te j ch w ili sytuacja jest tego rodzaju , 
że nie m a m ożliw ośc i naw et na um ieszczenie 
dziesiątka tys ięcy  em igrantów . A  przy  w sze l­
kich  rozw ażan iach  em igracy jnych  należy w ziąć  
pod uwagę, że je że li chodzi o T rzec ią  Rzeszę, 
to nacisk h itle row ców  n ie ogran icza się w cale 
do Żydów . L iczba  Ż ydów  nie przekracza tam 
cy fry  400.000, a T rzec ia  Rzesza m ów i w ciąż o 
kon ieczności em igrac ji 1,200.000 ludzi. Chodzi 
tu o „n iepożądane elem enty ka to lick ie ", chodzi 
o ludzi, k tórzy  ju ż  od czterech pokoleń n ie m a­
ją  nic w spólnego z żydostw em , a są kato likam i. 
„P o lo n ia "  w ysnuw a następujący w n iosek  ze 
sy tu ac ji:

Wniosek jednak z obecnych usiłowań i trze 
źwych obliczeń Zachodu, nasuwa się z suge­
stywną wyrazistością: Wszelkie kalkulowanie 
na to, że chuligańskimi gwałtami i barharzyń 
stwem w  stosunku do Żydów  „zmusi s ię" w  
końcu zachodnie cyw ilizacje chrześcijańskie 
do „zabrania" ich, są krótkowzroczne i najzu­
pełniej błędne. Zachód nie posiada fizycznych 
możliwości zaabsorbowania nagle miliono­
wych rzesz ludności, wygnanej tylko w  pła­
szczach i z 10-ma markami w  kieszeniach. Me­
todami takimi można osiągnąć tylko jedno: 
o d r a z ę ,  p o t ę p n i e ,  p o g a r d ę  i  
n i e n a w i ś ć  Z a c h o d u .

W  takich w arunkach  ty lk o  dr/magodzy m ogą 
tw ierdzić, że em igracja  jes t jed yn ym  rea lnym  
w yjśc iem  ze sytuacji. D em agogię  upraw ia en­
decja  na m arginesie całego zagadn ien ia „ W a r ­
szaw sk i D zienn ik  N a ro d o w y " n ie  ustaje „ w  ak ­

c j i  em ig ra cy jn e j"  i  dom aga się w ew nętrznych  
im pulsów , p isząc:

Żydów nie należy prosić, by kraj opuścili, 
lecz szeroko otworzyć im bramy i udostępnić 
wszelkie mosty, dzięki którym przyśpieszą 
swe wyjście „z kraju n iewoli i rozproszenia". 
Historycznie patrząc, żaden kraj i naród, od 
Egipcjan począwszy, nie łagodził przeludnie­
nia żydowskiego w  inny sposób, jak przy­
śpieszeniem decyzji Żydów drogą wewnętrz­
nych impulsów.

Jest to naiwne stanow isko. D rogą „w ew n ętrz . 
nych  im pu lsów " na w zór h itlerow sk i, można 
osiągnąć —  jak  pisze „P o lo n M " —  odrazę, po­
tępienie, pogardę i n ienaw iść Zachodu, ale nie 
za ła tw ien ie  ja k ie jk o lw iek  kw estii. I  jeszcze je ­
dno: n iszczenie źróde ł zarobkow an ia  Żydów , 
ru jnow an ie  w arsztatów  żydow sk ich , w y jęc ie  
Ż yd ów  spod praw , musi z natury rzeczy ha­
m ow ać i obniżać procent em igracy jny  i m oż li­
w ośc i em igracyjne.

Papier na protesty
N a m arginesie te j dyskusji i fa li prcflestów 

oraz w yrazów  współczucia w  stosunku do Ż y ­
dów  daje „K u r ie r  W ile ń s k i"  Żydom  następu­
ją ce  rad y :

N ie radzimy Żydofn zanadto ufać opieku­
nom. Historia Polski w  wieku X IX  może po 
temu dostarczyć sporo przykładów. Świat o- 
burzał się tak samo na okrucieństwa Mura- 
w iewa. W  samej Anglii zepsuło sporo papie­
ru na różne protesty.

Ale niepodległość nie została wywalczona 
przez kancelarie dyplomatyczne.

Z da jem y sobie dobrze sprawę ze skutków  i 
w yn ik ów  protestów  i  ich  wartości. M a ją  one 
w ie lką  w artość m oralną, ale nie faktyczną. T o  
też nie oddajem y się złudzeniom , a w ierzym y, 
że drogą w łasnej pracy i  w łasnych  w ys iłk ów  
na terenie, na k tó rym  już osiągnęliśm y w ie lk ie , 
pozy tyw n e w yn ik i, a w ięc  w  Palestyn ie, zdo ła ­
m y rozw iązać dużą część kw estii żydow sk ie j.

p r z y  z a p a r c i u  s t o l c a , w z d ę c i a c h , w y s o k i m

U S T A W IE N IU  PR ZE PO N Y  BRZUSZNEJ, ucisku w  oko- 
lioy serca, naturalna woda gorzka FR A NC ISZK A -JO ZE FA  
brana rano na czczo, powoduje obfite wypróżnienie, przy­
spiesza przemiano materii i wpływa dodatnio na regu­
larny obieg krwi. Zapytajcie Waszego lekarza.

Bez paniki
O  lansow anych  ostatn io projektach  pisz*

„H a jn t" ,

„Jesteśmy głęboko przekonani, że m oin*
położyć kres bezprzykładnie tragicznemu po­
łożeniu narodu żydowskiego tylko na drodze 
terytorialnej koncentracji. Przytem sądzimy,
że z rozmaitych przyczyn natury historycz­
nej, kulturalnej i gospodarczej, może to roz­
wiązanie nastąpić wyłącznie na jednym tery­
torium, w  Palestynie. Wychodząc z założenia 
takiego emigracjonizmu, musimy jednakowoż 
przestrzec przed rozwiązaniami kwestii ży­
dowskiej, lansowanymi obecnie z rozmaitych 
stron. Raz na zawsze musimy wyjaśnić, że 
ani syjonizm, ani terytorializm nie mogą być 
urzeczywistnione wśród strachu i paniki. 
Urzeczywistnienie to nastąpi drogą długiego 
procesu spokojnych, uporczywych wysiłków 
narodu, w  którym pionierstwo będzie odgry­
wało główną rolę. N ie można w  czasie, gdy 
dom pali się, zacząć budować nowy dom. 
Trzeba przede wszystkim płonący dom uga­
sić, a dopiero później w  atmosferze spokoju 
i bezpieczeństwa zbudować now j gmach. Trze­
ba przede wszystkim wykorzystać wszystkie 
możliwości na świecie, by hitleryzm przestał 
znęcać się nad bezbronnymi ofiarami a do­
piero po tym zabrać się —  nie do przerzuca­
nia Żydów z miejsca na miejsce, by golas je ­
szcze bardziej rozprzestrzenić, lecz do budo­
w y wielkiego konstruktywnego gmachu, któ­
ryby na prawdę mógł przyjąć m iliony Ży­
dów. Oto drogowskaz dla nas w  obecnym 
czasie.

Jest to odpow iedź nie ty lk o  na g losy  *  ze­
wnątrz, ale jest io  także odpow iedź na nastrój, 
k tóry  ogarn ia samo społeczeństwo żydow sk ie .

Nadchodzą czasy
O now ym  dekrecie prasow ym  pisze fe lie to - 

nista „ I .  K . C.“ :
Nadchodzą czasy, gdy jedynym bezpiecz­

nym posterunkiem dziennikarskim będzie... 
redagowanie „Monitora". —  Wszak nawet 
„Gazeta Polska" była konfiskowana. Dzienni­
karz nie w ie dziś ani dnia, ani godziny. I 4 
nie wie, czy pisząc na dzień uroczysty a rty ie ł 
pod tytułem „Święto wolności", nie bę^zjje, 
musiał na drugi dzień umieszczać w  podwój­
nej objętości... sprostowania, nadesłanego 

przez Syndykat Dziennikarzy. Już lepiej m il­
czeć. Bo jak mówi przysłowie „Milczenie jest 
złotym krzyżem zasługi, a mowa Berezą...“ .

M ilczen ie nie jest m ożliw e w zaw odzie  dzien­
nikarskim . A w ięc?

(R o )

List niemieckich inwalidów wojennych 
do swych „kolegów1' francuskich

(Specja lna  służba in fo r . „N o w  ?go D zien n ika ")

Paryż, 21. X I. ( P )  Korespondent berliński! 
tutejszego „T e m p s " donosi o liście, jak i pre­
zes zw iązku  n iem ieck ich  in w a lid ów  w o jen ­
nych, O berlindober, w ys ła ł do prezesa kom ba­
tantów  francuk ich  Pichota, W  liście tym , —  
utrzym anym  w  ton ie  bardzo serdecznym  —  
przew odn iczący zw iązku  n iem ieck ich  in w a li­
dów  w yraża  sw o je  ździw ien ie , d laczego kom ­
batanci francuscy b iorą w  obronę Ż yd ów  i  „o -  
kazu ją  w ięce j za in teresow ania d la  600.000 ż y ­
dowskich  kap ita listów  w  N iem czech, an iżeli 
dla 3 i pół m iliona  N iem ców  sudeckich".

„T e m p s " w  sw o je j uwadze redakcyjnej p i­
sze, że  treść tego listu chyba nie sk łon i adre­
sata do zm iany sw ego tanow iska. W  taki spo­
sób i tak im i m etodam i bow iem  bronią się N iem  
cy p rzec iw ko  tego rodza ju  zam achom , k tóre 
w yw o łu ją  oburzenie i  potęp ien ie całegc świa­
ta.

Jeśli zaś chodzi o użyte w  liśc ie  wyrażenie* 
uważające w szystk ich  600.000 Ż ydów  niem iec­
kich za „kap ita lis tów ", „T em p s " zaznacza, że  
dane o fic ja ln e  ogłoszone przez prasę n iem iec­
ką, jakoby  m ajątek Ż yd ów  n iem ieck ich  w yn o ­
sił 8 m ilia rdów  marek, są bardzo podejrzane. 
G dyby jednak nawet tę c y frę  p rzy jąć  za słu­
szną, trzeba zrozum ieć, że odnosi się ona do 
stanu m ajątkow ego  z 1 kw ietn ia  br., k iedy u- 
p łynął term in  re jestrac ji m ajątków . Od tego  
czasu na jw iększe  fo rtu n y  zn iszczone zostały, 
czy to przez akty pogrom ów , czy też przez p rzy  
m usową sprzedaż za bezcen. T o  zaś co jeszcze 
pozostało zn ikn ie w  krótk im  czasie dlatego, że 
te m etody stosowane są w  dalszym  ciągu i d la­
tego, że Ż yd z i szyknow an i i ogran iczan i w  

sw ych  prawach, zm uszeni są, by ży ć  x resztek 
sw oich  m ajątków .

Sekretarz Streichera zwiedza 
Londyn w towarzystwie znanego 
zamachowca

Londyn , 21. 11. ( P )  O d  k ilk u  dn i baw i w  
s to licy  angie lsk ie j p ryw a tn y  sekretarz Ju liu ­
sza S treichera, W in k le r , k tó ry  na zapytan ie 
dzienn ikarzy, ja k i jest cel je g o  w izy ty , odpo ­
w iedzia ł, że n ie p rzyb y ł do Londynu  z żadną 
m is ją  po lityczną, a le d la  ce lów  ściśle p ryw a t­

nych. R ów nocześn ie z  W in k le rem  przybyła  do 
Londynu  m iss U n ity  M itfo rd , znana z tego, i *  
na skutek ba łw ochw alczej w prost adoracji 
d la  H itlera , została sw ego  czasu w yda lona  s 
C zechosłow acji.

W iz y ta  W in k le ra  za in trygow a ła  po lityczna 
s fe ry  londysk ie  tym  bardziej, że sekretara 
S treichera w idyw any jest ciągle w  tow a rz jt  
s tw ie Mac Mahona, k tóry , jak  w iadom o, w  lip), 
cu 1936 dokonał zam achu na k ró la  angielsk iego.
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Przedsmak „wojny" powietrznej

K R A K Ó W  O C Z E K U J E  „
Wrażenia z pogotowia przeciwlotniczego w Krakowie

Kraków, 22 listopada.
Zupełnie niespodziewanie, bez jakichkolwiek 

uprzedzeń Kraków znalazł się wobec widma na­
padu lotniczego. Ponure chwile oczekiwania na 
nalot nieprzyjacielskich samolotów —  obrazki, 
znane z opisu Barcelony czy Hankau, stały się za 
jednym zamachem czymś zupełnie realnym dla 
mieszkańców Krakowa. Kraków przeżywa bowiem 
chwile ostrego pogotowia przeciwlotniczego.

Przed kilkoma laty mieliśmy już próbny alarm 
przeciwlotniczy. Na kilkanaście minut zgasło 
światło i wszytko ukryło się w  domach. Od tego 
czasu zmieniło się jednak barazo wiele. Praca nad 
udoskonaleniem obrony przeciwlotniczej poczyni­
ła znaczne postępy, ludność naszego miasta coraz 
bardziej wtajemniczona jest w arkana wojny lo­
tniczej, które poznać l.ależy wszechstronnie, aby 
tym łatwiej bronić się przed najazdem wroga. To ­
też pogotowśs przeciwlotnicze, j f c i e przeżywamy 
obecnie w Kr&kewie, nie przypomina w  niczem 
próbnego ataku, jaki przeprowadzony został swe- 
go czasu.

Już od kilku miesięcy krążyły wieści, że ma się 
odbyć próbny atak lotniczy. Sprawa przyszła jed­
nak nagle, w chwili, gdy się tego najmniej spo­
dziewano. Wczoraj rano ludność miasta znalazła 
w dziennikach pouczenie, jak należy zachować sig 
w  razie ataku lotniczego. N ie upłynęło kilka go­
dzin, a wskazówki te okazały się bardzo potrzeb­
ne. Na murach miasta ukazały się bowiem kolo­
rowe afisze, informujące szczegółowo o sposobach 
zachowania się w  wypadku nalotu.

Za jednym zamachem przygotowania do obrony 
potoczyły się w  błyskawicznym tempie. Wszędzie 
zaopatrywano sig w  ciemny papier, mający słu­
żyć jako zasłony dla okien. Sklep L. O. P. P. oble­
gany był przez tłumy, które czekały na swą ko­
lejkę, aby tam zakupić potrzebny materiał. Mia- 
t t j  gotowało się do zamaskowania swego oblicza 
x nastaniem wieczoru.

W  godzinach południowych na ulicach miasta 
widać już było oznaki pogotowia przeciw lo­
tniczego. P ierwsi ukazali się policjanci, którzy uda­
jąc się w  południe na swe posterunki, nosili już 
na plecach puszki z maskami gazowymi. W  miarę 
upływu godzin, masek tych widać było coraz wię­
cej. Wszystkie formacje, objęte obroną przeciw lo­
tniczą, szykowały się do zajęcia swych stanowisk.

Na ulicach panował aż do zmroku ożywiony 
ruch. W  domach zasłaniano szybko okna i wysta­
wy, za którymi ginęły promienie rozpalających 
się już tu i ówdzie świateł.

Z nastaniem godziny piątej nastrój na ulicach 
miasta stawał się coraz bardziej „wojenny**. Lam­
py uliczne, które zazwyczaj o tej porze płonęły 
już jasnym blaskiem, tym razem pozostały cza: ne 
i głuche. Z niedowierzaniem spoglądano w  górę, 
może jednak zapłoną?....

Mrok coraz gęstszy, ulice toną w  ciemnościach. 
Miasto spowija noc głęboka i nieprzen.kniona. 
Kraków oczekuje wroga powietrznego.

Udajemy się na wędrówkę po wygasły m od świa­
teł mieście. Jedziemy samochodem, którego lampy 
płoną niesamowitym blaskiem niebieskim. Właści-

Nie czekajcie aż kamień nazębny obtu-fńi W asze zęby, bo 
wtedy będzie za późno I Już dziś rozpocznijcie w alkę zk a  
mieniem przez regularnq pielęgnację zębów Kalodontem  
.D w a razy dziennie Kaludont' — a będziecie mieli pew­
ność, że zęby W asze pozostanę zdrowe. Ale koniecznie 
Kalodont, bo jest ta jedyna w Polsce pasta zawiern- 
jqca skuteczny w walce z kamieniem Sulforicinoleat.

wie wokół nic nie widać. Tylko trzy do czterech 
metrów przed Kołami pada jakiś odblask niebie­
skawy —  poza nim czerń nieprzenikniona.

Ulica jest jakby przytłoczona wrażeniem chwili. 
Mieszkańcy wychodzą na ulicę, ale nie oddalają 
się zbyt daleko od swych domów. Krążą przy bra­
mach, gotowi każdej chw ili znaleźć się w  bezpiecz­
nym schronie.

Przejazd ulicami połączony jest doprawdy z w ie l­
kim ryzykiem. Przechodnie słusznie unikają prze­
chodzenia przez jezdnię, po której niczym widma 
przesuwają się miarowym krokiem pojazdy, rzu­
cając z boku ponury odblask.

Rynek krakowski podobnie jak i sąsiednie ulice, 
tonie w  ciemnościach. Od nieba, usianego gwiaz­
dami, odcind się ostio Wieża Mariacka. Króluje 
ponad miastem tonącym w  mroku i niepewności. 
Ponad miastem , oczukującym nalotu nieprzyjaciel­
skiego.

Kraków przeżywa przedsmak ,,wojny“ powietrz­
nej.

Jak będzie wyglądało 
„bombardowanie** Krakowa

Kraków, 21. 11. Ula zaznajomienia całej ludno­
ści Krakowa i okolicznych miejscowości ze sposo­
bami ochrony przeciwlotniczej dzisiaj, 21 b. m., 
w godzinach popołudniowych kompetentne do­
wództwo zarządziło pogotowie O. P. L. Z chwilą 
ogłoszenia pogotowia wojskowi, policja państwo­
wa, straż ogniowa, pocztowcy i kolejarze oraz 
funkcjonariusze szeregu służb ukazali się na mie­
ście zaopatrzeni w  maski gazowe.

Około godziny 18-tej w  całym mieście gaszono 
światła uliczne. W  znacznej większości budynków 
miasta ludność momentalnie zastosowała się ściśle 
do obowiązujących przepisów. W  niewielu tylko 
stosunkowo mieszkaniach organa kontrolne O. P. L. 
musiały interweniować, ąby nieuświadomionych, 
c*y lekceważących sobie zarządzone pogotowie 
Ponaglić do zasłonięcia okien. Organa OPL. wyka- 
*sły dużą sprawność i energię w  wykonywaniu 
t-oruojonych im obowiązków, przy czym podkre­
ślić należy, że szczególnie sumiennie ze swych 
tadań wyw iązały się kobiety, spełnające poszczegól- 
le tunkcje organizacji OPL.

W godzinach wieczornych znacznie osłabiony 
u<;b uliczny odbywał się w  bardzo wolnym tem­

pie, z powodu panujących ciemności
Rozgłośnia krakowska Polskiego Radia co pe­

wien czas podawała instrukcje dla ludności, otrzy 
mywane z kierownictwa ćwiczeń.

Między in. dowódca O. P. L. w przemówieniu 
radiowym stwierdził, że domy na przedmieściach 
niemal w  całości wyw iązały się dobrze ze swych 
obowiązków. Natomiast w  samym mieście w  po­
szczególnych punktach zauważono usterki, które 
bezwzględnie muszą być w  przyszłości usunięte. 
Świateł nie zamaskowano w  szczególności od stro 
ny podwórzu Poza tym szereg numerów domów 
oświetlono, mimo, że palić się w inny tylko świa­
tła narożne i to zamaskowane szkłem lub papie­
rem niebieskim. Również niektóre sklepy i kawiar- 
nie nie posiadały podwójnych zasłon, zapobiega­
jących przedostawaniu się światła na zewnątrz 
przy wchodzeniu i wychodzeniu z lokali Wreszcie 
szereg samochodów nie miał odpowiednio przygo 
towanych oświetleń.

Papier odpowiedni do maskowania okien i szyb 
wystawawych jest do nabycia w  ośrodku propa­
gandowym LOPP przy ul. Pierackiego.

Cała ludność winna się zaznajomić z instrukcja

mi na wypadek alarmL i do tych instrukcji ściśle 
się zastosować.

Na podkreślenie zasługuje, że w  niektórych uli­
cach Krakowa szczególnie szybko i sprawnie za­
stosowała się ludność do zarządzeń, m. in. na uli­
cach Lubicz, Sławkowskiej, Długiej,

Zarządzone 21 bm. pogotowia O PL trwa i trwać 
będzie aż do odwołania, co zostanie podane ludno­
ści za pomocą radia i prasy. W  dniu dzisiejszym 
alarmu OPL. nie było.

W  dniu jutrzejszym, 22 bm. w  czasie pogotowia 
przeprowadzone będzie na terenie całego miasta 
surowa kontrola zastosowania się ludności do 
wszystkich zarządzeń ochrony przeciwlotniczej. 
Za nienależyte zasłonięcie świateł pociągnięci zo­
staną do odpowiedzialności zarówno właściciel* 
kamienic, jak i właściciele m.eszkań, lokali i do­
zorcy domowi.

Według otrzymanych w  dniu dzisiejszym p^zez 
kierownictwo ćwiczeń sprawozdań, nastąpiło o 
głuszenie pogotowia O, P. L. również i w  W adow i­
cach, gdzie ludność z całym zrozumieniem obowiąz­
ku obywatelskiego zastosowała się do wszystkich 
zarządzeń, dając przykład godny naśladowania-

POZORO W ANIĘ  
polegać będzie na przedstawianiu bombardowania 
przez lotników i skutków tej akcji.

Pozorowanie nalotów: Wszystkie samoloty w ła­
sne, które odbywać będą loty pojedyńcze lub gru­
powe na terenie objętym  ćwiczeniami w  dniach 
ćwiczeń uznać należy jako występujące w  roli lo ­
tnictwa nieprzyjaciela.

Samoloty pozorujące nalotj będą używały spe­
cjalnych bomb do pozorowania nalotów lotniczych. 
Wybuchy pozorowane będą petardami.

Bomuy wyrzucone i znalezione przez ludność 
powinny być bezwzględnie zwracane lokalnym 
władzom wojskowym, względnie policyjnym.

Urzędy wojewódzkie wydały odpowiednie w, 
tym względzie afisze informacyjne,

POZOROW ANIE BOMB L0TN1C7YCH 
I  SKUTKÓW :

Rodzaje bomb są następujące: zapalające —  śwu 
ca dymna lub słupki termitowe, burzące —  świe­
ca dymna i rozbryzganie w  odpowiednich miej 
scach roztworu wapna, z gazem lotnym —  grana­
ty łzawiące lub świece C. A. 1-'., z gazem trwałym  
-— świece dymne i plama chemiczna pozorowani 
przez skropienie smolą pogazową lub ropą nafto1 
wą. 3S*

(D okończen ie  na str. 14.)
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Kiedy można korzystać z obniżki 
podatku wyznaniowego

Jekawy proces przed wojewódzkim sądem administracyjnym
w Katowicach

Katowice 21. 11. (P )  P rzed  Wojewódzkim  Są- 
em Administracyjnym w  Katowicach pod prze- 
odnictwein prezesa Szatki, odbyła się rozprawa 

H. R., z Kalisza przeciw  Żydowskiej Gminie 
/yznaniowej w  Katowicach w  przedmiocie po- 
'atku wyznaniowego. Zarząd Gminy Żydowskiej 
v Katowicach wym ierzył p. R. podatek wyznanio- 
vy na rok 1937 w  kwocie zł. 70.—  przyjmując 
ako podstawę tego wymiaru majątek powódki, 
tórego wartość oceniano na zŁ 28.000.—  Po 6prze- 
iw ie wniosła powódka skargę z wnioskiem o u- 
hylenie powyższego wymiaru i  zarzuciła, że 
tale mieszka w  Kaliszu, a w ięc poza obrębem tu- 

!ejszej Gnany wobec czego zgodnie z postano wie- 
liami statutu miejscowego pozwana Gmina m ole 
'ej wym ierzyć podatek wyznaniowy tylkc od 4/10 
ej majątku. Poza tym zarzuciła p. R., że wartość jej 
majątku jest przyjęta za wysoko, albowiem nieru­
chomość przez nią posiadana obciążona jest hipo­
teką i  wartość jej nie przekracza 15.000 zł.

Gmina Żydowska w  Katowicach wniosła na od­
dalenie skargi i oświadczyła, że p. R. nie uczyniła 
zadość wymogom § 161 6tatutu Gminy, stwierdza­
jącego, że płatnik nie mieszkający w  Katowicach, a 
mający tutaj swe źródło dochodu lub majątek ko­
rzysta wówczas z obniżki do 4/10 podatku, jeśli 
wykaże, że Gmina w  której zamieszkuje wymierzyła 
mu podatek od dochodów uzyskanych w  Katow i­
cach. Tego powódka nie wykazała. Wartość nie­
ruchomości została przyjęta zgodnie z ustaleniem

dokonanym przez Magistrat m. Katowic, a ciążąca 
na nieruchomości' hipoteka pochodzi jeszcze z ro­
ku 1914, wobec czego nie została uwzględniona.

Wojewódzki Sąd Administracyjny orzekł, że po 
myśli § 161 statutu Gminy Żydowskiej w  Katow i­
cach podatnicy, którzy mieszkają poza obrębem 
Gminy a jedynie w  tutejszej Gminie posiadają źró­
dło dochodu lub majątek, płacą 4/10 ustalonego w  
tutejszej Gminie podatku tylko wówczas, gdy w y­
każą, że obca Gmina wym ierzyła im  składkę gmin­
ną od dochodu względnie majątku położonego na 
terenie tutejszej Gminy. Ponieważ p. R. me tylko, 
że nie wykazała, ale nawet nie tw ierdzi, żeby 
Gmina Żydowska w  Kaliszu wym ierzyła je] poda­
tek wyznaniowy od majątku położonego w  obrę­
bie tutejszej Gminy, przeto oczywiście nie ma ona 
prawa do korzystania ze statutowej obniżki po­
datku. Wartość nieruchomości powódki, przyję­
tą została przez Sąd zr odpowiednią, ponieważ by­
ła ona zgodną z wartością przyjętą przez Magi­
strat do wymiaru podatku budynkowego. Sąd nie 
uwzględnił też hipoteki ciążącej na nieruchomości 
z roku 1914, gdy powódka nie wykazaia, że obcią­
żenie to jest realne.

Opierając się na powyższych motywach przy­
ją ł Wojewódzki Sąd Administracyjny, że zaskar­
żony wymiar podatku jest zgodny z przepisami sta­
tutu Gminy i skargę p. H. R. jako bezpodstawną 
oddalił. (W ojewódzki Sąd Administracyjny w  Ka­
towicach L. dz. S. 18/38. S. A .).

TO i  OWO
Kara chłosty w Anglii zostanie 
zniesiona

P o  zn iesien iu , na m ocy  d ecy z ji Iz b y  Gm in,j 
kary  śm ierci w  A n g lii  na p rób n y  okres 5 lat, 
rząd postanow ił p rzeprow adzić  dalszą re fo rm ę 
w  dziedzin ie  w ym ia ru  kary. W  na jb liższym  

tiśh czasie zostan ie zn iesiona, istn iejąca dotąd w 
Anglii, k w a  ch łosty  d la  przestępców , okaza­
nych na d ługoletn ie  w ięzien ie . K a ra  ch łosty  
będzie stosowana jed yn ie  ja k o  środek dyscy­
p linarny w  w y ją tk o w ych  w ypadkach . R ów n o ­
cześnie p ro jek tu je  się w prow adzen ie  d la  m ło ­
docianych  przestępców  ja k o  karę obow iązek  
bran ia udziału w  specja lnych  kursach popra­

w y , organ izow anych  w  godzinach  w o ln ych  od  
za jęć  w ięziennych .

W Białym Domu
W  siedzib ie prezydenta S tanów  Z jedn oczo ­

nych  obow iązu ją  specyficzne przep isy. Z w y ­
cza jem  naprzyk ład  jest, iż  prezydent m usi po­
k r y w a ć  *  w łasnej k ieszen i w ydatn i na u trzy­
m anie s łu żby oraz na p rzy jęc ie  gośc i n ieo fic ­
ja ln ych . W  czasie p rzy ję ć  o fic ja ln ych  gd y  za ­
proszen i rekru tu ją  się z obu pa rtii p o litycz­
nych  (d em okra tów  i  repu b likan ów ) koszty  po 
k ryw a  się z  funduszu dyspozycy jn ego , nato­
m iast g d y  prezyden t zaprasza gości, k tó rzy  na­
leżą do jed n e j ty lk o  z  tych  p a rty j, m usi sam 

, p ok ryć  koszty  p rzy jęc ia .

Norwegia w żałobie

K R Ó L O W A  M A U D  

có rk a  E dw arda  V I I .  zm arła  w  Lon dyn ie  p o  
przebyte j operacji.

— 00—

Kontrkandydat Roosevelta 
w r. 1940

T H O M A S  D E W E ^  

p rok d ła to r  stanu n ow o jorsk iego , zw yciężony 
p rzez p łk . Lehm ana w  w yborach  gubernatora, 
m a z  ram ien ia  partii repub likańsk ie j kandy­
dow ać na  prezydenta Stanów  Z jednoczonych .

ARN0LD7WEIG

POWIEŚĆ

Z  o p o w nżn ien la  ar j u

przełożył

m U  Liefefd

l

304).
—  N ie  m am  zam iaru, an i ochoty  b aw ić  się w  m e­

ta fizyk ę . D a jm y św ię ty  spokó j rozw ażan iom  na tem at 
grzechu  p ierw orodnego . Gdy jednak  m ow a o teraźn ie j­
szości, trudno będzie m i w ypersw adow ać pewne rzeczy. 
Jakże m i pan bow iem  dow iedzie, że na p rzyk ład  m ó j 
w u j zaw in ił aż do tego  stopnia, b y  zginąć od  bom by 
zam achowca.

Poznańsk i k ro czy ł z  rękam i sp lec ionym i na p le ­
cach, stąpając po grząsk im  piasku.

—  P om ięd zy  dom niem aną w iną  generała  von  L y -  
chowa a je g o  m ęczeńską śm iercią  istn ie je  jeszcze cały 
szereg stopni pośrednich, k tóre sk łada ją  się na o lb rzy ­
m ią rozpiętość. I  w łaśnie teraz m usim y na te j roz leg łe j 
skali znaleźć punkt, k tóry  czyn iłb y  zadość naszym  po­
jęc iom  o sp raw ied liw ośc i. N ie  weźm ie m i pan za złe, 
je ś li rozpocznę od tego, że nasz czcigodny generał von  
L y ch o w  sam ochcąc i  sam oczynnie obciąży ł się w iną, 
zgadzając się na ob jęc ie  zaszczytnego dow odzen ia
i w kracza jąc na terytorium  U kra iny.

—  Czy pan jednak  nie za w iele?... —  w yrw a ło  się 
W in fr ie d o w i z g łęb i oburzonego serca.

—  P rzyk ro  m i, je ś li pana dotknąłem  —  p rzerw a ł 
spoko jn ie  Poznańsk i —  a le  w  obręb ie  naszego grona  
w o lno  m i chyba n ie ow ija ć  pew nych  spraw  w  bawełnę. 
B yw a ją  sytuacje, w  k tó rych  człow iek  osob iście jes t 
w  porządku, zarazem  jednak  ponosi odpow iedzia lność 
za pewne czyny, ja k o  członek określonej w arstw y spo­
łecznej, czy  kasty. M y , N iem cy  n ie  m ie liśm y n a jm n ie j­
szych  p raw  do U k ra in y .

W in fr ie d  obrzucił tęg iego  p raw n ika  szyderczym  
spojrzen iem , m ów iąc  iron iczn ie :

—  W ed le  pana zatem  N iem cy  pow inn i b y li zaw rzeć 
pokó j i  czekać, aż rząd ukraińsk i raczy  im  udzie lić  pe­
w nych  koncesy j —  poza tym  nic.

—  O  tym  rządzie  ukra ińsk im  da łoby  się sporo  po- 
: w iedzieć  —  m ó w ił Poznańsk i n ie  da jąc  s ię  zb ić  a tro - 
. pu. —  K ie d y  lu d  pow sta ł p rzec iw k o  niem u, p o zw o li-

usm y, a oy  go  ooa ion o  i  rozpędzono na cztery  w iatry 
osadzając w  zam ian  innego fa raona  pow olne narzędzi! 
w  naszych rękach. Czy generał von  L ych ow  przeciw  
staw ił s ię  te j sam ow oli?  P rzec iw n ie : poparł ją  zbrojny 
ręką. I  d latego w łaśn ie sam ochcąc n ad łoży ł g łow ą : B yh  
to  n ieun ikn ione.

—  P an  dok tó r upsraw ied liw ia  te rro r  czerw onych  — 
zaw o ła ł W in fr ie d  z  gn iew em . —  N iedob rze  to  św ia d  
czy  o pańskim  poczu dn  prawa.

Poznańsk i zareagow ał na tę w ycięczkę osobistf 
jed yn ie  stroskaną m iną, m ów iąc zw o ln a :

—  N ies te ty : każdy znaw ca z jaw isk  społecznycł 
tego rodzaju  odpow ie panu, że w szelk ie  ak ty terruru »  
strony c iem iężonej ludności są jen o  odpow iedzią  m 
przem oc i  gw a łt rządu. T a k  było , jes t i  będzie, k ied j 
w iesza się ch łopów , bo nie chcą oddaw ać zboża, żądają* 
zw rotu  ziem i, k tóra  n iegdyś była ich w łasnością i  któr/ 
po kaw ałku  obierano im  w ciągu stuleci. Gdy zaś przy  
szedł rok  17, w trąc iliśm y  się w raz z Austriakam i di 
tych  przem ian dzie jow ych , by przem ocą uniem ożliw i* 
w prow adzen ie now ego ładu. A  w szystko dlatego, żi 
w ie lcy  obszarn icy p rzy rzek li nam dostarczyć zboże 
k tó rego  tak  potrzebu jem y. W ysy ła m y  całe ekspedycji 
na w ieś—

—  ... A  zboże lądu je  w e  W ied n iu  —  w trąc ił w y trą  
eony d o  reszty  z  rów n ow a g i W in fr ied .

I  nagle p rzypom n ia ł sob ie rozm ow ę, k tó rą  p row a 
d z ił ongi na gó rze  zam kow ej z  sierżantem  Pontem  
T era z  dop iero  zrozu m ia ł u tajone p rzyczyn y  wściekłe 
g o  w ybuchu  gn iew u , ja k i ogarnął starego generała ni 
w iadom ość o  zbożu  ukraińskim , w yładow an ym  wi 
W iedn iu .

—  Zacne, panna Z o fia  zrob iłaby  tu uwagę, że k rzyw  
da  ludzka zaw sze m usi się zem ścić —  o zw a ł s i j  P o  
znański p o  ch w ili m ilczen ia .

D ziew czyn a  po tw ierd ził?  ruchem  g ło w y  słusznoś 
spostrzeżenia, n ie  w trąca jąc  się jedn ak  czynn ie do r o i 
mowy. (C. d.



„N O W Y  DZIENNIK" wtorek 22 listopada 1938 7

Rośnie fala oburzenia i protestów
Zwrot w polityce angielskiej

LONDYN, w ILLypadzie.
Fala oburzenia trwa. I  nia tyiko trwa. Pod 

nosi się niemal z każdą godziną, proporcjo­
nalnie do usiłowań niemieckich zamknięcia 
ust krzyczącemu z oburzenia światu. Berlin 
wysłał do Lonaynu swego konfidencjonalne­
go doradcę, niejakiego Johanna Hansa Win­
klera zajmującego godne stanowisko sekreta 
rza Streichera, pana na Norymberdze. Fa- 
port nie będzie wesoły. Przechyliła się krop­
la. Świat stężały i nieczuły na cierpienia ży­
dowskie od pięciu lat, przebudził się. Nie­
przyjemnie być dziś Niemcem w Londynie. 
Spojrzenia pełne wrogości spotykają mówią­
cych językiem niemieckim na ulicach Londy 
nu. Rada dzielnicy Paddingtonu zabroniła 
dalszych zebrań jaczejkom nazistycznym na 
terenie Londynu, choć złożone one były wy­
łącznie z obywateli Trzeciej Rzeszy. Na za­
kontraktowane trzy ostatnie zebrania nałożo 
no tak ciężkie warunki, iż naziści zrezygno­
wali w ogóle z odbycia swych sympatycznych 
zebrań. Żywiołowa fau  wrogości dla reżimu 
brunatnego jaka rozlała się po Stanach Zjed 
noczonych, znajduje najżywsze echo w W. 
Brytanii. W jednym z ostatnich artykułów 
wspomniałem, że nie ulega wątpliwości, że 
mewiarygodne pogromy znajdą swe echo 
w polityce krajowej i międzynarodowej Wiel 
kiej Brytanii. Jakoż niedługo trzeba było 
na nie czekać. Mamy dw zanotowania kilka 
punktów, które napewno będą jodną z n*. licz 
nych serii korzystnych wiadomości jakie pra 
sa żydowska ma do zakomunikowania swoim 
czytelnikom.

W Bridgewater ustapli poseł konserwaiyw 
ay Mr. Croom - Johnson. W wyborach roku 
1335 zwyciężył on większością 10.000 głosów 
co jak na stosunki angielskie jest przygnia 
tającym zwycięstwem. W normalnych okrę 
gach zwycięsca posiada większość od tys.ą 
ca do trzech tysięcy głosów. W wyborach u- 
zupełniających kandydaci socjalistyczny i li 
beralny ustąpili na rzecz niezależnego postę­
powego independenta p. Vemoma Bąrfletta. 
Mr. Bartlett jest redaktorem dyplomatycz­
nym postępowej „News Chronicie” i jedną z 
najpopularniejszych postaci w londyńskim 
świecie dyplomatyczno-diziennikarskim. Jak 
większość angielskich korespondentów poli­
tycznych ma on bogatą karierę za sobą, u- 
wieńczoną dziesięcioletnią dyrekturą londyń­
skiego oddziału Sekretariatu Ligi Narodów. 
Był on także korespondentem Reutera w cza

WODY KWIATOWE

T a a fłm m e
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S Y M F O N I A  
MARZENIU

iAWSKIE LABORATORIUM CHEMICZNE L A  
W SZ ĘD Z IE  DO N A BYC IA

sie Konferencji Pokojowej w Paryżu, a na­
stępnie korespondentem „Timesa”  w róż­
nych krajach. W czasie konferencji w Godes 
berg był on prawdopodobnie jedynym opozy 
cyjnym dziennikarzem wysłanym z premie­
rem Chamberlainem, a głębokie zaniepokoje­
nie wywołane następstwami układu mona­
chijskiego skłoniło go do kandydowania w 
wifcjsłim okręgu Bridgewater pod jeemym 
hasłem: za czy przeciw polityce zagranicz­
nej rządu. Dziesięciotysięczua większość pro 
rządowa zmieniła się w mniejszość dwu­
tysięczną i posłem wspomnianego okręgu zo 
stał Vemon Bartlett. Nie trzeba być specja 
listą angielskiej geometrii wyborczej, by zro 
zumieć, że opozycja w stosunku do pro - nie- 
miecidej polityki rządowej została poważnie 
wzmocnione w kraju. Gwałtowne ataki oso­
biste kanclerza Rzeszy na pewne niemiłe mu 
osobistości zarówno z obozu rządowego jak 
i opozycji brytyjskiej, nie zastraszyły wy-

M fA a & A u   W9
b to f ite c tte fu c t  DrA-WANDEB SA.KRAKftl
Pokazy pieczenia na proszku Oawa odbywa 
d e  codziennie w lokalu propagandowy 

Elektrowni Hiejskloj, Jagiellońska 2.

borców angielskich, jak zapewne „specjaliś­
ci” z Austwartiges amt spodziewali się. Sku­
tek był wręcz przeciwny. Nie należy doda­
wać jak wielką rolę odgrywała w ostatnich 
wyborach uzupełniających kwestie prześla­
dowań żydowskich.

Ale lista znamiennych wydarzeń angiel­
skich ostatniego tygodnia nie jest zupełna. 
Nastroje w kołach rządowych stają się nie­
dwuznaczne, mimo iż poprawność stosunków: 
dyplomatycznych „z zaprzyjaźnionym mo­
carstwem” nakłada tłumik na oświadczenia 
ministrów angielskich. Ogólne stwierdzenie 
premiera Chamberlaina, iż wiadomości pra­
sowe dotyczące pogromu w Niemczech od­
powiadają prawdzie wywołało prawdziwą fu­
rię w Niemczech. Prasa niemiecka obfituje 
w fantastyczne bajki o biczowaniu nagich 
(? ! dlaczego nagich?) dziewcząt hinduskich 
przw policję b-ytyjską itd. Premie- Cham­
berlain stał się „narzędziem żydowskim” , 
nie mówiąc już o prezydencie Roosevelcie, 
który otrzymuje zlecenia (prawdopodobnie 
telefonem) ze stowarzyszenia humanitarne­
go Bnej Brit. Inni ministrowie byli bardziej 
wymowni niż premier. Do ważkich oświad­
czeń należy w pierwszym rzędzie zaliczyć 
mowę ministra koordynacji obrony Sir Tho­
masa Inskipa, który już bez woalowania 
spravy potępił traktowanie Żydów niemiec­
kich i wyrazii najwyższe oburzenie i pogardę 
narodu brytyjskiego z powodu tych barba­
rzyńskich objawów średniowiecza. Zapowie­
dział on, żc pierwszym obowiązkiem i arodu 
brytyjskiego jest pomóc Żydom nie tylko w 
Anglii, ale i w ramach imperium. Znamien-

S E L M A  L A G E R L O F
Jubileusz 80-lecia znakomitej pisarki

SELMA LAGERLOF.

Dni ■ w  firn. ukończyła Selma Lagerlo f 80-ty rok 
życia. Prasa wszystkich krajów i  narodów składa 
jej hołrch ba ukazał się nawet artykuł w  starej

„Frankfurterce", artykuł co prawda bardzo ostro­
żny, bo skrzętnie przemilczający stanowisko, jakie 
wielka pisarka zajęła wobec Trzeciej Rzeszy. Bo 
Selma Lagerlof w  przeciwieństwie do Knuta Ham­
suna pozostała sobie wierna, była i jest bowiem 
nie tylko poetką, lecz i to przede wszystkim w ie l­
ką humanistką. Humanistą jest każdy twórca, któ­
ry  w ierzy w  człowieka i walczy o godność ludzką 
nawet wtenczas, gdy zewsząd słyszy ponure wycia 
w ilków . Jakżeż gorliw ie zabiegali włodarze Trze­
ciej Rzeszy o je j względy, ale bezskutecznie 1 A  
godną odpowiedzią w ielL iej pisarki na próby nie­
godziwego flirtu  było przeznaczenie części do­
chodów z ostatnich dzieł na rzecz ofiar nowego 
regime‘u Trzeciej Rzeszy. N ie  wiem, czy Selma 
LagerlSf jest filosemitką, to jedno wiem, że za 
wsze protestowała przeciwko krzywdzie ludzkiej, 
a tym samym przeciwko krzy wdzie żydowskiej, 
że najdostojniejsze i  jedyni* istotne zadanie ludzi 
pióra uważała przez całe swe życie, tak płodne w e 
w ielkie czyny twórcze, być głosem sumienia ludz­
kiego i nie dopuścić do tego, by brudne fale niena­
wiści zalały świat. Wśród chóru gratulantów, nie 
zabraknie napewno i głosów żydowskich, niechże 
w ięc i  ten skromny przyczynek będzie nie tylko 
hołdem, lecz też wyrazem serdecznej wdzięczności,

za głębokie przeżycia w  obcowaniu z jej twórczo­
ścią.

Przypominam sobie wrażenie, jakie na mnie w y ­
warła pierwsza jej wielka powieść „Gosta Berling'.' 
Był to świat dla mnie zupełnie obcy, soczystość 
jednak kolorytu, plastyczność występujących w  
nim ludzi, a przede wszystkim wibrujące ciepło 
tonu, przenikające całą powieść, wywierającą ja­
kiś fascynujący w p ływ  na czytelnika. Później do­
piero dowiedziałem się, że ten pastor Gosta Berling, 
tak sympatyczny lekkoduch, iak łatwo ulegający 
pokusom świata, takie duże kochane dziecko, to 
właściwie obraz jej ojca, Eryka Gustawa Lagerlofa, 
właściciela majątku Morbaka w  Wermlandzie, jednej 
z najpiękniejszych krain w  Szwecji. Ten to Eryk 
Gustaw Lagerlof był naprzód oficerom, później gdy 
musiał złożyć mundur oficerski i  poświęcić się 
gospodarstwu, tak lekkomyślnie gospodarował, że 
piękny stary dom pozostający od w ieków  w  ręku 
Lagerlofów  przeszedł w  ręce obce, Selma Lagerlof 
była wtenczas nauczycielką w  Sztokholmie, nauczy­
cielką zamiłowaną i serdecznie kochaną przez swe 
uczenice. Wiadomość o katastrofie materialnej jej 
ojca straszliwie na nią podziałała. Dom, w  którym 
przeżyła swą młodość, niebardzo zresztą szczęśli­
wą, bo jako małe dziecko była Selma Lagerlof 
sparaliżowana, odżył w  jej wyobiaźni. Stąd właśnie 
płynie to ciepło tonu, które od razu udziela się 
czytelnikowi, stąd płynie ten czar tak ujarzmia­
jący naszą fantazję. Dzieło to powstało z początku 
jako poemat, później przerobiła ten poemat na 
dramat, a dopiero później przystępuje do opraco­
wania powieści. Część te] powieści uzyskuje
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nym był zwrot ministra stwierdzającego, że 
polityka premiera otrzymała poważny cios. 
Reperkursjami w dziedzmie stosunków an­
gielsko - niemieckich za jął się w dwa dni pó­
źniej sekretarz stanu do spraw Indyj lord 
Zetland. Rozpoczął on stwierdzeniem, ż f  
„istniała wiara, że konferencja czterech mo­
carstw rozpoczęła nowy okres w historii 
ludzkości. Jestem zmuszony wyznać — ciąg­
nął minister —  że nadzieje te zostały brutal­
nie zburzone wypadkami ostatniego tygo­
dnia w Niemczech. Stoimy osłupiali wobec 
masowej zemsty wywartej przez rząd nie­
miecki na tysiącach niewinnych osób” .

Odpowiadając żądaniom Goebbelsa, do­
magającego się od opinii światowej zaprze­
stania interesowania się losem Żydów, wy­
powiedział lord Zetland te godne słowa-

„Jedynym komentarzem, jaki pragnę zro­
bić w odpowiedzi na to oświadczenie jest, że 
proste wypowiedzenie życzenia ze strony na­
wet tak wysoko postawionej osoby, jakim 
jest minister uświadomienia publicznego jest 
niedostatecznym środkiem stłumienia sumie­
nia całego narodu, i to nie tylko sumienia 
narodu brytyjskiego, ale całego świata cywi­
lizowanego” .

*  *  *

Akcja świata cywilizowanego dopiero za­
częła się. CITOYEN

Nagroda pokojowa Nobla dla v an< 
senowskiego biura uchodźców

Tegoroczna  nagroda pok o jow a  N ob la  p rzy ­

znana została przez kom itet parlam entu  w  Oslo 

nansenow skiem u biuru  pom ocy uchodźcom  

w Genew ie. N a  zd jęc iu  naszym  podobizna d y ­

r e k t o r  tego biura, M ichaela Hanssona.

Z S A L I  K O N C E R T O W E J

Koncerc jubileuszowy 
zelehsklego

Nareszcie spłaciły krakowskie towarzystwa i  
instytucje muzyczne dług wdzięczności wofiec sp. 
W ładysławę Żeleńskiego. Przed kilku miesiącami 
gmina m. Krakowa uczciła pamięć tego wielkiego 
muzyka i kompozytora plakietą wmurowaną w  
ścianę Starego Teatru, na froncie od ul. Jagielloń­
skiej. Co prawda —  na płaskorzeźbie widać inną 
twarz Żeleńskiego aniżeli tę, którą znaliśmy po­
wszechnie tu w  Krakowie w  pierwszych latach 
obecnego stulecia, jednak akt ten pietyzmu zasłu­
guje na pełne uznanie.

Hołd muzyczny, złożony obecnie w  stulecie uro­
dzin, w yraził się w  uroczystym koncercie poświę­
conym w  całości twórczości Żeleńskiego, dającym 
jej przekrój historyczny i rodzajowy. Zaranie jego 
kompozytorskiej pracy przypada na U  rok życia, 
kiedy młodziutki chłopczyk pisze „pod przewod­
nictwem Kaź. Wojciechowskiego" trzy tańce pol­
skie (poloneza, mazura i polkę) na fortepian i skła­
da je jako „wiązanie dla Buni“ , swej babci. Fasci- 
mile karty tytułowej tego utworu stanowi wła­
śnie bardzo gustowną pierwszą stronę zaproszenia 
na koncert jubileuszowy; młody ten utwór wyko­
nała zgrabnie młoda uczenica St. Korzeniakówna. 
Z  całego wykonanego programu, będącego w ie r­
nym odbiciem i skrótem charakterystycznym ca­
łej twórczości Żeleńskiego wysunęła się na pier­
wszy plan muzyka kameralna, której był szcze­
gólnym znawcą i w  której najpełniej się twórczo 
wyżywał. Reprezentowała ją sonata F-dur (op. 
30) na skrzypce i fortepian, dzieło piękne i doj­
rzałe, na którym znaC w pływ  umiłowanego Schu­
manna, nie przyćmiewający jednak nigdzie w zlo­
tów fantazji autora, wzbijającej się we wszystkich 
czterech częściach w  wysokie sfery prawdziwego, 
głęboko odczutego romantyzmu. W  prof. Mortusie- 
w iczowej (fortepian) i  Syrewiczu (skrzypce) zna­
lazła sonata ta doskonałych pod każdym wzglę­
dem wykonawców. Do działu tej muzyki kameral­
nej należą także pieśni wykonane pięknie przez 
p„ Marylę Karwowską, artystkę opery warszaw­
skiej, obdarzoną niewielkim lecz bardzo metalicz­
nym, ciemno zabarwionym głosem.

Imponujący ilościowo i jakościowo chór męski, 
powstały ze zjednoczenia kilku zespołów wyko­
nał bardzo skłądaie w  intonacji i  rytmice pieśni 
ń capella, a następnie z orkiestrą iymfoniczną 
Psalm 46 (do słów Kochanowskiego) dzieło głę­
bokie i  nastrojowe o podłożu kontrapunktycznym. 
Programu dopełniły Suita tańców polskich na or­
kiestrę i finał II. a triu opery „Konrad Wallenrod". 
Dyrygowali pp. dyrt Walewski, Ormicki, P ro fic  i 
i Kiszą. Dr. APTE

Jak może uzyskać odprawę 
matka ubezpieczonego?

Do roszczenia o Jednorazową odprawę dla mat­
ki należy dołączyć: 1) wszystkie posiadane legi­
tymacje ubezpieczeniowe zmarłego, 2) metrykę u- 
rodzenia zmarłego, podającą imiona rodziców, 3) 
metrykę śmierci ubezpieczonego oraz 4) zaświad­
czenie Starostwa albo Zarządu Miejskiego lub 
Gminnego stwierdzające, że zmarły nie pozosta­
w ił innych osób, uprawnionych po rim  do świad­
czeń vżonV, męża, dzieci, Po  przyjęciu roszczenia

KRAKOW SKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
K R A K Ó W . 21. listopada. Pszenica SQ proc. zlara. szklista 

22—22.25, Jednolita czerwona 20.75—21, blata 20.75—21, zbie­
rana 19.50—19.75, żyto standart I  15,50—10, standart I I  
11.09—14.80, Jęczmień Jednolity 10.50—17,25, przcmlaijpu y 
15—15.25, pastewny 14.59—14.75, owies niczadeszczony 17.25— 
18, standart 1 (lekko zadeszczony) 10.75—17,25, standart II  
(zadcszcz. dop.), maks pszennt wylęgowa 25 proc. 41—13, 
gal. I  59 proc. 38—39, gat. IA  05 proc. 31—35, gat. I I  35-05 
proc. 32—33. gat. IJA  59-05 proc. 29—29.59, gat. I I  50-09 
proc. 30—39.51, gat. I I  09-05 proc. 22.59—23, gat. I I I .  05-70
proc. 29.59—21. pastewna 12,50—13, razowa 95 proc. 28.59 29,
męka żytnia okręgu krakowskiego gat. 1. 59 proc, 28—28.25, 
gat. IA  55 proc. 27.50—27.75, razowa 85 proc 23—23.25, gat. 
11A 50-55 proc- 19—119.50, mąka żytnia okręgu poznańsk.e- 
go gat. I  50 proc. 28—28.25, gat. IA  55 proc. 27.59—27.75, 
otręby pszenne standartowe miałkie 9.25—9.75, średnie 8.75 
do 9q. żytnie standartowe 8.75—9, Jęczmlcnnr 19—10.2'. — 
tendencja I obroty: pszenica 81 spokojna, żyto 198 spo­
kojna, jęczuiień 19 spokojna, owies 70 spokojna. Ogólny 
obrót 479 ton. tendencja ogólna spokojna.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
PO ZNAŃ. 21 listopada. Żyto 13.59—13.75, jęczmlona ga­

tunkowo plus 25 groszy, męka żytnia wszystkie gatnnkl 
minus 75 gros.y. Reszta uotowań bez zmlauy. Tendencja 
I obroty: pszenica 195 spokojna, żyto 785 spokojna, jęcz­
mień 339 spokojna, owies 135 spokojna.

GIEŁDA W ARSZAW SKA
W A R S Z A W A , 21. listopada. Kursy zamknięcia. Akeje: 

Bank Polski 139.59, Ostrowiec (5.59, Cukier 35, Lilpop 87, 
Starachowice 43, W ęgiel 33.75 33-50—33.(2‘/i. tendencja: 
nlece słabsze.

Papiery procentowe: 3 proc. premiowa poż. inwestycyj­
na I  em. 84.25, I I  em. 83, 3 proc. premiowa poż. inwesty­
cyjna seryjna I  em. 93.59, , j  em. 91.75, 5 proc. poż. kon- 
wersyjna (8 25—(8, 5 proc. poż. konwersyjna kolejowa (7, 
4 proc poż. konsolidacyjna ((.50, 4 proc. poż. dolarowa 
(oolarówka; 42, 4‘/i pruc. poż. wewnętrzna (4.59. Tendencja 
słabscu. j

Dewizy; Belgia 90, Gdańsk 100, Holandia 2S8.95, Kopen­
haga 11.75, Londyn 25.01, N. Jork czek 5.31’/<, Nowy Jork 
telegraficzny 5.32, Oslo 125.(5, Phryż 14, P raga  18.15, Sztok­
holm 128.95, Szwajcaria 120.29, W łochy 27.99, Berlin 212.54. 
Tendencj* nieco słabsza.

Ubezpieczalnia Społeczna przeprowadza wywiad 
dla stwierdzenia stanu majątkowego zaintereso­
wanej oraz ustalenia, w  jakim stopniu pozosta­
wała ona na utrzymaniu zmarłego.

Podatek spadkowy w Anglii
L iczna  m ilion erów  w  A n g lii w zrosła  w  ostat 

nieb latach, ja k  w ykazu je  statystyka. P r z y r o s t . 
te j Lczby jes t zastanaw ia jący w obec o lb rzy ­
m iego podatku spadkowego, k tó ry  przeciw dzia  
ła  w zrostow i fortun . T a k  np. lo rd  W o o h m n g - 
® h  zostaw ił po sobie m ajątek  w artośc i / m i­
lion ów  funtów , z czego skarb zabrał tytu łem  
podatku 3 m ilion y . L o rd  C ow dray zostaw ił swe 
m u syn ow i 4 m ilion y , z k tórych  skarb pod ją ł 
154 m iliona. P o  śm ierci C ow dray ju n iora  skarb 
znow u  zabrał 33 proc., tak, iż  z p ierw otnej fo r ­
tuny została tylko jedna trzecia.

pierwszą nagrodę w  jakimś konkursie, w  listopa­
dzie 1890 roku, a pierwszy jej sukces dodaje jej 
dopiero odwagi do dokończenia dzieła, które przed 
kilku laty stało się też sensacją filmu niemego, 
z niezapomnianym wielkim aktorem szwedzkim 
Gustawem Ecknumciu w roli tytułowej. Taka bo­
wiem tkwi plastyka w lej powieści, taka przej­
rzystość układu i laka jak już powiedzieliśmy so- 
zyslość kolorytu, że po prostu dopiasznło się 
wego wcielenia na ekranie. Była to saga staioger- 
ańska, przelana w  formy dojrzałego realizmu, 

i pełna jednak przy tym liienarzucającego się, nie- 
..aznodziejskiego, ale właśnie dlatego lak natural­
nego patosu etycznego.

Pochłaniałem potem prawic wszystkie dalsze 
dzieła. Wstrząsające wrażenie wywarła zwłaszcza 
jej druga powieść p. t. „Cuda Antychrysta" Boha­
terem jej to już nie człowiek, lecz religijny obraz, 
cuda działający, chociaż jest obrazem sfałszowa­
nym. Praw dziw y ubraz miał napis „Państwo moje 
nie jest z tego świata", a fałszywy zm ienił ten napis 
w  sposób następujący: „Państwo moje jest tylko 
z tego świata". Dopatrywano się w  tym dziele kru­
cjaty przeciwko socjalizmowi. Tak przynajmniej 
je  rozumiał Hjalmar Branting, przywódca szwedzki 
demokracji socjalnej. N ie  była to jednak pole­
mika, lecz z głębi duszy odczuwana konieczność 
jak gdyby uzupełnienie socjalizmu. Prostestować 
przeciwko bezprawiu, przeciwko panowaniu Anty­
chrysta nie można tylko w im ię socjalizmu ma- 
terialistycznego, negującego metafizyczną tęsknotę 
człowieka za wyzwoleniem . Tkw i w  nas jakaś głę­

boka potrzeba w iary, której nie uwzględniał so­
cjalizm, kształtujący się na ziębach ideału rów ­
ności. Teraz dokonywuje się w  naszych oczach 
zwrot socjalizmu ku nunianizmówi, teraz wszyscy 
rozumieją, że socjalizm dlatego nie wytrzymał 
próby dziejowej, ponieważ nie apelował do wolno­
ści i nic domagał się zadośćuczynienia obrażonej 
idei sprawiedliwości.

A polem przyszła trzecia potężna powieść Selmy 
Lagerlof „Jerozolima", w której daje nam genial­
ny obraz Palestyny pizea^jjonistycznej, do której 
przybyła jakaś szwedzka sekta pielgrzymów, by 
tam na Ziemi Świętej żyć \\ zgodzie ze swym su­
mieniem. Nikt zrozumieć nie mógł, jak Selma La­
gerlof urodzona na dalekiej północy mogła się 
wczuć w  tak żyWy i drgający tysiącem świateł 
kuloryt W łoch południowych („Cuda Antychry­
sta") i kierowana swą wizją rzucić na ekran swej 
wyobraźni nieznane sobie środowisko Palestyny. 
Tak tworzyć może tylko poeta o niewysychającej 
fantazji i  niewyczerpanym darze naralorskim. Set­
ni? Lagerlof nie mogłaby odpowiedzieć na pytanie, 
czy tworzyła pod wpływem  wielkich epików pół­
nocy, czy też wnikliwej psychologii Tołstojów  i 
Dostojewskich. Bo obie struny drgają w  je j tw ór­
czości. Taka powieść jak „Charlotta Loewenschitd" 
albo „W ydziedziczeni" mogą uchodzić za powieści 
arcj rosyjskie, chociaż drga w  nich zawsze nuto 
dalekiej i prawdy zawsze poszukującej północy.

N ie piszę wyczerpującego studium o twórczości 
Sehny Lagerlof, dlatego pominąć nie mogę jej po­
wieści jak „K ró low e z Kunghalla" albo „Skarb pa­

na Arnesa", ale nie mogę pominąć rozkosznej ksią­
żki dla młodzieży, która słusznie się cieszy miłością 
ua całym świecie. Jest nią „Cudowna podróż Nilsa 
Holgersena", którą świetna autorka napisała, by 
dać dzieciom szwedzkim zajmującą czytankę szkol­
ną. Jest to jednak nie tylko czytanka dla dzieci, 
ale i prawdziwa rozkosz dla starszych, bu znowu 
nie wiemy, co bardziej podziwiać, czy ciepło jej 
tonu, ową rozlewność liryczną, czy też plastykę 
postaci przy mistrzowskiej ekonomii słowa. .

Teraz Selma Lagerlof z wyżyn swych lat osiem­
dziesięciu spoglądać może na życie piękne. Zaszczy­
tów nie brakło tej kobiecie, która prawie nie m ia­
ła życia osobistego. Rezyduje znowu w  domu 
swych praojców, który odkupiła i odrestaurowała, 
poświęcając w iele energii i pracy wzorowej go­
spodarce, dla której .zawsze znajduje czas. Odzna­
czona została w  roku 1909 nagrodą Nobla, posiada 
na całym święcie w ielu przyjaciół i m ilionową gro­
madę w ielbicieli jej w ielkiego talentu. Posiada 
jednak jeszcze coś: miłość i uwielbienie wszyst­
kich uciskanych tego świata, dla których ma zaw­
sze najtkliwsze współczucie i serce otwarte. W szy­
scy wiedzą, że Selma Lagerlo f broniła i bronić 
będzie wolności ducha, że w  każdej chw ili prote­
stować bęazie przeciwko krzywdzie człowieka. 
Jest wielką poetką, ale jeszcze większą humanistką. 
Chciała być jako pisarka sumieniem świata, 
a św iat pełen czci i podziwu wyraża je j na jw ię ’ 
kszą wdzięczność w  je j osiemdziesięciolecie. Jest 
to może największa nagi oda, jaka spotkać może p i­
sarza. M KAN FĘR
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Daremtit ofiary I
Przełom dyplomatyczny, jaki dokonał się \v 

świecie na przestrzeni ostatnich 8 tygodni miał do 
prowadzić do całkowitej i  ostatecznej pacyfika­
cji Europy oraz innych części świaia. Taka była 
intencja pp. Chamberlaina i Daladiera, którzy na 
ołtarzu tej pacyfikacji złożyli: sojusze, prestiż i 
interesy swych krajów. Dzisiaj już można stwier 
dzić —  bez obawy narażenia się na zarzut nad­
miernego pesymizmu —  że ofiara ta była darem­
na. Pozostawiono Europę naddunajską na łasce 
i niełasce mocarstw „osiowych**. Z  tej łaski, któ­
ra, Jak wiadomo na pstrym jeździ koniu, został 
utworzony karpatoruski... „wyrostek robaczko- 
w y “ , jak dotychczas ognisko permanentnego sta­
nu zapalnego. Taki stan odpowiada planom i  za­
mysłom pewnych mocarstw, które „bałkanizację“ 
tego regionu uważają za stadium wstępne dla re­
alizacji swych zamierzeń. Stąd właśnie nielogi­
czne sprzeczne z elementami ekonomii i geografii 
rozwiązanie wiedeńskiego arbitrażu.

Włochy, które przez ewolucję wypadków zo 
siary nad Dunajem zepchnięte do ro li drugoizęd- 
nej, wyraźnie podsycają W ęgry do stworzenia na 
Husi nowych faktów dokonanych, gdyż —  w e­
dle „Corricre della Sera** —  mają W ęgry prawo 
i obowiązek stworzenia pokoju na swych nowych | 
granic ich. Należy się zatem obawiać nowych za- ! 
burzeń na tym dostatecznie już wyniszczonym i 
zmaltretowanym obszarze, któremu swoiście po­
jęta zasada „samostanowienia" wy* żądliła nieby­
wałą szkodę i  krzywdę.

Czechosłowacja rzucona w  objęcia Niemiec 
szuka równowagi i  ładu na nowych zasadach. 
Nowy ustrój, uwzględniający już federacyjną stru 
kiurę państwa, zrywa oczyw iście z demokracją 
parlamentarną .W  ten sposób runął ostatni ba­
stion tej demokracji na wschód od Renu. Cóż 
jednak z tego, że pp. Syroyy i  Chralkorsky do- 
ttuaowują politykę zagraniczną i  wewnętrzną do 
życzeń berlina, skoro Rzesza anektuje coraz to 
nowe obszary, reguluje granicę wedle swego w i­
dzimisię, bez oglądania się na monachijskie ma­
py (naraz odżyły w zględy ekonomiczne i  strate­
giczne). ostrzy sobie apetyt na „Skodę*. Bezsil­
nie spogląda na to —  no\ya Czechosłowacja, 
wprzęgnięta już nieodwołalnie w  rydwan Rzeszy, 
bezsiła ta wyładowuje się jedynie w  coraz to no 
Wych obelgach rzucanych na Benesza, który nie 
jest w  stanie się bronić.

Między Karpatami a Morzem Czar­
nym

A w ięc w  Europie środkowej trwa nadal fer- 
tnent, celowo zresztą podtrzymywany. Na miejs­
cu dwóch systemów dyplomatycznych t. j. M. En- 
tenty i  bloku rzymskiego rywalizujących ze so­
bą, ale gwarrntujących pewną równowagę, po­
wstał układ sił, którego ośrodkiem dyspozycyj­
nym jest wyłącznie Berlin. Pozostałe państwa 
iieddunajskie nie są tym stanem zachwycone. Z 
datury rzeczy najwięcej powodów  do niepokoju 
dla Rumunia, której nafta i zboże znalazły się na 
drodze ekspansji niemieckiej. K ról Karol objeż­
dża stolice zachodnie, szukając zarówno pożyczki 
(kredyty angielskie otrzymały już Bułgaria i  Tur­
cja), jak i zapewnień, że Anglia i Francja nie 
Rezygnowały całkowicie z czynnej polityki w  
*Vni regionie. O wyniku tych zabiegów dowiemy 
*ię zapewne wkrótce. Państwa, znajdujące się 
n’ iędzy Karpatami a Morzem Czarnym, śledzą z 
r **piętą uwagą zmiany wewnętrzno • polityczne, 
idkie dokonały się równocześnie na Węgrzech, 
(^konstrukcja rządu Im redy‘cgo, nieudała pró­
ba reżimu autorytatywnego, bliska dymisja min. 
*Vpnyi, wzmożone zbrojenia) jak i w  Turcji, gdzie 
łńifcniącie potężnej indywidualności Kemala Ata- 
Jtirka może przyspieszyć i ułatwić rozgrywkę 
|r*ech imperializm owi niemieckiego, cowieckiego 
1 brytyjskiego.

linii Paryż—Rzym bez zmian
■tasze dzisiejsze „tour d‘horizon“ zaprowadziło 

' ** do In rc ji. Tym  samym weszliśmy już w  sfe- 
*  ia3smrdeń polityki śródziemnomorskiej. Tutaj 

Ł*ńłcwym wydarzeniem jest wprowadzenie w  ży- 
c,e angielsko - włoskiego układu, na skutek cze- 

lord Perth złożył już listy uwierzytelniające 
Ce*arzowi Etiopii. Pakt ten, po którym oczekiwa-

Całkowitej pacyfikacji Sródziemnomorza nie 
•ż-wkia «r dzisiejszych warunkach swego zadania^

jest on dla pokoju Europy takim samym poło­
wicznym  rozstrzygnięciem, jak ugoda monachij­
ska i  jak cała zresztą polityka pp. Chamberlaina 
i  Bonneta.. N ie  powiodło się oderwanie W łoch od 
„osi", swą rolę satelity Niem iec musi Rzym ode­
grać już do końca. K rw aw i nadal Hiszpania, gdzie 
wycofan ie 10.000 inwalidów  włoskich w  niczym 
nie zmienia faktu ani rozmiaru włoskiej inter­
wencji. A  jak długo płonie hiszpańska pożoga, tak 
długo Francja i W łochy nie mogą odnaleźć współ 
nego języka w  polityce śródziemnomorskiej. Cóż 
z tego, że pod naciskiem p. Bonneta władze fran­
cuskie grożą utratą obywatelstwa walczącym w  
armii republikańskiej ochotnikom (bez cudzysło­
w u ). T e  objawy nie mogą przesłonić tego, że obec 
ność W łoch w  Hiszpanii i Balearach oznacza groź 
bę przecięcia francuskich komunikacji imperial­
nych. Dlatego układ francusko - włoski jako od­
powiednik paktu z 16 kwietnia pozostaje nadal w  
sferze zamierzeń na aaiszą może nawet bardzo 
daleką przyszłość. I  choć zręczny negocjator, ja­
kim jest ambasador Frunęois —  Poncet również 
zgłosił się —  u króla i  cesarza ,to fakt ten nie 
przeszkodził p. V irginio Gayda w  stwierdzeniu, że 
sprzeczność interesów i  dążeń między Paryżem 
a Rzymem utrzymuje się nadal w  całej rozciąg* 
łości. W  konkluzji swego artykułu domaga się 
faszystowski publicystc od Chamberlaina i hali- 
faxa, by w  czasie swej paryskiej w izyty w yw arli 
odpowiednią presję na Francję.

Francja w obronie swych kolonii
N ie wiemy, czy angielscy m inistrowie pójdą za 

podszeptami swego nieproszonego doradcy. Dla 
Francuzów natomiast front włoski wydaje iię 
być stanowczo mniej ważny od frontu niemiec-

U Z N A N IE  w yrażon e  za letom  Zasypk i dla 
n iem ow lą t „M 1 R A C U L U M " z  przepisu  D ra  
Lustra  p rzez P ro fe so ró w  U niw ersytetu  Jag ie ll.: 

„Zasypka fabryki „ \HRACULUM" z  przepisu 
Dra Lustra, zawierająca surowce najnowszych 
wynalazków i  posiadająca wybitne własności an- 
tyseptyczne oraz ochronne przeciw wyprzeniu, 
jest preparatem cennym i ze wszech miar godnym 
polecenia przy pielęgnacji zarówno noworod- 
Ków, jak i  dorosłych w  przypadkach zadrażnie­
nia skóry".

kiego. N ow y ambasador p. Coulondre zameldował 
się już w  Berchtesgaden pewne sondaże przepro­
wadził w  Paryżu podsekretarz stanu p. Weizsac- 
ker. Najbliższym celem p. Bonueta ma być fran­
cusko • niemiecka deklaiaCja nieagresji, zbliżona 
w  swym duchu do wymiany oświadczeń Cham­
berlain —  H itler Taka deklaracja, bez wątpienia 
bardzo efektowna ,nie potrafi jednak przesłonić 
zasadniczego faktu a mianowicie, że a ) wyścig 
zbrojeń w  czworoboku Londyn —  Paryż —  Ber­
lin —  Rzym nie może być dzisiaj zahamowany; 
b ) że zagadnienie kolonialne zaważy w  sposób 
decydujący na kształtowaniu się wzajemnych sto 
sunków Anglii, Francji i Niemiec.

N ie należy oczekiwać, by paryskie rozmowy 
potrafiły znaleźć wyjście z tych <?wóch proble­
mów. Zostawmy na boku zbrojenia, których żad­
ne państwo nie potrafi dzisiaj zatrzymać. Jeśli 
idzie o kolonie, to cala sprawa da się sprowadzić 
do następującej prym itywnej formuły: każde pań 
stwo kolonialne zaspokoiłoby z całą gotowością 
żądania niemieckie... ze stanu posiadania pozo­
stałych partnerów. I  jest rzeczą naturalną, że na 
podróż p. P irowa który pragnie wykroić dla N ie­
miec imperium kolonialne położone jak najdalej 
od Unii Płd.-Afrykańskiej, Lizbona i Bruksela' za­
reagowały negatywnie, a w  Paryżu został opubli­
kowany komunikat oficjalny w  kwestii nienaru­
szalności francuskiego imperium. Komunikat ten 
ogłoszony po audiencji prezesa komisji kolunial- 
nej Izby  p. Taitingera u premiera, ma być dowo­
dem jednomyślności parlamentu i  rządu. Niema 
bodaj dziś w e Francji kwestii, w  której opinia pu 
bliczns byłaby równie jednomyślna.

Ameryka zabrała głos
Ten komunikat stanowi dia p. Bonneta w iążą­

cą instrukcję w  dalszych rokowaniach. Ważnym 
jest jednak i to, że w  sprawie kolonialnej rzuciła 
swój głos na szalę —  Ameryka i to w sposób row  
nie wyraźny jak nieoczekiwany. Niem ieckie bar­
barzyństwo wobec Żydów dało mocai stwom przed

Znali czasu

Koniec „Wyzwolonego 
Teatru“ w Pradze

Gdy teraz Czechosłowacja przeprowadza 
gwałtownie i radykalnie zmianę swego ustroju 
pierwszą ofiarą tej nowej orientacji paść mu­
siało „Oswobozone Divadlo“. Jest to mały te­
atrzyk, prowadzony przez dwóch dotychczas 
zuchwale śmiejących się wielkich artystów : 
Woskoyeca i Vericha. Teatrzyk ten cieszący 
się olbrzymią popularnością nietylko w Cze­
chosłowacji, aie znany też chlubnie i zagrani­
cą, obchodził zeszłego roku swe 10-lecie. Wów 
czas cała prasa czeska bez różnicy kierunków 
politycznych, pisała hymny pochwalne o tym 
nie tyle wyzwolonym, ile wolnym teatrze — 
dla którego nie istniały żadne napuszone auto 
rytety, bo wyznawał i bronił tylko wolności 
ducha. Corocznie wystawił ten teatrzyk dwie 
rewie pełne humoru, nasycone genialną 
wprost sa*yrą. Każda rewia była po prostu 
wydarzeniem dnia i przez kilka miesięcy nie 
schodziła z repertuaru. Ustawiano się w ogon­
ku, by zdobyć bilet na widowisko. Niektóre z 
tych rewii zostały nawet sfilmowane, Jak np. 
wspaniała rewia „.Swiat należy do nas“. Bo 
świat naprawdę należał do nich, tych śmia­
łych rewolucjonistów sztuki, tych nieprzebła- 
ganych Don Kichotów walki z wszelkim sza­
blonem i wszelkim kompromisem.

A teatrzyk ten zapowiedział nową rewię — 
która miała przedstawić w krzywym zwiercie- 
dle bolesnej satyiy wydarzenia ostatnich dni. 
W  Pradze nie można się już teraz śmiać, dla­
tego odebrano tym Chaplinom sceny czeskiej 
koncesję i zamknięto na zawsze jeden z naj­
oryginalniejszych teatrów świata.

A równocześnie zakazano wyświetlania ca­
łego szeregu filmów awangardowych. M. in. 
zakazano wyświetlania filmu pacyfistycznego 
czeskiegc poety współczesnego Karola Czapka 
p. t. „Biała dżuma". Fila ten jest przeróbka 
głośnego dramatu wielkiego pisarza czeskiego, 
dramatu, który z tiiumfem obiegł prawie 
wszystkie sceny europejskie, a ostatnio wysta 
wiony też został przez naszą „Fabianę". Nie 
można się dziwić temu zakazowi; wszak u- 
twór Karola Czapka, to rękawica rzucona 
wszystkim państwom totalnym. Gdy Czecho­
słowacja staje się wasalem Trzeciej Rzeszy — 
nie można teraz w Pradze wystawić „Białej 
dżumy" Karola Capka... (—si)

smak metod hitlerowskiej polityki kolonialnej. 
Stosunki między Berlinem a Waszyngtonem w e­
szły w  stadium krytyczne, bliskie faktycznego, 
choćby nawet nie formalnego zerwania. I  oto US 
A  dokonały w  Paryżu formalnego demarche, żc 
nie życzą sobie oddania Niemcom Kamerunu, bo 
Rzesza znalazłaby się wówczas bliżej brzegów A- 
meryki Południowej niż USA. Jest to wydarzenie 
olbrzymiej doniosłości. Niespodziewany zw rot w  
zagadnieniu kolonialnym zasługuje na poświęce­
nie mu osobnego omówienia. Dziś stwierdźmy je ­
dynie tyle: Anglia nie może nad tym stanowis­
kiem USA przejść do porządku i  będzie ono w  
czasie paryskiej konferencji niewątpliw ie należy­
cie honorowane. Po zacieśnieniu węzłów  łączą­
cych mocarstwa anglosaskie w  sposób najbardziej 
praktyczny i skuteczny jakim iest ostatni traktat 

| handlowy, p. Chamberlaina nic będzie mógł prze­
kreślić tego osiągnięcia nieopatrznymi ustępstwa­
mi.

I  druga rzecz: zwycięsfwo znanego publicysty 
Vernona Bartletta w  wyborach uzupełniających, 
będącego zwolennikiem Edenu i  Churchilla, jest 
nietylko wskazówką nastrojów opinii publicznej. 
Jest to zarazem odpowiedź na mowę Hitlera, któ 
ry  atakował pewnych poliłyków angielskich, 
mieszając się do stosunków wewnętrznych. Jest 
te reakcja demokracji na próbę zastraszenia, ma­
jącego nn celu odsunięcie osobistości ni ".przychyl 
nych dyktaturom drogą nacisku z zewnątrz. P. 
Chamberlain zapamięta sobie zapewne, że jest 
granica ustępliwości .której demokracja nie ir.o- 
że pi zekroczyć, bez wyrzeczenia się —  swej istot­
nej treści.

Z . B.
TOO— r -
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Podstawy wymiaru a odwołania podatkowe
Władze skarbowe doręczają obecnie płatn-Kom 

nakazy płatnicze na państwowy podatek przemys­
łowy od obrotu za 1937 r. i na państwowy podatek 
dochodowy na 1938 r. W  wieflu wypadkach zwłasz 
mm w  razie nie prowadzenia przez podatnika ksiąg 
handlowych, uznanych przez władze za prawidło­
we, są tegoroczne wym iary kilkakrotnie wyższe od 
dotychczasowych.

Jaki winne być odwołanie?
Od niesłusznych wym iarów podatkowych służy 

płatnikom prawo wniesienia odwołania w  ciągu 30 
dn od doręczenia nakazu płatniczego. Często jed­
nak odwołujący się poprzestają w  odwołaniu tyl­
ko na wyrazach żalu z powodu krzywdzącego ich 
wym !aru, a zarzuty ich są gołosłowne. Podobnie, 
jak przy wym iarze podatku nie wystarczają, goło 
słowne twierdzenia władzy np. oparcie wymiaru, 
,,na podstawie protokołu spisanego z kupcami bia 
watnymi w  liczbie 3-ch‘‘ tj. na opinii bliżej nieokre 
.tlonych osób, tak też ,,prawdziwości twierdzeń go- 
tosh'iunych władza nie jest obowiązana stwierdzić 
ani ustalić" (Orz. NTA. z 2. 11. 1929 L . rej, 2828/27 
Odwołanie Winno wskazać istotne wadliwości po­
stępowania wym iarowego oraz podnieść konkretne 
zarzuty i okoliczności faktyczne, poparte odpowied 
nimi środkami dowodowymi, które nie zostały u- 
względnione przez władzę wym iarową, a mogą 
mieć w p ływ  na wymiar, kar żuty odwołania nie mo 
gą ograniczać się jedynie do krytyki materiału ze­
branego przez władzę wym iarową. Negatywne 
stwierdzenie niemożności osiągnięcia przez podatni 
ka ustadonego przez władzę wymiano wąwbrotu ró­
wnież nie wystarcza. Sama krytyka materiału w y­
m iarowi go, bez przeciwstawienia pozytywnych da 
nych i dowodów, nie może być uważana za zarzu­
ty konkretne (Orz, NTA. z 23. 6. 1933 L, rej, 7495/31 
Dlatego pod itnik w  odwołaniu powinien ściśle o- 
kreślić wysokość osiągniętego pa zez siebie obrotu 
(Orz. NTA. z 24 4. 1933 L. rej. 8981/31). Zarzuty 
konkretne obejmują pozytywne i ścisłe dane fak­
tyczne, poparte dowodami, które — jeśH by okaza 
ly się uzasadnione — mogą mieć wpływ  na ustalę- 
ne sumy ohrotu i które muszą być na tyle sprecyzo 
wane aby władza miała możność ścisłego określe­
nia faktu o jaki stronie chodzi (O rz  NTA. z 26 9. 
1933 L. rej. 3443/31 i z 4. 1. 1934 L. rej. 2419/32),.

środki dowodowe
Art. 107 ord. pod. wymienia jako środki dowo­

dowe, którymi podatnik może wykazać prawdzi­
wość twierdzeń odwołania, — dowody pisemne, 
przesłuch inie na koszt rekurenta świadków i  bieg- 
łycn księgi handlowe, gospodarcze zapiski i  doku 
m en jfi Podatnik powinien w  odwołaniu powołać 
się również na takie dwody, których czasowo nie 
jest jeszcze w  stanie przedłożyć, zapowiadając ich 
dodatkowe przedłożenie, ponieważ narazie nie 
znajdują się w  rękach odwołującego się i prosić o 
zakreślenie terminu do ich przedłożenia (Orz. N, 
T  A. 18 12. 1932 L. rej. 1412/32 i z 4 12, 1933 
L, rej. 10801/31).

Z przepisu art. 112 ord. pod. wynika, 4e władze 
wymiarowe są obowiązane zbadać wszystkie kon­
kretne zarzuty. podniesione w  odwołaniu, ocenić 
przedstawione dowody i z nimi się rozprawić. 
Odwołanie może być uwzględnione jedynie w  ra­
mach należycie skonkretyzowanego żądania płat­
nika przezeń udowodnionego.

W  związku z tym przypomnieć należy Okólnik 
Ministerstwa Skarbu z 31. 3. 1938 LDV 4935/1/38 w  
sprawie prawidłowego opracowywania i rozstrzy 
gania odwołań od wymiarów podatków i  zażaleń, 
w myśl którego orzeczenia na odwołania i  zażale­
nie powinny rozprawiać się po kolęd z każdym za 
rzutem należycie skonkretyzowanym i  popartym  
odpowiednim dowodem  oraz zawierać ocenę zao­
ferow anych  przez płatników dowodów.

II
Podstawy wymiaru ^

Dla opracowania odwołaniai w inien podatnik 
m l  materiał faktyczny, na którym oparto w y­
miar oraz wnioski, jakie władza wyciągnęła Z da­
nego materiału faktvcznego.

W  tym celu podatnik ma prawo prosić o udzie­
lenie mu podstaw wymiaru z uzasadnieniem. zaś 
władze skarbowe są obowiązane przed upływem 
ienninu do odwołania djp udzielenia zgłaszającym

się płatnikom lub ich pełnomocnikom: 1) ustnych 
informacyj o podstawach wymiaru, oraz 2) uzasad 
nienia wymiaru na piśmie na pisemną prośbę i 
na koszt podatnika (art. 101 ord. pod) Chaideterysty 
czne jest, że Rozporządzenie wykonawcze do ord. 
pod. nie zwraca większej uwagi na różnicę między 
„podstawami wymiaru" a „zasadnieniem wymiaru* 
obu tych pojęć używa naprzemian i je utożsamia.

Według paragr. 95 Rozp, wykon, do ord. pod. — 
udzielenie płatnikowi inlormacyj ustnych n i e  wy­
łącza nadto uzasadnienia wymiaru na piśmie. Uza 
sadnienie to wydaje się na skutek podania wpłaco­
nego stemplem skaibowym w kwocie 3 zł, przy 
czym samo uzasadnienie wymiaru jest wolne >d 
opłaty. Bardzo ważny jest przepis, iz podatnik mo 
że w  podaniu o udzielenie mu uzasadnienia wymic 
ru zamieścić wniosek o wydanie mu również odpi 
sów protokołów, zawierających istotne części opi­
nii biegłych i zeznań świadków. Wniosek taki moż 
na przedstawić później w  osobnym podaniu, któri 
wówczas podlega odrębnej opłacie stemplowej w 
kwocie 3 zł. Odpisy protokołów zeznań świadków 
i opinii biegłych podlegają opłacie stemplowej w 
w  kwocie 2 zł od każdej pełnej lub zaczętej strony. 
Według okólnika Min. Skarbu z 18. 5. 1935 r. LDV, 
15953/35 władze skarbowe winny udzielić odpisów 
protokołów zawierających zeznanie świadków i opi 
nie biegłych dopiero p o uiszczeniu opłaty stemp­
lowej, o którą przedtem należy podatnika wezwać

Zawieszenie biegu terminu odwoław­
czego

Wniesienie prośby o wydanie uzasadnienia w y­
mianu na piśmie zawiesia bieg terminu odwoław­
czego do dnia w  Którym uzasdnienie zostanie dorę 
czone i art. 101 par, 3 ord. pod.). Do biegu terminu 
odwoławczego wlicza się przeto tylko czas, jaki 
upłynął przed dniem wniesienia podania, nato­
miast nie wlicza się dnia, w  którym wniesiono proś 
bę (Orz. NTA. z 20 12. 1933 r. L. rej. 5501/30) ani 
czasu, jaki upłynął od dnia wniesienia prośby do 
dnia doręczenia podatnikowi uzasadnienia (par. 
95 ust. 3 Rozp. wyk. do ord. pod.) Dla wyjaśnienia 
przytoczymy następujący przykład: podatnikowi 
doręczono nakaz płatniczy dnia 3. 11. 1938. Dnia 14 
11 1938 płatnik wniósł podanie do Urzędu Skarbo­
wego o wydanie uzasadnienia wymiaru na piśmie. 
Dnia 21, 11. 1938 doręczono mu uzasadnienie w y­
miaru. — Ponieważ przed dniem wniesienia po­
dania upłynęło 11 dni, przeto od doręczenia uza­
sadnienia do upływu terminu pozostaje 21 dni 
czyli termin do wniesienia odwołania z dniem 2. 
12. 1938 r.

Poza obowiązkiem udzielenia podstaw wymiaru 
w  termiiue odwoławczym, władza skarbowa nie 
ma obowiązku udzielania płatnikowi wglądu do 
akl administracyjnych ani udzielania iniormacyj

co do podstaw wymiaru. Tak orzekł N. T  A. w  
Orz. z 9 I I  1938 r. L. rej. 2265/36. Tezę tę N. T. A. 
rozwinął w  uzasadnieniu powoi anego Orz. ord. pod. 
nie przewiduje poza art. 101 ord. pod. obowiązku 
udzielenia płatnikowi wglądu w  akta administra­
cyjne, jak również prawa zwracania się o infor­
macje do podstaw wymiaru po ukończeniu postę­
powania odwoławczego w  celu uzasadnienia skargi 
kasacyjnej.

Obowiązek udzielenia podstaw wy- 
Udaru

W  jakim zakresie istnieje obowiązek udzielenia 
podstaw wymiaru?

Okólnik Ministerstwa Skarbu z 31. 1. 1935 r. L. 
D. V. 1689/1/35 w sprawie wykładni postanowień 
ord. pod. interpretuje następująco art. 101 §. 2 ord. 
pod.: „N a  pisemną prosoę o udzielenie podstaw 
wymiaru władza wymiarowa obowiązana jest po­
dać do wiadomości płatnika materiały i dane cy­
frowe, znajdujące się w arauszu wymiarowym pła­
tnika, na których bezpośrednio opiera się oblicze­
nie podstawy wymiaru podatku, np, ustaloną w  
drodze lustracji wartość remanentu towarów i za­
stosowany przy wymiarze mnożnik, sumę obrotu 
ustaloną na jednego robotnika itp.‘‘

Teza Orz. N. T. A. z  28 U l 1938 r. L. rej. 2670/36 
ustaia zasadę: „Ustne informacje o podstawach 
wymiaru i uzasadnienie wymiaru na piśmie powin­
ny nie tylko wymieniać środki dowodowe wyko­
rzystane przez władzę, lecz także podawać treść 
danych uzyskanych za pomocą tych środków do­
wodowych". W  uzasadnieniu tego bardzo słuszne­
go Orz., N. T J A. podkreśla, że obowiązek władzy 
nie może być rozumiany jako obowiązek ogólniko­
wego zakomunikowania płatnikowi jedynie środ­
ków dowodowych, którymi wiadra j ię  posługiwa­
ła przy ustaleniu podstawy wymia* V W  tałiiu  
razie byłby to tyhco martwy przepjs^ nie dający 
ponatnikowi żadnej pomocy w  pravne  ohrony w  
postępowaniu admiitistracyjnym. Ten cel przyświe­
cał oczywiście ustawodawcy przy formułowaniu 
tego postanowienia, a jedynie wymienienie ogólni­
kowe śrouków dowodowych stwarza wadliwość 
postępowania administracyjnego już w  stadium 
udzieleni^ płatnikowi wyjaśnień, a w ięc jeszcze 
przed wniesieni :m odwoiania. N. T. A. stwierdzi, 
trafnie, że dopiero wtedy może byc mowa o celo­
wej obronie podatnika, gdy podatnik ma nie tylko 
wiadomość o nazwie wykorzystanych przez wła­
dzę wymiarową środków dowodowych, ale także 
obznajomiony jest z treścią danych uzvskarvch za 
pomocą tego środka dowodowego. Dopięło' wów­
czas podatnik uzyskuje mate dal do zwalczaniu 
tych danych w  postępowaniu administracyjnym.

ADW O KAT D r ADOLF. N A T T E i

W jakiej wysokości podwyższo­
no podatki we Francji?

Ostatnie dekrety rządu francuskiego podwyż­
szyły podatki bezpośrednie w  następującej wyso­
kości: dochodowy o 30 proc., od uposażeń z 7,5 
do 8 proc, od kuponów papierów Wartościowych 
francuskich o  1 proc, zagranicznych o 3 proc. P o ­
nadto wprowadzono nowy podatek nadzwyczajny 
w  wysokości 2 proc. od wszystkich dochodów za­
wodowych.

W  podatkach pośrednich: od kawy podwyższo­
no .z 285 do 325 franków za cetnar metryczny, cu­
kru z 125 do 160 frs, tytoniu z 12 do 15 proc., 
środków napędowych dc 0.20 fr. za 1 litr, kon­
serw do 6,10, względnie 6,75 proc. zależnie od ja­
kości, węgla na 3,7 proc., od ubrań na 0,35, wzgl. 
0,45 proc.

Poza tym zwiększono taryfy pocztowe, biletów 
metro oraz biletów autobusowych.

Nowa taryfa celna w Finlandii
Parlament fiński przedłożył rządowi projekt 

nowej taryiy, która będzie pierwszą na nowocze­
snych zasadach opartą taryfą celną, przystosowa­
ną do nomenklatury, opracowanej przez L igę Na­
rodów. Obejmie ona 21 grup i  86 podgrup, zaw ie­
rających 1.875 pozycyj.

Nowa taryfa wejdzie w  życie z dniem 1 stycz­
nia 1939 roku. Rząd zastrzegł sobie posiadane do­
tychczas prawo przeprowadzania niektórych nie­

zbędnych zmian celnych, w  zależności od sytuacji 
gospodarczej kraju.

Likwidacja przedsiębiorstw 
czeskich w Sudetach

W  Pradze powołana została do życia organiza­
cja, zrzeszająca przemysłowców i kupców, którzy 
posiadali przedsiębiorstwa przemysłowe i  haudlo 
we na terenie Sudetów oraz w  części b. Słowacji 
i Zakarpackiej Rusi, przyłączonej do Węgier.

Zadaniem tej organizacji będzie ochrona inte­
resów tych przedsiębiorstw w  kraju i za granicą 
przy współdziałaniu z zainteresowanymi minister 
stwami. Jednym z najpilniejszych zadań ma być 
sprzedaż przedsiębiorstw pozostałych na terenach 
Sudetów, których wartość oblicza się na 8 miljar 
dów koron czeskich.

Rozbudowa floty handlowej 
Rumunii

Jak donosi prasa rumuńska, rząd postanowi! 
podjąć rozbudowę floty handlowej. Ma to na celtf 
wzmożenie eksportu nafty rumuńskiej i uniezaleź 
nienie tego wywozu od zagranicznej żeglugi. V/ 
związku z tym pozostają rokowania, prowadzona 
z Italią w  sprawie zakupu 4 statków motorowycB 
o pojemności 5.000 ton każdy. Jednocześnie rokc^ 

„wania takie provradzone są w  Dan(i, gdzie Rtf"1 
munia zam ierza zakupić Kilkanaście sta tków -cj1 
stern i 5 statków motorowych po 7.000 ton kald ji
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Odczyty zagrattfrznydi 
uczonych w Krakowie

W e środę, tj. dnia 23 bm. o  godz. 20 (8 w ieczo­
rem) odbędzie się zwyczajne naukowe posiedze­
nie Krak. Tow . Lekarskiego, na którym prof. dr 
Lucjan Dautrebande z L ićge wygłosi odczyt w  ję­
zyku francuskim pŁ „L e  sinus carotidien” .

Zarząd T-wa prosi dyrektorów zakładów, szpi­
tali, lekarzy oraz studentów medycyny wyższych 
lat o  wzięcie udziału w  tym odczycie.

W czwartek, 24 bm. godz. 20 odbędzie się w  
sali Towarzystwa Lekarskiego, ul. Radzi w iłłow- 
ska 4, posiedzenie naukowe T-wa Lekarskiego, 
wspólnie z Krakowskim Towarzystwem Gineko­
logicznym. Doc. dr M. Tausk (Utrecht) wygłosi 
wykład pt.: „Fortsohritte aer Hormonforschung 
Tom Standpunkt des prrktischen Arztes” .

vV piątek, 25 bm. godz. 20 odbędzie się w  małej 
sali wykładowej Kliniki chorób kobiecych U. J. 
Kopernika 23 posiedzenie naukowe Krak. Tow a­
rzystwa Ginekologicznego. Doc dr M. Tausk (Ut­
recht) w ygłosi wykład pt.: „D ie Menopause” .

Tajemnice nocnego baru
Policja krakowska zatrzymała 30 letniego Mau­

rycego ImmerglOcka zamieszkałego w  Prądniku 
Czerwonym pod zarzutem dokonania oszustwa 
kaucyjnego. Jeszcze w  r 1933 Immerglflck miał 
pobrać od  Franciszka Janika, emeryta kolejowe­
go, kwotę 500 zł., w  zamian za co Janik miał o- 
trzymać posadę portiera w lokalu nocnym ,,Lo- 
carno” .

IriimerglOok w zią ł kaucję a równocześnie przy­
ją ł innego portiera, od którego pobrał tytułem 
kaucji tysiąc złotych. Niezależnie oa tego Immer- 
gluck znajduje się pod zarzutem wyłudzenia od 
innych osób znacznych kwot.

Wścieklizna a psa w Dz. VII. 
Stradom

Wobec stwierdzenia wścieklizny u psa w  Dz. 
iV 1I Stradom Zarząd Miejski wydał następujące 
zarządzenie: 1) Dzielnicę V II- Stradom Jako za­
grożoną wścieklizną zamyka się na okres trzech 
miesięcy tj. od dnia ogłoszenia do 16 II. 1939 r. 
dla swobodnego wypuszczania psów. 2) Wszyst­
kie psy winny być dniem i  nocą trzymane na u- 
w ięzi, psy zaś prowadzonen a smyczy, zaopatrzo­
ne być muszą w  bezpieczne, gęste kagańce i  mar­
ki ewidencyjne. 3) Wyprowadzanie lub wywoże­
nie psów z obszaru zagrożonego do innej miejsco­
wości dopuszczalne jest tylko za zezwoleniem Za­
rządu Miejskiego Oddział Weterynaryjny.

Który chirurg zgubił narzędzia?
W  V. Komisariacie P. P  przy ul. Józefińskiej 

L. 14 znajdują się znalezione narzędzia chirurgi­
czne, a mianowicie; 3 szt „Roclery”  z jednym zę­
bem, haczykowe, długości 13)4 cm, 2 „Roclery” 
gładkie długości 13 cm , 1 „Pean” większy dłu­
gości 20J4 cm, wygięty, 1 „Pean” mniejszy, dłu­
gości 18 cm, prosty, 1 sonda rówkowa długości 
14 om szeroka 3 m.n. 1 skalpel o  ostrzu 3 cm dłu­
gim i 5 mm szerokim. Wymienione narzędzia są 
niklowane, jednak częściowo pościcrane i zardze­
wiałe.

Na Alei Krasińskiego 
znaleziono biżuterię

W  W ydziale Śledczym znajdują się znaleziona 
oa A le i Krasińskiego biżuteria, a to: 2 pierścion­
ki damskie złote, brożka złota, naszyjnik złoty 
z Wisiorkiem, branzoletka srebr-ia i dwie główki 
kobiece (ozdoby do pierścionków). Właściciel po 
udowodnieniu własności może je odebrać w  W y­
dziale Śleaczym przy ul. Siemiradzkiego 24, po­
kój N r 11, w  godzinach urzędowych.

TEATR - KONCERTY - RADIO
—  PRFM IERA „RODZINA WHTTEOAK‘ÓW“  Z

£T. W YśOCKĄ. Dziś rozpoczyna Stanisława W y­
socka doroczną serię występów na krasowskiej 
scenie jedną z najwybitniejszych ról w  swoim bo­
gatym repertuarze. Stuletnia postać babki, mądrej 
choć szorstkiej w obyciu dokoła której koncen­
truje sio życie licznej rodziny, splot iuteresów 
materialnych i moralnych, daje sposonność zna­
komitej artystce do rozwinięcia najwyższego kun­
sztu techniki scenicznej obok właściwego W yso­
ckiej pogłębienia psychologicznego odtwarzanego 
typu. Liczny szereg dzieci i wnuków, stającej u 
kresu żywota bahki odtworzą: A Klońska, II
Brocbocka, P. Kowalewska, T. Burnatowicz, Z. 
Mrożewski, K  Opaliński, A. Possart, L. Rusekow 
ski, S. Turski. „Rodzina Whiteoak’ów” , którą 
przetłumaczyła Julia Rylska, powtórzona będzie 
W czwartek. Jutro J. Słowackiego „Balladyna".

—  PR ZE D STA W IE N IA  „SYMCHE P Ł A C H T Y ” 
PRZEDŁUŻONE. Arcywesoła komedia muzyczna 
J. Pregera p. t „Symche Płachta” stała się pun­
ktem kulminacyjnym powodzenia „Najleatru” w  
Rrakowłe. Niebywały humor i dowcip tej świet­
nej komedii wywołują stale wybuchy frenctycznć- 
go śmiechu aa widowni. Piękne melodie żydow­
skie i tańce chasydzkie oraz doskonała gra arty­
stów dopełniają całości tego pięknego spektaklu. 
Z powodu rosnącej wciąż frekwencji kierownic- 
iw c „Nnjteatru" postanowiło przedłużyć przedsta­
wienia „Symchy Płachty”  na kilka dni.

—  TRANSM ISJA KONCERTU STOW MIŁOŚ­
N IKÓ W  DAWNEJ M UZYKI. Jedną z organiza- 
cyj muzycznych, z którą Polskie Radio współpra­
cuje od dłuższego czasu, jest Stówarzyszerie Mi­
łośników Dawnej Muzyki. Stowarzyszenie to u- 
rządza co jakiś czas Koncerty w  sali Konserwato­
rium Warszawskiego, poświęcając je utworom 
dawnych mistrzów polskich i obcych, częstokroć 
zapomnianych, iub mało u nas znanycb, wydosta­
jąc ze starych bibliotek cenne, a zupełnie niezna­
ne manuskrypty i drukj. Dzięki transmisjom ra­
diosłuchacze całuj PolsKi zaznajamiają się z war­
tościowymi i ciekawymi utworami dawnych cza­
sów. Tym razem, dnia 22 XI. o godz. 21.u0 poznają 
radiosłuchacze Ilaendla sonatę F-Dur na obój 
wiolonczelę i fortepian, która będzie wykonana 
w  radio po raz pierwszy. Również po raz pierw-
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szy wykonane zostaną niedawno wydane arie z  
oper Pergolesiego, twórcy pierwszej opery „bul- 
fa” ; Haydna „Divenimento” na obój, smyczki i  
fortepian zakończy koncert.

—  DZIŚ TO TI D A L  MONTE I  LU IG I MONTE- 
SANTO W  STARYM  TEATRZE . Jedyny koncert 
sławnych śpiewaków opery mediolańskiej La 
Scala Toti dal Monte i Luigi Montesanto odbędzie 
się dziś we wtorek, 22 bm. w  Staiym Teatrze. —  
Znakomici artyści, znani z licznych audycyj r a ­
diowych i płyt gramofonowych, wykonają bogaty 
i urozmaicony program. Akompaniuje dyr. RluO 
Castagnino.

_  R A U L  KOOZALSKI jeden z pierwszorzęd­
nych pianistów doby wspóczesnej, który grą swą 
pełną bogatej techniki, kolorytu i życia z Jednej 
a prostotą i nadzwyczajną interpretacją z długiej 
strony wywołuje entuzjazm wśród słuchaczy, w y­
stąpi we środę, 23 bm. w  SUrym Teatrze.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 
Wtorek, godz. 8 -mecz.: „Rodanu* Whiteou- 

k‘ów“

TEATR ŻYDOWSKI, BOCHEŃSKA 7.
(Zespół warszawskiego „Teatru Nowego") 

Wtorek, godz. 8.45 wiecz.: „bymene Płachtę"

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W  
a DRIA: „Granica" (Barszczewska, Wysocka, 

Samborski i in.).
APOLLO: „Chicago4* (Tyrone Power, Alice 

Paye, Don Ameche i In.).
ATLANTIC: „Korsarze" (Fredrtc March) i 

„Bitwa na Brodwayu" (Victor Mac Laglen). 
LOPP: „Ósma żona Sinobrodego"
PROMIEŃ: „Druga młodość" (Stępowski i 

Gorczyńska).
SCALA: jeze Del (Bein Drv is).
STELLA; „Czarny Korsarz".
SZTUKA: „Florian".
ŚWIT: „Ostatnia brygada" (Bardfcczewssa, Ju- 

nosza-Stenowskl, Sawan).

WANDA: „Czardasz" Sz8k*«. Skakali, June 
Kinght i in.)

Co zawierać bedzie dział polski 
na wystawie nowojorskiej

Warszawa, 21. 11. PAT. Dotychczasowe pra­
ce nad pawilonem polskim na wystawie no­
wojorskiej przewidują wielostronny pokaz, o- 
bejmujący mianowicie historyczny rozwój Pol­
ski, przyszły rozwój gospodarczy kraju, kilka 
monumentalnych dzieł sztuki przeszłości, prze­
krój współczesnej stuki plastycznej, rzeźby i 
grafiki, celniejsze okazy przemysłu artystycz­
nego i kompozycji wnętrz, obszerny dział kil­
kunastu grup nauki z demonstracją szeregu 
instrumentów, dział Polaków w Ameryce, tu­
rystyki polskiej i sportów, rozwój komunika­
cji morskiej i polskiej floty handlowej, najwa 
żniejsze akcenty oświaty w Polsce, ciekawe 
momenty zaczerpnięte z opieki społecznej, ar­
chitektura i nrbanistyka Polski historycznej i 
przyszłej.

Dalej następuje dwadzieścia kilka działów 
przemysłowej produkcji polskiej, między 
in. grupa maszyn, grupy mniejszych wyrobów

metalowych, wyrobów precyzyjnych, wyrobów 
optycznych, szkła, porcelany i ceramiki, wyro­
bów tekstylnych i galanteryjnych, wydawnictw 
i grafiki użytkowej, mebli, wyrobów elektro­
technicznych, chemicznych, farmaceutycznych 
i perfumeryjnych, wyrobów spożywczych, al­
koholowych i cukierniczych, grupy rolnictwa, 
grupy mody i wiele innych.

Następnie przewidziany jest piękny dział 
przemysłu ludowego, kładący głównie nacisk 
na etnograficznie polską sztukę ludową, wresz. 
cie sala przemysłu drzewnego z kinem, w któ­
rym będzie wyświetlany barwny film o Polsce 
i dla informacji handlowej.

Widzimy, że przegląd tych działów daje kom. 
pletny obraz Polski, przy czym staiano się, by 
w każdym dziale było przynajmniej kilka 
przedmiotów wybitnych na skalę światową 
oraz szereg unikatów.

Ujęcie jednego z  przywódców „Csar
Paryż, 21. 11. PAT. Władze bezpieczeństwa 

aresztowały w Hawrze na pokładzie odpływa­
jącego do Lizbony statku „Highland Princes- 
se" skarbnika tajnej a-ganizacji „Csar" Ar­
manda Creatin, jednego ze wspólnków Delom - 
le‘a. Crestin zbiegł na samym początku wykry-

* ----------------------- j y ------
cia organizacji „Csar" ! — zdaniem wł 
wadzących dochodzenie — był jednyi 
życieli organizacji oraz miał powiers 
sję zakupu broni zagranicą. Oskarżoi 
becnie o handel bronią i udział w spis
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Doniosłe rozmowy ministrów w Paryżu
Paryż, 21. 11. P A T .  N a  3 dni przed w izy tą  

paryską p rem iera  Cham berla ina i lorda H ali- 
faxa, k tóra  koncen tru je  na sobie uwagą kó ł 
polityczm ycłi, prasa paryska za jm u je  się te­
matami, ja k ie  będą poruszane w  czasie w izy ty  
i oczeku je na w yn ik i rozm ów . P og ląd y  na w y ­
niki te są w  n a jw yższym  stopniu rozbieżne. 
Poza  jedn ym  dzienn ik iem  „P a r is  M id i", k tó ry  
w  depeszy z Londynu  zapow iada praw dopobne 
ogłoszen ie w e środę jeszcze, a  w ięc  w  dzień 
przyjazdu  Cham berlaina do Pa ryża  w spólnej 
dek larac ji francusko-n iem ieck ie j, w iększość 
prasy i szerok ie koła  p o lityczn e  są zdania, że 
zagadnien ie n orm a lizac ji stosunków  z N iem ­
cami bęazie odgryw a ło  tym  razem  m n iejszą  
ro lę  w rozm ow ach  francusko-angielsk ich , a to 
ze względu na ostatnie w ydarzen ia , k tóre utru­

d n iły  pow ażn ie a tm osferę  pom iędzy Lon dy- 
itean a  Berlinem . S zereg  dzienn ików  w ysuw a 
jak,o naczelne zagadn ien ie  rozm ów  parysk ich  
spr&wę obrony m ilita rn e j obu im periów  i 
u zgodn ien ie  w spópracy angielsko-francusk iej 
w te j d ziedzin ie .

Na łam ach „ In fo rm a t io n "  znany publicysta 
de Brinon , doskonale zorien tow an y  w  zaga­
dnien iach francusko-angie lsk ich  i francusko- 
n iem ieek ich , p rzew id u je  następu jący przeb ieg 
rozm ów ? O becne spotkan ie parysk ie  dochodzi 
d<ł skuth ji ja k o  dalsze z  k o le i spotkan ie po le t­
nich i jesSpnnych spotkan iach  londyńsk ich  i mo 
nachijskie.go. P rzem io tem  rozm ów  zatem  m u­
si być  kw estia , ja k ie  środk i na leży zastosować, 

aby u trzy m a j uspoko jen ie  po lityczne i spow o­

dow ać generalne u regu low an ie spraw  Europy, 
i w  jak im  porządku co do kole jnośc i należy 
te środk i zastosować. Z  natury rzeczy  ani 
sp raw y n iem ieckie, ani spraw y w łosk ie  nie 
będą m ogły  być pom in ięte w  tych rozm ow ach.

Z  lo g ik i rzeczy będzie w yn ika ło , że będą m u­
sia ły  być  poruszone dwa prob lem aty, k tóre do­
m inu ją  w  zagad n ien ie ’h europejskich, m iano­
w ic ie  zagadm enie stosunków m iędzy F ran c ją  
a N iem cam i i stosunków m iędzy F ran c ją  a 
W łoch am i. A u tor arlyku łu  przytacza tu, że 
F rancja  zna jdu je się w  tak iej sytuacji, że sto­
sunki dyp lom atyczne z W łocham i są daleko 
trudniejsze, n iż stosunki z N iem cam i i  to  w  o- 
kresie, k iedy  zaw arcie  i w prow adzen ie w ż y ­
cie układu angie lsko-w łosk iego stwarza pom ię­
dzy A n g lią  a W łocham i zapow iedź odrodzenia 
p rzy ja źn i. Da Brinon  przypom ina, że rząd an­
g ie lsk i w  sw oim  czasie przyrzek ł, iż  uczyn i 
wszystko, aby p rzyczyn ić  się do uregu low ania  
stosunków  m iędzy F ran c ją  a W łoch am i i o- 
św iadcza, że zb liża  się chw ila, k iedy  to p rzy rze ­
czenie angie lsk ie  pow inno być przypom niane 
i w ykonane.

Korespondent rzym sk i .,Le Jou rn a l" p rzy ta ­
cza w  obszernej depeszy cztery zagadnienia, 
dom inu jące w  stosunkach francusko-w łosk ich : 
1 ) sprawa hiszpańska, 2) zagadnienie Tunisu, 
p rzy  czym  W ło ch y  zr.żądają praw dopodobn ie 
now ego u regu low an ia k tóre by zastąpiło p oro ­
zum ienie m iędzy M ussolin im  a Lava lem  ze sty- 
| cznia 1935 r., dom agając S j  specjalnego, statu 
| tu dla W łoch ów , zam ieszkałych  w  Tunisie, a

specja ln ie uregu low ania spraw y rtfituralizacj! 
tych  W łoch ów . 3 ) W  spraw ie Suezu W ło ch y  
zam ierza ją  zaządać ca łkow ite j re io rm y  statu­
tu kanału czy to za pom ocą obniżenia ta ry f 
p rze jazdow ych  przez kanał, czy też przez ca ł­
kow ite  um iędzynarodow ien ie rady adm in istra­
cy jn e j kanału. W  ch w il' obecnej bow iem  w  ra ­
dzie te j zasiadają p rz td n aw ic ie le  państw  w  sto. 
sunku proporcjona lnym  do ilości posiadanych 
akcyj przez dane państwo. W łoch y  m ają  zażą­
dać, aby k łu c i podziału  m iejsc w  radzie adm i­
n istracy jnej został określony na podstaw ie l i ­
czby statków  danego państwa, przez kanał p rze­
jeżdża jących . T o  ma dla W łoch  duże znacze­
nie, gdyż statki w łosk ie  sto ją  na drugim  m ie j­
scu w  liczb ie  p ize jeżdża jących  przer kanał Sue. 
zk i statkó>v. 4 ) Zagadnien ie Dżibutti. K ores ­
pondent „JcTurnai" przytacza g łosy  dzienn ików  
w łosk ich , w skazu jące na to, że Dżibutti dotych . 
czas była  portem  d l i  całej A b isyn ii. W łoch y  
będą zmuszone praw dopobon ie zbudować w  
na jb liższych  latach własną lin ię  ko le jow ą , da ­
jącą  okręgom  środkow ej A b isyn ii bezpośrednią 
kom unikację. W  tych warunkach D żibutti stra. 
ci całe sw o je  zaplecze.

Wcześniejszy termin posiedze­
nia gabinetu brytyjskiego

Londyn , 21. 11. (R ) .  Z w yk łe  tygodn iow e po­
siedzenie gabinetu b ry ty jsk iego  odbędzie się ju . 
tro, a nie w  środę, celem um ożliw ien ia  p re­
m ierow i Cham berla inow i i  m in. H alifaxow4 
w y jazdu  do Paryża.

B> poseł Farbstein w Warszawie
W arszaw a , ,21.11. Ż A T . Do W a rsza w y  p rzy ­

b y ł z  P a les tyn y  p rzyw ód ca  M izrach i, b y ły  po­
seł na Sejm , n\ieloletni prezes gm in y  żyd o w ­
sk ie j p. Farbstąin . P . Farbste in  jest jedn ym  
z czterech p rzew odn iczących  gm in y  żyd ow sk ie j 
w. Jerozo lim ie.

Królewskie polowanie 
w Kambpuiliet

Paryż, 21. 11. (R )  K ró l Karo l, w ie lk i w o je ­
w oda M ichał, p rezydent Lebrun  oraz zap ro ­
szeni na po low an ie  goście  p rzyb y li w  połudn ie 
do Ram bouillet, w itan i na dw orcu  z honora­
m i w o jsk ow ym i. P o  spożyciu  śniadania w  zam ­
k a  król, następca tronu  i p rezydent repub lik i 
udali się do pob lisk ich  lasów  na polow an ie.

Paryż, 21. 11 (R ) .  P oc iąg  specja lny, w iozący  
z Ram bouillec k ró la  K aro la , w o jew od ę  M icha­
ła ' p rezyden 'a  Lebrun. p rzyb y ł do Paryża  o 
godz. 16 m in. 55. P o  w y jśc iu  z dw orca  k ró l i 
następca tronu pożegnali się o fic ja ln ie  z p re­
zydentem  Lebrun.

Oficjalna wizyta króla Belgów 
w Holandii

Am sterdam , 21.11. ( ’ ł ) .  K ró l B elgów  Leopo ld  
I I I  p rzyby ł to o godz, 15. Od Rotterdam u to ­
w arzyszy ł m « ks. Bernard. W  Am sterdam ie 
w ita li k ró ia  Leopo lda  k ró low a  W ilh e lm in a  o- 
raz członkow ie rządu holenderskiego.

Oficjalne wystąpienia ambasa­
dora Francois Ponceta w Rzymie

Rzym , 21. 11. P A T . Am basador F ran c ji przy 
K w iryn a le  Francois Poncet w  tow arzystw ie  
personelu am basady i szefa protokułu  d yp lo ­
maty czego m in isterstwa spraw  zagran icznych  
udał się rano do pałacu lik torsk iego, gdzie 
złożył hołd po leg łym  podczas rew o lu c ji fa szy ­
stowskiej, sk ładając w ien iec lau row y. Am ba­
sador został p rzy ję ty  przez członka dyrek toria  
tu faszystow sk iego  dr. Gardini. W  czasie cere­
m onii straż h on orow ą  pełn ił oddzia ł m łodzie­
ży i  oddzia ł faszystów  rzym skich .

Robotnicy francuscy protestują 
przeciwko dekretom

Paryż, 21. 11. P A T . W ie lk ie  zak łady  opon 
sam ochodowych  Jtlutchinson w  m . Puteaux 
pod Paryżem  zostały dzT.ś okupowane przez ro ­
botn ików  na znak protestu p rzec iw ko osta­
tnim dekretom .

Zajścia antyżydowskie w Gdańsku
am na rozkaz z  góry

W arszaw a, 21. 11. (S in ) W  dzisie jszym  „K u ­
rierze W arszaw sk im " zna jdu jem y korespon­
dencję o ostatnich zajściach w Gdańsku. W  k o ­
respondencji te j czytam y m. n.:

A k c ja  antysem icka m iała być rzekom o 
ob jaw em  sam orzutnym  op in ii społeczeństwa 
n iem ieck iego z powodu zamachu Grynszpa- 
na. Tym czasem  okazało się n iew ątp liw ym ,

że zajścia b y ły  przygotow ane na rozkaz z gó ­
ry . Ci, co dokonali napadów, jak k o lw iek  by li 
ubrani po cyw ilnem u, m ieli w  klapach ubrań 
odznaki party jne i m ów ili głośno, że czyn ią  to 
na rozkaz z góry . T o  samo odpow iada li p o li­
cjanci, gdy w  czasie ekscesów zwracano się do 
nich o in terw encje.

Kontynent amerykański z  entuzjazmem 
wita inicjatywę prezydenta Rooseveita 

w sprawie wspólnej obrony kontynentalnej
R io  de Janeiro, 21. 11. (O )  M im o, iż  prez. 

R ooseve lt w  w yw iad z ie  udzielonym  prasie no­
w o jo rsk ie j nie w spom n ia ł ani słowem  o za­
m iarze w n iesien ia  na zb liża jącą  się panam ery- 
kańską kon feren cję  w  L im ie  p ro jek tu  ustawy 
o  organ izac ji w spólnej obrony całego kon ty ­
nentu, to jednak  fakt, że przyszła  obrona St. 
Z jedn . A . P . ma być oparta na bezpieczeństw ie 
kontynentalnym , poruszył bardzo żyw o  opinię 
publiczną B ra zy lii i w zbudził o lb rzym ie  zain­
teresowanie sfer po litycznych  i w o jskow ych .

O d łam y prasy, stojące b lisko sfer rządo­
w ych  tw ierdzą, że na kon fe ren c ji w  L im ie  de­
legacja  St. Z -etinoczonych A . P . będzie starała 
się w ysondow ać opin ię członków  poszczegól­

nych delegacyj na tem at organ izowania w spó l­
nej obrony kontynentalnej oraz zbadać m oż­
liw ości, na jak ie  stać każde państwo w  tym  
kierunku, gd yby  narody am erykańskie zostały 
zagrożone agresją. O gólną opin ią jest, że idea 
ko lek tyw n ego  bezpieczeństwa kontynentu ame 
rykańsk iego jest ty lk o  dalszym  ciągiem  rea li­
zacji dok tryn y  Monroego, k tóre j nową d e fin i­
cję nm si dać nadchodząca kon ferencja  w  L i ­
m ie. Jak dotąd, g łosy  prasy połudn iow o-am e­
rykańsk ie j, jak ie  nadeszły do R io  de Janeiro, 
w ypow iada ją  się zdecydow an ie w  sposób p rzy ­
chylny. T a k  z Buenos A ires, jak  z M ontevideo, 
Bogoty, Santiago de Chile i L im y  nadchadzą 
do R io  de Janeiro g ło sy  pełne enLuzjazmu.

Pa ryż , 21, 11. P A T .  R obotn icy  okupu jący 
zak łady „H u tch in son " ew aku ow a li je  około  
godz. 15.

P o  południu rozpoczęła s tra jk  okupacyjny 
na znak protestu p rzeciw ko ostatnim  dekre­
tom  180 robotn ików  zak ładów  chem icznych 
Kohlm anna. P o lic ja  p rzystąp iła  do ew akuow a­
n ia  strajku jących .

Akcja powstańców 
karpatoruskich

Uzhorod, 21, 11. P A T .  P ow stań iy -karpa to ru - 
scy zm usili do w yco fan ia  się p a lio l#  czeskie,

krążące na odcinku szosy, prow adzącej z Uzho- 
rodu do M unkaczewa. Obsadzenie k ilku  k ilom r 
trów  tej szosy przez Czechów  pow odow ało , ż* 
z U zhorodu  do M unkaczewa można się było prze 
dostać ty lk o  daleką d iogą  okrężną.

*  *  *  „u.
Budapeszt, 21. 11. P A T . Jak donoszą z Mun­

kaczewa, przez dzień w czo ra jszy  słyszano tam, 
ze strony czeskiej huk strza łów  arm atnich i 
karab inow w ych , W  M unkaczew ie przypuszcza­
ją , że Czesi rozpoczę li energiczną akcję, celem  
stłum ien ia dzia ła lności oddzia łów  pow stań­
czych.
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niebyw ałe tem po, akcja, em ocja, rom antyzm !

Apel Żydów holenderskich 
do rządu brytyjskiego
o otwarcie bram Palestyny

Am sterdam , 21. 11. P A T . Zgrom adzen ie ra- | rządu holenderskiego, 
b inów , kom itet cen tra lny żydow sk ich  stówa- j
rzyszeń  w  H o lan d ii oraz przedstaw icie le Ż y - ; R O O S O Y O l f  p F O S Z O I t y  

dów  portugalsk ich  po w spólnych  obradach ; Q  i n t e r W C I t C j ę  W  L O l t d y i t l e
uchw alili w ystosow ać apel do rządu b ry ty j­
skiego o dopuszczenie do Pa lestyny  m ożliw ie  
na jw iększe j ilośc i Ż ydów .

W aszyngton , 21. 11. P A T . 300 w ybitnych  
działaczy żydow sk ich  zw róc iło  się do prezyden- 

H olendersk i kom itet do specja lnych spraw  ta R oosevelta  z prośbą o in terw encję  u rządu 
żydow sk ich  kom unikuje, iż  zebrał m ilion  gul- . b ry ty jsk iego , by  rozszerzy ł im igrac ję  do Pale- 
denów, na k tóre w ręczy ł rządow i holender- styny która w inna być zasadniczym  obszarem 
skiem u gw arancję  bankową. P ien iądze te użyte Kolon izacji żydow sk ie j. Ci sam i działacze w y  
będą na pok ryc ie  kosztów , zw iązanych  z  ulo- j stosow ali apel do 4 i  pół m ilona Ż ydów  ume- 
kow an iem  i u trzym aniem  dopuszczonych do rykańskich  w zięcia  udziału w  sfinansowaniu 
H oland ii uchodźców  żydow skich . Sprawa do- j k o lon izac ji uchodźców żydow skich , prelim lnu- 
puszczania uchodźców i udzielania im  pozw o- i jąc sumę 100 m ilion ów  do larów  na koszt} tej 
leń  na pobyt w  H oland ii za leży  w yłączn ie od | akcji.

Z  żydowskiego komitetu dla spraw 
kolonizacji zamorskiej

Schorr. — W  obecnej ch w ili prace kom itetu  
znajdu ją  się w  stadium organ izacy jnym , a 
członkow ie jego  zna jdu ią  się obecn ie w  szere­
gu miast P o lsk i celem  ostatecznego ustalenia 
składu osobow ego Lóftiitetu, w  k tórym  b y ły ­
by reprezentowane na jpow ażn ie jsze prądy, nur

W arszaw a, 21. 11. P A T . W  zw iązku  z  u tw o­
rzen iem  w  tych  dniach specja lnego żydow sk ie ­
go kom itetu  dla spraw  kolon izacy jnych , dow ia . 
da jem y się ź kół, zb liżonych  do Komitetu, o  
b liższych zadaniach, jak ie  ten kom itet posta­
w ił sobie do spełnienia. W  p ierw szym  rzędzie  
chodzi o pom oc ze strony Ż ydów  w  Polsce na tu jące w  społeczeństw ie żyduwskim . Przystą- 
rzecz akc ji osied leńczej Ż ydów  w  kolon iach  p iono rów n ież do ustalenia szczegółow ego p io - 
m orskich. Jak w iadom o, na czele tego kom ile- gram u prac na n r jb liższy  czas. 
tu w  Po lsce  stanął rab in  p ro f. dr M ujżesz

Bunt wojsk komunistycznych 
przeciwko (zang-Kai-Szekowi

Szereg dalszych dekretów 
przyjęła Rada Ministrów

W arczaw a, 21. 11. P A T .  W  dniu d zis ie j­
szym  odby ło  się pod p rzew odn ictw em  prem ie­
ra gen. S ław o ja  Sk ładkow sk lego posiedzen ie 
R ady  M in istrów , na k tórym  p rzy ję to  szereg 
p ro jek tów  dek terów  Prezyden ta  R. P., op a r­
tych na art. 55, ust. 2 ustaw y konsty tu cy jn e j.

M . in. p rzy ję to  k ilk a  p ro jek tów  dekretów , 
które u n ifiku ją  stan p raw ny na odzyskanych  
ziem iach z innym i obszaram i państwa.

Obrady przedstawicieli spól* 
dzielni żydowskich w Polsce

W arszaw a  21. 11. (A ) .  O dbyw a się obecnie 
w  W arszaw ie  sesja rady zw iązku żydow sk ich  
spółdzie ln i w  Polsce. W  posiedzeniu  rady u- 
czestn iczyły  delegacje z całego kraju , z K rak o ­
wa, z K a tow ic  ł  t. d. P rzew od n iczy ł b. senator 
Szereszewski, k tóry , o tw iera jąc  sesję, podkre­
ś lił w  sw ym  przem ów ien iu  o lb rzym ią  r o lę  ja ­
ką odgryw a ją  w  życ 'u  gospodarczym  Ż ydów  
w  Po lsce  koopera tyw y, stanow iące podstawę 
finansow ą tys ięcy  p laców ek  gospodarczych.

Jak w yn ika  ze sprawozdan ia złożonego na 
sesji, w zrosła  w  ciągu ostatniego lok u  ilość k o ­
operatyw  żydow sk ich  w  Po lsce  do 460, Które 
posiadają  100 000 członków . W k ła d y  p ien ięż­
ne w zros ły  o  25 procent. W  w yn .ku  obrad po­
stanow iono, ze w  na jb liższym  ctasie ma być 
u tworzona centralna instytucja finansow a, k tó ­
ra byłaby instytucją  kredytow ą  d 'a  żydow sk ie­
go  przem ysłu  i  hand.u w  Po lsce Postan ow io ­
no też na w iosnę 193“  r. zw ołać ogó lno-polsk i 
zjazd w szystk ich  żyd  jw sk lch  spółdzieln i.

Zgłoszenia mienia obywateli 
polskich

W arszaw a, 21. 11. ( A ) .  W y d z ia ł zagran iczny 
Banku P o lsk :ego p rzystąp ił do bezpłatnego w y ­
dawania fo rm u la rzy  zgłoszeń posiadanego za 
gran icą m ien ia  oraz należności, k tóre w  m yśl 
rozporządzen ia  m in istra Skarbu z dnia 7 bm. 
pod lega ją  obow iązkow i rejestracji. W ydaw an o  
oddzielne fo rm u la rze  d la  zgłoszen ia posiada­
nych  p ien iędzy, złota  i należności h ipotecznych 
o ra z  od ręb n i io rm u la ize  dla w łaśc ic ie li n ieru ­
chom ości i p rzedsięb iorstw  znajdu jących  się 
za granicą. P o  lego  rodzaju  fo rm u la rze  zg łos i­
ło  się 10.000 interesantów , k tó rzy  re jestru ją  
sw e m ają tk i i.a granicą.

Sojusz Niemców z Ukraińcimi
W arszaw a, 21. 11. (S in ). S iew ow cy  pośw ię­

cają obecnie w ie le  uw agi ż y w io ło w i n iem iec­
kiem u w  M ałopolsce oraz so ju szow i N iem ców  
z U kraińcam i. O m aw ia jąc  tę spraw ę w  sw oim  
w ydaw n ictw ie  „P rzo d o w n ik  w ie jsk i" , s tw ier­
dza c iekaw y fak t n iem iecko-ukraińsk iej k oo ­
peracji, p row adzonej pod patronatem  pastora 
Zotlera . Pastorzy  n iem ieccy na terenie M ało- 
puiski, W a laszke w  N ow ym  Sączu i  Gerhardt 
w  Bełchatow ie są w ie rn ym i uczn iam i Zok lera . 
Z ok ler prow adzi także pracę m isy jn ą  w śród  e- 
lem entn ukraińskiego w ych ow u je  i kształci 
pastorów  Ukraińców . Pew na ilość m łodzieży  
uk ia ińsko ew angelick ie j kształci się w  zakła­
dzie m is ji ew angelick ie j w  W ięcborku  na P o ­
morzu.

Terituit zgłaszania protestów 
wyborczych

W arszaw a, 21. 11. <Sin). W  piątek dnia 25 
bm. up ływ a term in g ło s zen ia  p y jtes tów  w y ­
borczych w  zw iązku  z w yboram i do Sejmu. D o­
tąd nie zgłoszono jeszcze żadnej skargi.

Paszporty dla obywateli 
b. Austrii
W arszawa, 21. 11. (S in ) N iem ieck ie  p laców k i 
konsularne w  Polsce rozpoczę ły  w  ostatnich 
dniach w ydaw an ie  n ow ych  dow odów  ob yw a ­
telom  by łe j A u strii. P ow ażn y  odsetek tak ich  
°h yw a te li n ie  otrzym n ł obyw atelstw a n iem iec­
kiego Szczególn ie dotyczy  to Ż ydów , ja k  rów - 
n|eż posądzonych o „n iew ła śc iw e " zapatryw a 
aia polityczne.

Hołprawa adw. Kowalskiego
W arszawa, 21. 11. (S in ). N a  dzfeń 7 grudnia 

wyznaczona została rozpraw a p rzec iw ko  adw . 
Kowalskiem u, oskarżonem u o p row adzen ie a-

Tok io , 21. 11- (R ) .  A gen cje  D om ci donosi, że 
w o jska  kom unistyczne, skoncentrowane w  po­
łu dn iow ej części p row in c ji Hunan, zbuntow ały 
się p rzec iw ko Czang-Kai-Szekow i i za ję ły  sze­
reg m iejscow ości. W ed le  ostatnich doniesień, 
bunt chińskich oddziałów  kom unistycznych 
rozszerza się gwałt,ownie.

Na skutek cc. dziennych na lotów  japońskich, 
chińskie w ojsua kom unistycne zaczęły w yco ­
fyw a ć  się ze S ian iu  (s to lica  p row in c ji Szensi) 
oraz z m. Yenan (północna część tejże p row in ­
c j i ) .

Tok io , 21. 11. (R ) .  Agencja  Dom ei donosi, że 
działalność lotn ictw a iapońskiego ma obecnie 
na celu utrudnienie kom un ikacji pom iędzy Chi­
nam i a M on gc iią  zew nętrzną i Z w iązk iem  so­
w ieckim  Sam oloty japońskie codzienn ie bom-

g ita c ji b o jk o tow e j przeciw ko w yborom  do S e j­
mu. Ł a w ę  obrończą za jm ie 18 adw okatów , tych  
samych, k tórzy  b ron ili K ow a lsk iego  w  Sądzie 
p ierw sze j instancji.

3 wypadki choroby Heine Medina
W arszaw a, M . u .  (A ) .  Pań stw ow a  służba 

zd row ia  zaobserw ow ała  znow u  po jaw ien ie  się 
choroby para ‘ żu dziecięcego (H e in e  M ed in a ). 
Zare jestrow ano 3 w ypadk i te j choroby na K re ­
sach W schodn ich . W e  w szystk ich  trzech w y ­
padkach choroba w ystąp iła  u n iem ow ląt.

—  Izba  Gm 5n p rzy ję ła  jedn om yś ln ie  adrc>: 
k on do len cy jn y  dla k ró la  Jerzego z  pow odu

bardu ją położone na le j drodze m iastr Sianfu, 
stolicę p row in c ji Szensi i T.anczou stolicę p ro ­
w in c ji Ransu.

20 tys. os*b bez dachu nad głcwą 
w Czangsza

T ok io , 21. U . (R )  O fia rą  o lb rzym iego  po­
żaru w  m. Czangsza (sto lica  p row in c ji H u ra n ) 
padło 2.000 zabitycn, w  tym  w ie lu  o fice rów  
i u rzędn ików  chińskich. 20.000 osób straciło 
dach nad głow ą. Pożar pow stał podczas w alk  
pom iędzy ch ińskim i w o jskam i centralnym i a 
oddziałam i p row incjona lnym i. W czora j roz­
strzelano dow ódcę garn izonu m. Czangsza, do­
w ódcę jedn ej z d yw izy ; oraz kom isarza po lic ji, 
k tórych  oskarżono o w yw ołan ie  tych starć.

Zgon ofiary zamachu 
terrorystów arabskich

Jerozo lim a, 21. 11. F A T . Szeik  A bdu l Rah- 
man e l Khatib  przewódca um iarkow anych  na­

cjon a lis tów  arabskich, zm arł dzis ia j na sku­

tek  ran, odn iesionych w  u b ieg ły  czwartek.

W  m. Ram leh w illa , stanow iąca w łasność 

w yd a w cy  arabsk iego dzienn ika „ lA k s trn " , zo­
stała podpalona.

śm ierc i k ró low e j Maud, ja k  rów n ież dała w y ­
raz g łębok ie j sym patii d la  k ró la  H aakona oraz 
iząd u  i  narodu  norw esk iego.
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Nowy dekret o ochronie państwa
W arszaw a, 21. H . (S in ). Obok dekretu p ra­

sowego, k tóry  ukaże się —  jak  już donieśliśm y 
—  praw dopodobn ie jutro, s fery  m iarodajne o- 
pracowują obecnie ustawę o ochronie R zeczy­
pospolitej, która ukaże się rów n ież we fo rm ie  
dekretu. Dekret będzie p rzew idyw a ł kary za 
przestępstwa i przew in ien ia, k tórych  nie znały 
kodeksy dawniejsze, a które zrod z iły  się w  la ­

tach ostatnich. Podobno dekret p rzew idu je n ie 
ty lk o  kary  za przynależność do ló ż  masońskich, 
za rozpowszechn ian ie fa łszyw ych  w ieści, za 
sianie paniki, ale rów n ież za szkodzenie eks­
portow i. D op iero  po ukazaniu się obu dekre­
tów  zostanie zw ołana nadzw yczajna sesja S e j­
mu i Senatu.

II

Dwie przeczące odpowiedzi 
premiera Chamberlaina

Londyn, 21. 11. (R ) .  Prem ier Chamberlain, 
zapytany dziś w  Izb ie  Gmin przez labourzystę 
Lee, czy domin/a i ko lon ie  p rzy ję ły  zb io row o  
hądź oddzieln ie zobow iązan ie p rzyjśc ia  z pom o­
cą W . B rytan ii nu wypadek, gdyby  została ona 
zaatakowana, odpow iedzia ł przecząco.

Londyn, 21. 11. (R ) .  Pose ł F letcher zapyta ł 
w Izb ie  Gmin prem iera, czy w  najb liższej p rzy ­
szłości przew idziane jest spotkanie członków  
rządu b ryty jsk iego  i n iem ieckiego, celem  om ó­
w ien ia sprawy pacyfikacji. Na pytan ie to 
Cham berlain odpow iedzia ł przecząco.

Ostateczne ustalenie granicy 
niemiecho-czechoslowackiej

Praga, 21. 11. P A T . Jak podaje czeskie biuro 
prasowe, pom iędzy Rzeszą a C zechosłow acją o- 
siągnięte zostało porozum ien ie co do ostateczne­
go ustalenia gran icy  n iem iecko-czeskosłowac- 
k ie j. P ro tok ó ł tego porozum ienia podpisany 
został w czora j w  m in isterstw ie spraw  zagran i­
cznych Rzeszy w  Berlin ie. Rów nocześn ie pod ­
pisane zosta ły : układ w spraw ie obyw atelstw a 
i op c ji oraz dek laracja  o ochron ie m niejszości 
w obu' krajach. Ew akuacja  i za jęcie ważnych 
punktów  po te j i d rugiej stronie gran icy, na 
podstaw ie protokółu  o ustaleniu granic, zosta­
ną dokonane 24 listopada rb.

*  *  *

Berlin, 21. 11. P A T . Dnia 19 bm. podpisany 
został w  Berlin ie układ niem iecko-czeskosło- 
wacki w  spraw ie budowy na terytorium  cze- 
skosłow ack im  autostrady, łączącej Śląsk z b. 
Austrią  ora? układ w  spraw ie budow y kanału 
łączącego Dunaj z Odrą. Rów nocześn ie uregu ' 
lowana została kwestia przelotu sam olotów  nad 
terytorium  Czechosłowacji.

* * *

Czwarta pożyczka 
wewnętrzna w Niemczech

Berlin, 21. 11. P A T . W  okresie od 28 lis topa­
da r. b. do 9 styczn ia 1939 r. w yłożona zostanie 
p rzez konsorcjum  pożyczkow e, złożone z ban­
ków  n iem ieckich pod przew odn ictw em  Banku 
Rzeszy —  nowa pożyczka w ew nętrzna na ogó l­
ną sumę 1,5 m iliarda  rm. Jest to ju ż czwarta 
pożyczka w ew nętrzna w N iem czech w  r. b.

Niezadawalająca odpowiedź 
Rzeszy

W aszyngton , 21. 11. P A T . Sekretarz stanu 
H u ll zakom unikow ał dziś przedstaw icie lom  
prasy, iż  rząd Rzeszy nadesłał odpow iedź na 
notę St. Z jednoczonych  z dn. 6 kw ietn ia  w  spra­
w ie  obsługi d ługów, zaciągniętych przez A u ­
strię. O dpow iedź ta nie daje jeszcze ostateczne­
go rozw iązan ia  sprawy, które —  zdaniem Hul- 
la —  nastąpi w niedługim  czasie.

Walka z Kościołem w Rzeszy
Berlin, 21. 11. P A T . W e  wszystkich kościo ­

łach kato lick ich  Berlina odczytany był w czora j 
list pasterski biskupa Konrada, zw raca jący  ka ­
to lick im  rodzicom  uwagę na fakt, k tóry  zdarzy ł 
s ię w  jednej z dzie ln ic  Berlina, że rodzicom  za­
p isu jącym  dzieci do szko ły  przedkłada się do 
podpisu zobow iązan ia , iż  będą on i posy ła li swe

dzieci do szkół n iem ieckich w spólnych  dla 
w szystk ich  wyznań. B iskup naw ołu je  w liście 
pasterskim  do korzystan ia z przysługu jącego 
na podstaw ie konkordatu  kato lick im  rodzicom  
prawa posyłan ia dzieci do kato lick ich  szkół

Schuschnigg stanie jednak 
przed sądem?

W iedeń , 21. 11. P A T . D ochodzenie przeciw  
aresztow anym  w czora j w yższym  urzędnikom  
byłego urzędu kanclerskiego, oskarżonym  o sa­
m ow olne rozporządzanie specja lnym  państw o­
w ym  funduszem  dyspozycy jnym , m iało w yk a ­
zać, że kanclerz Schuschnigg na własną rękę 
w yzn aczy ł arcyksięciu  O ttonow i rentę m iesię­
czną w  w ysokości 20 tys. szy lin gów . W  zw ią z­
ku z prowadzoną obecnie kam panią prasową 
przeciw ko Schuschniggow i, nie jest w yk lu czo ­
ne, że sprawa ta spow odu je pow ołan ie Schu- 
schnigga przed sąd i w  ten sposób przysp ieszy 
w ytoczen ie zapow iadanego ju ż  od dawna w ie l­
k iego procesu przeciw  b. kanclerzow i.

Plrow na Śląsku
Berlin , 21. 11. P A T . M in ister obrony narodo­

w e j zw iązku  po łu dn iow o-a frykańsk iego  P iro w  
udał się z pryw atną w izy tą  na Śląsk, gdzie za­
baw i do środy.

Szeik zastrzelony 
przez terrorystów

Jerozo lim a, 21. 11. P A T . W  starej d z ie ln icy  
H ebronu zastrzelony zosta ł szeik arabski. W  
jednej ze wsi pod Ram leh ciężko ranny został

Arab. W e  w si A s ire  Szam aliya  w  okręgu  Sa­
m aria po lic ja  otoczyła  dom, w  k tórym  od b y ­
w ało się zebranie terrorystów  arabskich. P o d ­
czas strzelan iny, jaka się w yw iąza ła , zabitych 
zostało 3 A rabów , a rannych dwóch. A reszto­
w ano 8 A rabów .

Praga, 21. 11. P A T . Na m ocy układu n iem ie­
cko czeskosłow ackiego w  spraw ie ostateczne­
go ustalenia gran ic, pozostaje przy  Rzeszy 67 
gm in tym czasow o okupow anej przez N iem cy 
s tre fy  a do Czechosłow acji pow raca 27 gm in

Próba porozumienia z ludowca­
mi — bez rezultatu

W arszaw a, 21. 11. W  kołach po litycznych  u- 
trzym u ją , że w iceprem ier K w ia tk ow sk i p od e j­
m ow ał raz jeszcze próbę porozum ien ia ze Stron. 
Ludow ym . P róba  ta jednak  znowu nie dała żad­
nego w yniku , jak ob y  z  przyczyn  lezących poza 
obu stronam i, które brały udział w  rozm owach.

Rodzina Grynszpana pozostaje 
w więzieniu

Paryż, 21. 11. P A T . Prośba o tym czasowe w y . 
puszczenie na w o lną  stopę c iotk i i w u ja  za b ó j­
cy  von  Ratha —  Grynszpana została odrzuco­
na, w obec czego pozostaną on i nadal w w ięz ie ­
niu.

KRONIKA TELEGRAFICZNA
—  Prez. R eoseve lt w y jech a ł specja lnym  p o ­

ciągiem  do W a rm  Springs w  stanie Georgia, 
gdzie spędzi dwa tygodn ie.

—  Donoszą z O slo : Żałoba na dw orze kró lew - 
skim trw ać będzie 6 m iesięcy, poczynając od  
dnia 20 listopada.

—  Regent Jugosław ii książę P a w e ł wraz *  
m ałżonką księżną O lgą p rzyb y li do Londynu .

—  Rząd m andżurski postanow ił w strzym ać 
ostatnie raty należności za k o le j wschodnio- 
chińską do czasu za łatw ien ia  przez S ow ie ty  
szeregu pretensyj m andżurskich.

—  W czo ra j odczuto na w yspie Form oza  
dość silne trzęsienie ziem i, które jednak nie 
w yrządziło  w iększych  szkód.

—  Z  pogranicza sow ieck iego  donoszą o do­
szczętnym  zniszczeniu przez pożar sow ieck iego  
kołchozu Sudela, położonego o 6 km . od  gra ­
n icy estońsko-sow ieckiej.

—  W  fab ryce  w agonów  „A s t r a "  w  Aradzie 
(S iedm iogród ) zaw a lił się su fit w  jednej z  hal 
fabrycznych , przygn iata jąc 25 robotn ików . P ię ­
ciu z nich odniosło tak ciężk ie obrażenia, iż  
p raw dopodobn ie przyp łaci je  życiem .

—  D ługotrw ałe deszcze, które spadły »  r. b. 
w  K o lum bii w yw o ła ły  w ie lk ie  pow odzie  w  ro z­
m aitych okolicach kraju . Sygna lizu ją  w ie le  
o fia r  w  ludziach. Setki ludzi pozosta ły  bez da­
chu nad głow ą.

—  T rzy  osoby spośród rannych w  czasie 
zderzenia tram w ajów  w  R zym ie zm arły  w czo­
ra jsze j nocy.

Donoszą z R io de Janeiro, że w  miejsco­
w ości letn iskow ej M iguel P ere ira  wybuchnęła 
dżuma, które j o fia rą  pad ły  cztery osoby. Dzię­
k i energicznym  środkom , zastosowanym  przez 
dyrekc ję  hygieny, epidem ia nie rozszerzyła  się. 
Jest jeszcze 5 osób chorych, lecz tym  nie g ro ­
zi n iebezpieczeństwo.

N ieda leko Insbrucka pociąg m otorow y 
zderzy ł się z pociągiem  osobow ym . Jedni, oso­
ba zginęła na m iejscu, a k ilka  zostało ciężko 
rannych.

P. Rottenberg z Chemnitz
prcsi osoby, które przez pomyłkę zabrały pudło 
czarne ceratowe okrągłe z wełnianymi pulo w erka­
mi dziecinnymi oraz inne rzeczy znajdujące się 
w Bytomiu w  magazynie celnym — o łaskawy 
zwrot pod adresem S. Feucrwerk, Kraków, Jasna 7

Jak będzie wyglądało 
„bombardowanie" Krakowa

(D okończen ie ze str. 5 -tej)

Zniszczenie obiektów komunikacyjnych będzi 
zaznaczone przez bariery i tarcze z odpowiednia: 
napisami. Przy tych obiektacli rozjem cy wstrzy 
mują ruch aż do czasu uskutecznieuia naprawj 
Kalkulując czas odpow iedn io  do rzeczywistości.

Uszkodzenia sieci teletechnicznej, elektrycznej 
wodociągowej będą pozorowane i odpowiedni 
podawane przez rozjemców ustnie.

Rany u ludzi i zwierząt pozorowane będą prze 
naczepienie kolorowych kartek z odpowiedmin 
napisami, oznaczającymi ponadto rodzaj ran; 
względnie stopień i rodzaj zagazowania.

*  *  *

W czoraj w godzinach wieczornych, korzystają 
z panujących ciemności w  związku z zarządzony) 
pogotowiem OPL., nieznani sprawcy wybili szyi 
w kilku sklepach żydowskich.
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Wtorek, 22 listopada.
STACJE KRAJOWE

K R A K Ó W , C.57 Pleśń poranna; 77 Audycja poranna; 8.1# 
Muzyka z płyt oraz wiadomości bieżące; 11 Audycja dla 
szkól: „Zwiedzamy przędzalnio 1 lkalniol" reportaż z 
Łódzkiej fabryki Włókienniczej, w opr. Benedykta Ste- 
lańsklego dla dzieci starszych; 11.15 A  u ber-nie > erbeer 
(p łyty); 11.57 Sygnał czasu, hejnał; 12.13—13 Audycja po­
łudniowa; 14 Muzyka z płyt; 14.5# Program  na dzień na­
stępny; 14.35 Sprawy gospodarcze; 15 „Mam 13 lat“ po­
wieść mówiona Janiny Morawskiej dla młodzieży; 15.15 
..Czy wiecie, że..." w opr. dr Jana Reguły; 15.30 Muzyka 
obiadowa w wyk. rozgłośni lwowskiej pod dyr. T. Sere- 
dyńsklcgo; 15 Dziennik popołudniowy; 10.55 Wiadomości 
gospodarcze z W arszawy; 11.15 Przegląd aktualności fi­
nansowo-gospodarczych; 10.25 Pleśni St. Niewiadomskiego 
w wyk. Hanny Łosaklcwicz-Molieklej, akomp. Bolesław  
Wnllek-Walewskl; 10.45 Z pamiętników Obrońców Lwowa, 
recytacja; 17 Z pieśnią po kraju, audycje prowadzi prof. 
Bronisław Rutkowski; 18 M iniatury kwartetowe w wyk. 
kwartetu smyczkowego rozgłośni krakowskiej w składzie: 
St. Mikuszewski (I  skrz.), H  NIerychło ( I I  skrz.), H. 
Zarzycki (altówka), J. Makowlcz (w iol.); 18.35 Audycja  
dla robotników; 1* Koncert rozrywkowy. W yk.: M ała ork. 
PK. pod dyr Zdz. Górzyńskiego, Feliks Kl.aap (piosenki); 
20.35 Dziennik wieczorny, windom, meteor. I sport.. Nasz 
program na Jutro; 21 Transm. z sali Konserw. Warsz.: 
Koncert Stow Mlłonlków dawnej muzyal. W yk.: W alerla  
Jędrzejewska (sopr.). S. Jarzebski 1 T. Wroński (skrz.), 
Sew. śnleehowski (obój), Bazyli Orłów (fagot), H . Trzo­
nek (altówka), J. Mikulski (wiol.), Sergiusz Nadgryzowski 
(akomp-); 33 „Temperamenty-1 powieść mówiona Antoniego 
Cwojdzińskiego; 22.15 Pleśń zwycięstwa — koncert z okazji 
21-lecla Obrony Lwowa w wyk. chóru mesklego „Echo- 
Macierz" i orkiestry pod dyr. Jerzego Kołaczkowskiego; 
21.55 Lokalne Informacje; 22—23.15 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego, komunikat meteor.

W A R S Z A W A . C.3I Audycja poranna; 7 p. Kraków; 15.15 
Skrzynka ogólna — dr Stepowskl; 15.3# p. Kraków ; 18 A u ­
dycja dla wsi; 18.3(1—23.05 Kraków; 23.#5 Wladom. s 
Polski (w  Jez. obcym); 2315 Pfyty.

LW O W . C.57 p. Kraków; 14 „Wspomnienie": a) Obrońcy 
Lwowa przed mikrofonem, b ) Chór Legionistów; 14.30 „M ło­
dzież lwowska" pogad.; 14.45 Wladom. gospod.; 14.50 Gieł­
da lwowska; 15 p. Kraków; 15.15 „Literaci I dziennikarze 
w obronie Lw ow a": 15.31 p. K raków ; 17.31 Przem. gen. 
Boruty Spieehow'rza; 18 Wladom. bież. z miasta 1 pro­
w incji; 18.IS Rozmowa ze słuchaczami; 18.15 P łyty ; 18.20 
„Szlacbta zagrodowa" — pogad.; 18.30 p. Kraków ; 22.55 
Rozkaz z dn 22 listopada 1918 I werble; 23 p. Kraków.

K A T O W IC E . 5.30 Audycja poranna; 7 p. Kraków; 14 
Wiadomości gospod. lokalne; 14.15 Koncert żyezeń; 14.35 
„Swaczyna n Dorotki" — and. dla dzieci; 14.55 Wladom. 
hlel. 1 giełda- 15 u. K raków ; 15.15 „Gawęda o llteratu- 
rzo" —  prof. Jeslonowskl; 15.30 p. K raków; 18 „Zagłębię i 
Dąbrowskie ma głos"; 18.15 P łyty ; 18.31—23.05 p. Kraków.

ŁÓDŹ. 5.30 Andyeja poranna; 7 p. Kraków; 14 Koncert 
życzeń Łódzkiej Rodziny Radiowej; 14.51 Łódzkie wlad. 
giełdowe; 15 p. Kraków ; 15.15 „Literatura przez mlkroton 
dla w s z y s t k i c h " ;  15.30 p. Kraków; 18 „O mnzyce i mu­
zykach"; 16.30—23.15 p. Kraków.

STA C JE  Z A G R A N IC Z N E
JER O ZCLIM A  (443.1) 12.31 Sygnał ezasu, dziennik po­

łudniowy (po hebrajsko). 12.40—13.21 Program  arabski. 13.21 
Dziennik poindnlowy (po angielsku). 13.31 Sygnał czasn, 
konleo programu południowego, lt  Sygnał czasn. K ą—k 
młodzieży angielskiej, lt.45—18.30 Program  arabski. 18.30 
Program hebrajski „Ludzie myśli l czynn" — kącik akade­
micki prowadzi F. Torowlln, 18.45 Kom. meteor., dziennik 
wieczorny (po hebrajsku), 1* Pogadanka historyczna dra 
B. Awnletegn. 13.15 Koncert utworów Haendlą, Mozarta, 
Reldna l In. w wjkonanln orkiestry 1 chóru radiowego 
bod dyr. K . Mc. Nyra. 11.15 Kom. meteor., dziennik wle- 
'zorny (po angielsku). 21.38 Koncert orkiestry „Queens 
Kalin" pod dyrekcją H. G. W ara. w programie utwory 
"W ia rusa . 20.45 Recytacje prozy angielskiej. 21 Koniec 

"rogramu.
*  *  *

' i  B R U K SE LA  F LA M .: Muzyka salonowa. D R O ITW IC H : 
Koncert muzyki lekkiej. LO N D Y N  REG.: Audyrja  dla 
dzieci. R a DIO  R O M A N IA : 18.15 Utwory Suppego.
SZTOKHOLM : Koncert popularny.
FLORENCJA: Muzyka rozrywkowa, 19.3# Koncert chóru 
madrygalistów. R Y G A : 19.15 Francuska muzyka popu­
larna. D R O IT W IC H : 19.25 Pleśni rosyjskie. LO N D Y N  
REG.: 19 39 Muzyka w  słyln współczesnym. M E D IO LA N :  
Muzyka rozrywkowa. SZTOKH OLM : Radlokabaret. 
BEO O RAD : Pleśni ludowe. K O P E N H A G A : Program  

r o z r y w k o w y .  R Y G A : Godzina humoru i wesołe] muzy­
czki. W IE Ż A  E IF F L A : Koncert solistów. R A D IO  RO­
M A N IA : 21.95 Koncert symfoniczny. L A T H I: 21.11
Ronoert b-moll Czajkowskiego. BEROM iiNSTER: 20.12 
Roncert symfoniczny. LO N D Y N  REG.: 29.3# ,.Proszę 
Ole tańczył" — muzyka rozrywkowa. SZTOKH OLM : 
^•10 Koncert muzyki niemieckiej. H JLVERSUM  I.: 
*•.55 Utwory Liszta.

®  MKDTOLAN: Operetka. R ZYM : „Tannłiauaer" — opera 
^aiynera. L O N D Y N  REG.: Recital fortep. Poulslinowa.

E IF F L A : Koncert orkiestrowy, 21.31 Koncert 
*ytnfoniczny. D R O IT W IC H : 21 Dwa aluehowlska mu* 
U*t'3iie. M ONTE C EN E R I: Koncert chóru. B R U K S E LA  
KRAŃCU Koncert. H IL Y E R S U M  I I :  21.11 Program  roz* 
•Wwkowy. STR ASB URG : „Poławiacze pereł" — opera 
Bizeta. T A L L IN : Koncert muz. polskiej % płyt, RA* 
t)IO  P A R IS : 21.15 Muzyka kameralna. LY O N ; 21.30

Gwałtowny atak na Streichera 
w prasie włoskiej

Rzym , 21. 11, ( P )  Poseł faszystow ski, E zio 
Garibaldi, bratanek w łosk iego bohatera naro­
dowego, z gw ałtow nością  w ystąp ił w  czasopi­
śm ie „C am icia  Rossa, jako  jego  w spófw yaaw ca, 

p rzeciw ko im portow an iu  teo rii rasi- 
stycznych z N iem iec do W łoch . Z  ca­
łą stanowczością protestu je on prze­
c iw ko temu, „a b y  w prow adzać do Ita lii 
pewne teorie, głoszone przez A lfred a  

Rosenberga i Juliusza S treichera". 
G aribald i w ystępu je g łów n ie  przeciw ko zw o. 

lenn ikom  pewnych prądów  ekstrem istycznych 
we W łoszech , k tórym  odm aw ia w szelk iego cha­
rakteru o fic ja ln ego  czy też pó ło fic ja ln ego .

Równocześn ie G aribaldi zastrzega się ener­
g iczn ie przeciw ko tw ierdzen iu  Streichera, k tóry  
w  „S tu rm erze" tw ierdził, że in terw encja  W łoch  
podczas w ie lk ie j w o jn y  została zadecydow ana 
nie przez s fe ry  rządowe, lecz przez spisek ży- 
dowsko-m asoński, k tóry  sk łon ił W łoch y  do 
za jęc ia  stanow iska an tyn iem ieck iego. Na te 
w yw od y  odpow iada Garibald i:

W  N orym berdze zna się h istorię W łoch  m niej 
w ięcej tak samo, jak  ja  znam dzie je  dzikich

plem ion  środkow o-a frykańsk ich . N ie, mój 
drogi panie S treicher! N aród  włoski., k tó ry  n i­
gdy  nie zaakceptow ał tró jp rzym ierza , życzy ł 
sobie w o jn y  dla p rzyczyn  h istorycznych , któ­
rych żaden W łoch , godny tegc im ienia, n ie w y . 
p iera się, jakko lw iek  sytuacja polityczna dziś 
się zm ieniła.

W  dalszym  ciągu G aribald i przypom ina, że 
w śród tych, k tórzy  aprobow ali stanow isko, za­
ję te  przez W lochy w  r. 1915 zna jdow a li się m ię­
dzy n im i Annunzio, M ussolin i i Garibaldi, łu­
dził- z których żaden do rasy żydow sk ie j n ie 
należy.

W  końcu w racając do problem u rasowego 
E zio  Garibaldi nie podziela w ątp liw ości wy­
suniętych przez n iektóre elem enty, co do pa­
trio tyzm u  obyw ate li w łoskich , żydow sk iego  
pochodzenia D ia poparcia swego stanow iska 
G aliba ld i w ym ien ia  nazw iska Manina, dykta­
tora W en ec ji, w  r. 1349, Artona, w spółpraco­
w n ik  Gavoura Sydney Sonnina ministra; 
spraw  zagrań .cznycn podczas w o jny w y zw o ­
leńczej i innych Eydów  w łoskich, k tórzy  zaaiu- 
ży li na pełną wdzięczność ze strony o jczyzn y .

Nieśmy pomoc 
najnieszczęśitwszym

AKCJA ZB luRKO W A 
W YD A W N IC TW A  „NOWEGO D Z IE N N IK A ’- 
Podajemy poniżej dalszy wykaz datków złożo­

nych w  naszej Administracji: Złotych

Związek Inżynierów Żydów (dalsza rata) 175—  
Zebrane przez Michała Wcinbergera i Sa­

muela SU urna 142.20
Aleksander Muntel 100—
Reich i Storcb 100.—
Koło Czerwonego Krzyża przy Szkole

Klementyny Tańskiej w Krakowie 60.17
Dr W. S. ‘ 5 0 _
Dr Mieczysław Brand, Wilamowice 50—

ZI. 42.50 zebr. przez L  Fischlera i E. Afterguta 
w Dobrej; zł .40 L. i A. Menasche z okazji ro­
cznicy ślubu rodziców; zł. 30.— Dr Ludwik
Schmaus; po zł. 25.  Sabina Wohlfeld, Rabin Dr
Samuel Schmelkt^, Opieka nad dzieckiem żyd w 
Jaśle na pożegnanie czł. zarządu p. Miny Korn-
feld; zł. 20 Dr A. Mirowscy, Amalia Apisdorf
i Marta Katzowa; zł. 10.— Walicki St.

Razem m . 914.87
Poprzednio wykazano zł. 48417.25
R a z e n. z,. 49332.12

*  *  *
Dalsze datki, które wpłynęły do naszej admini­

stracji wyszczególnimy w  najbliższych wykazach.
*  *  *

Datki składać można w Administracji „Nowego 
Dziennika , Orzeszkowej 7, wzgl. za pośrednic­
twem P. K. O. N i 400.630 z dopiskiem „Pomoc 
najnieszczęśliwszym".

DYŻURY APTEK
Dziś mają dyżur nocny apteki: Rynek Gł. 22, 

Gertrudy 1, Długa 4, Krakowska 9, Kaz. W ielkiego 
78, PI. Zgody 18, Rakowicka 12, Madalińskiego 7.

—  W E WCZORAJSZYM SPRAW O ZD ANIU  O 
UROCZYSTOŚCIACH żałobnych ku czci blp. dra 
Tliona, zniekształcone zoslało na skutek błędu 
drukarskiego zdanie, które miało brzmieć: „Nad 
grobem psalmy odmówił rabin dr Samuel Schineł- 
kes".

Poza tym wydrukowano błędnie, że na Akade­
mii produkowmł się chór „Histadrut Hanoar Ha- 
cijoni’’, zamiast „Hastadrut Hanoar Hechaluci” .

K O M U N IK A T Y :

—  Z „EiZRY CHALUCOWEJ” . Dziś posiedze­
nie Komitetu Lokalnego godz. 7.30 wieczór, ulica 
Grodzka 9.

_  ZW. ZAW . HANDLOWCÓAV I URZĘDNI­
KÓW  wzywa wszystkich, którzy- mają listy zbiór­
kowe na rzecz wygnańców z Niemiec, by do 22 
bm. złożyli w sekretariacie listy zbiórkowe i ze 
brane kwoty. Sekretariat przyjmuje od 7 do 10 
wieczór.

— B IL E T Y  KINOWE, sprzedawane przez „Toz” 
na film „Córka znachora-’ są ważne na film pro­
dukcji angielskiej p. t. „Czardasz", z Szokę Sza- 
kaliem w  głównej roli, wyświetlany obecnie w  
kinie „Wanda--.

—  DOOKOŁA LAD1ES AND GENTLEMAN. —  
(Wrażenie z pobytu w Anglii). Na ten temat w y­
głosi referat p. Felicja SLendigowa na herbatce 
towarzyskiej W IZO  dziś we w torek, dnia 22 bm . 
o godz. 5.30 pop. Goście mile widziani.

— SEKCJA KO LARSKA  M AK K AB I komuniku­
je, że 23 bm. odbędzie się plenarne zebranie z nast. 
porz. dziennym: Referat red. A. Chocznera n. t. 
„Zaprawa zimowa dla kolarzy" i plan pracy na 
rok 1939.

_  SEKCJA W IO ŚLARSKA M AK K AB I zawia­
damia, że nadzwyczajne walne zgromadzenie od­
będzie się 26 bm. godz. 19.30 w lokalu Klubu, ul. 
Mikołajska 9. Na porz. dziennym wybór zarządu 
sekcji.

P O D Z IW IA JĄ

Koncert mnz. frnneuekiej. P A E IT  PTT.: Wieczór ple­
śni franeusklrh. R E N N E S : Transmisja z Opery. L U ­
K SE M B U R G : 21.45 Wieczór operetek.

22 LO N D Y N  REG.: Muslc-Uall. Monte Cenerl: Muzyka ta­
neczna. POSTE P A R IS IE N : 22.15 M ax Regnler ze swym  
zespoleni muzyków humorystów. R A D IO  R O M A N IA : 
22.15 Koncert nocny. K O P E N H A G A : 22.2# Koncert ka­
meralny. T U LU ZA : Koncert rozrywkowy, 22.4# Gitary 
hawajskie. D R O ITW IC H ; 22.4# Muzyka rozrywkowa.

22 L O N D Y N  REG.: Mnsle-Hall. M ONTE C E N E R I: Muz. ta- 
s t a  muzyka taneczna. B R U K S E LA : F i.AM .: 23.1# Kon­
cert życzeń.
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Idealną miałkośc naturalnego 
produktu z atomizowanych ce­
bulek lilii białej, nie szkodliwe­
go dla cery, nie zatykającego 
porów, upiąkszaiącego, w 14 
o d c i e n i a c h  k a r n a c j i

/'uidru

CH ŁO PIE C  z Krakow a po­
trzebny do sklepu. T a ffe t, 
Szpitalna 8. 5S33g

N A  L U B L IN  oraz W oje­
wództwa Lubelsko-Wołyń­
skie poszukuje zastępstwa 
zdolny, rutynowany handlo­
wiec — wojater. Branża o- * 
bcjętna. Gwarancja hipote­
czna. Zgłoszenia Admin. 
„Nowego Dziennika" pod 
,44533.. 3760?

PO S ZU K U JE  poBady por­
tiera. N a jch ętn ie j Zakopa­
ne. Nr, żądanie kaucja. — 
Zgłoszenia Adm in. „N ow ego  
D zienn ika" pod 146111. 5842g

F R Y Z JE R , zdolny pomocnik 
męski, poszukuje posady. — 
E irschhorn , Jarosław , — 
Grodzka 15. F ry z je r . 8233k

S O L ID N Y , pracow ity, z  za­
wodu zecer poszukuje pra ­
cy  w zawodzie drukarskim, 
w zg lędn ie jak ie jk o lw iek  — 
w K rakow ie albo na prow in  
c ji. P iaoa m inimalna. Z g ło­
szenia pod „E z ra  Chalueo- 
w a" K raków , Grodzka 9.

5S47b

A M E R Y K A Ń S K A  K s ięgo ­

wość P R Z E B IT K O W Ą  -  

R E O R G A N IZ A C JĘ . Porady 

Bilanse — na jtan ie j — B iu­

ro G R U N S TE IN A  — K ra ­

ków, Grodzka 38. 5386g*

DO zaprowadzonego w  K ra ­
kow ie interesu branży żela ­
znej ze składem fabrycznym  
ważnego artyku łu  — poszu­
ku je się spólnika najchęt­
n ie j żelażnika, z kapitałem  
10—20.000 zł. — O fe rty  pod 
„3829“  B iuro Ogłoszeń Stat- 
tera, Rynek 8. 8166k

Najpewniejszą lOKata jest wkładka oszczędnościowa
złożona

WSPOŁOZ. BANKU KREDYTOWYM
K r a k ó w ,  S T R A D O M  i 5 .

Prezes Zarządu: 
Abr. Nnzabanm

Prezes  R a d y  N ad zo rcze j: 

Zygm. Aleksandrowicz

K A S J E R K A  poszukuj e po- 
aady najchętniej w kinie. 
B iła  rntynowana. Kaucja  
według wymagań. Zgłosze­
n ia Admin. „Nowego Dzien­
n ika" pod 14596. 5su8g

T E C H N IK  konserwowy, or­
ganizator prowadzenia fa ­
bryk konserwowych dla w y ­
robu konserw rybnych, śle­
dziowych, owocowych, ju 
rzyn  i  wodzenia. In fo rm acje  
Inż. Szklar, Kłeck k. N ie­
świeża. 8181k

P R ZE P ISU JĘ  na maszynie. 
Voglówna, W W , Św iętych 8 
I. p. Tel. 109-97. 5834g

SZU K AM  posady do W Y ­
T W Ó R N I W IN , jestem do­
brym i fachowym  robotni­
kiem. — Zgłoszenia Adm in. 
„Nowego Dzienn ika1* pod 
34628. 5844g

W Y C H O W A W C A  - prawnik 
dobry narciarz obejm ie gu- 
■wernerkę chłopca (chłop- 
• i  7) chętnie w górach. — 
Zgłoszenia A  imin. „Nowe­
go Dziennika" pod 14619.

5840g

U CHODŻCZYN* dośw iad­
czona gospodyni, (żyd .) m i­
łe j powierzchowności, la t 32 
poszukuje posady w  lep ­
szym  domu jako  gospodyni 
iub towarzyszka. Zgłoszenia 
„M ie jscow ość obojętna — 
B iuro Ogłoszeń. Stattera, — 
K raków . 8227k

M A G IS T R A  fa rm acji, zdol­
na, z  półtoraroczną prak ty ­
ką, dobrze się prezentu j yca 
zm ieni posadę z dniem 1-go 
grudn ia  b. r. Z g ło  Kenia 00 
Adm in. „N ow ego  D zienni­
k a " pod 8224. 8224k

Zdrojowiska
KOMFORTOWY pensjonat 
K ryn ica  — poszukuje ko lo­
nii na zimę. Nowa R ek la ­
ma, Lw ów  pod „C eny  n i­
sk ie". 8175k

Z A K O P A N E . Do w ydzierża ­
w ien ia  pensjonat kom forto­
w y, ciepła — zimna woda w  
pokojach. 16 ubikacyj. Z g ło ­
szenia Zakopane skr. pocz­
towa 25. 8223k

GAJ i U. I d e i '.  lbS-21. Gar 
derobę noszoną kupu ję , p ła  
cę n a jw y ższe  ceny. Gold- 
Derg — G azow a 11, 49oly

U W A G A ! Kupu ję wszelką 
noszoną garderobę, obuwie, 
bieliznę. Płacę najw yższe 
ceny. Fuks, K raków , Staro­

w iślna 74. Te lefon  210-18.
3489k

K U P IĘ  m aszyny do w yro ­
bu pudełek. — Zgłoszenia 
Adm in. „N ow ego  D zienni­
ka" pod 14637. 5S35g

{ S p r z e d a  żr : *
SFK/.Eu A M  sklep spożyw ­
czy z m ieszkaniem  2 pokoje 
kuchnia, Bonerowska 14

5798g

O K A Z Y J N A  sprzedaż sukna 

wełen, jed w ab i „B ław atn ia  

okazy jna", Krakow ska 6 — 

L  p. S117k

W Y T W Ó R N IA  artystycz­
nych sam odziałów  m eblo­
wych poleca: O B IC IA * na­
rzuty, dekoracje. B ogaty 
w ybór. Ceny okazyjne. — 
Tborn, Grodzka 42/5. 5304g

O K A Z Y J N IE  kupisz na jlep­
sze m ateria ły  b ielsk ie na u- 
brania, pa lta  i  pokrycia  
fu ter w  znanej firm ie  R. 
Rapaport, Stradom 1. W ie l­
ki w yb ór resztek. 8144k

M A S Z Y N Y  do pisania nowe 
używane. W ie lk i w ybór ma­
szyn w alizkow ych . W ym ia ­
na starszych na nowe, do­
godne spłaty. „M aszyno- 
dom " H a x  Lowenstein, —■ 
K raków , Zw ierzyn iecka 4.

7804 k

U W A G A . Nadszedł w ielk i 
transport najnowszych m a­
teriałów  bielskich na ubra­
nia, palta i pokrycia  fu ter 
po bardzo niskich cenach. 
Najtańszy skład bielskich 
resztek sukiennych. — J. 
MiiNTZ, Kraków , Stradom 
16 w podworcu.

75*k

P A R C E L Ę  N A R O Ż N ą  O- 
B O K  ŚLą S K IE J  Z Z A ­
T W IE R D Z O N Y M I P L A N A ­
M I N A  BU D O W Ę 51# M E ­
TR Ó W  K W A D R A T O W Y C H  
P O W IE R Z C H N I, — C E N A  
19.000 Z ŁO T Y C H  SPR ZE D A  
B IU R O  G E LB E R A , K R A * 
KÓ W , S T A R O W IŚ L N A  8. 
T e le fon  135-70. 8198k

P E R U K I artystyczne po le­
ca Z. S inger-W eissowa — 
Kraków , Starow iślna 28.

8232k

F A B R Y K Ę  w ody sodowej z 
kompletnym  urządzeniem — 
sprzedam lub w ydzierżaw ię, 
W" w łasnym  domu. Zgłosze­
nia do Adm in. „N ow ego  
n ika" pod „14618". 5827g

M atrym on ialn e
24 L E T N IA  na doskonałej 
posadzie, pragn ie poznać in­
żyn iera  na stanowisku lub 
kupca w celu m atrym onial­
nym. Zgłuszenia nieanoni- 
inowe B iuro Ogłoszeń Sien­
na 12. „1938". 5846g

L ó k a l e > :
P O S Z U K IW A N E  mieszka­

n ie 3—4 pokojowe (dużo po­

ko je). Zgłoszenia: Telefon  

107-78. 8218k

I NS ERAT OW
D R O B N Y C H
n la  przyjm u j©  *lą

telefoniczni* 
tylko w prost 

w Adm inistracji 
I w ylączn la 

Z A  G O T Ó W K Ę

P o c z t o  i z y l r o w f  
odbierać nożna tylko 
w ciąga 14 dni od daty 
okazania się ©ónofinego

tiaeratn.

A . N U S S B A U M
Kraków, DIETLA 45

L I N O L E U M  i C E R A T A
WE W S Z Y S T K IC H  G A T U N K A C H

DO w ynajęcia  pokój z ba l­
konem. łazienką, w ejśc ie  z 
k la tk i schodowej. K raków , 
Pomorska 9 m. 5. 5831g

POKÓJ na biuro, śródqHf. 
ście, umeblowaniem lub bez 
poszukiwany „E x p o r t "  D łu ­
ga  23/4. 5828g

L O K A L  sk lepow y od zaraz 
do w ynajęcia . K rak .w ska  
51. 5S41g

POKÓJ dla pana wolny. — 
Zw ierzyn iecka  25/6. 5845g

PO K Ó J osobne w ejście, la 
zienka, do w ynajęcia . ŁO ­
B Z O W S K A  47/7. 5228k

U M IESZC ZĘ  — 8-letniepo 
chłopca pod pewną opieką 
n in te ligen tne j rodziny w 
K rakow ie, m ającej chłopca 
w rów nym  wieku. H eb ra j­
skie i pomoc w nauce w y ­
magane. Zgłoszenia Adm in. 
.No.wego D zienn ika" pod 
„14624". 5S43g

TE LE F O N  do odstąpienia. 
Zgłoszenia do „ P a r "  K ra ­
ków. Rynek pod „T e le fon ".

8231k

A M E R  JÓZEF lis t Poste 
restante do podjęcia. 5829g

M IM O ZO ! —  W Y S Ł A Ł E M  
L IS T  wedłup podanego A - 
rEF.SU. 5S30g

W Y P R A W Y  ślubne, ha fty , 
m onogram y w ykonu je M io­
dowa 2C/7. 5799g

G A B IN E T  racjonalnej ko­
sm etyki Ju lii Straw czyń­
sk iej Jana 18, Te le fon  311-92.

7957k

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
4 weksle po zł 20.— płatne 
22 grudnia 1933, 22 stycznia 
i 22 marca 1939, żyrow ane 
przez Józefa  Rothbluma. — 
Akceptant K a ro l Fradym a, 
K raków . Czarnow iejska 4.

8239 k

GALANTERIĄ D AM SaA  .  MĘSKĄ i.l.p.
w w ie lk im  w yb orze  p o leca

Maks Spandurf j i i i h , Grodzka 60
4 PO K O JE , kom fort, R y ­
nek G łówny 10, do w yna­
jęcia. Dozorca wBkaże. 5837g

L O K A L  na skład lub cichy 
przem ysł, 30 i 40 m kwadr, 
do w ynajęcia . Stradom 5, — 
dozorca. 5838g

S K L E P  centraln ie ogrzew a­
ny p j- y  Rynku  KleparBkim  
do w ynajęcia . Telefon  143-33 
godz. 4—6. 5836g

PO S ZU K U JE  dwóch —  lub 
czterech pokoi kom fortowo 
urządzonych ze w szelkim i 
w ygodam i. O fe rty  Adm in. 
„N ow ego  D zienn ika" pod 
„S p okó j — 14612". 5839g

A K C J E  Cbodorów, C eg ie l­
ski, N itra t, Farow ozy, L o ­
kom otyw y, E lektrow n ia  1 
td „ pap iory  państwowe na 
sp iaty  P O D A TK Ó W , lis ty  
zastawne, kupuję i sprzeda­
je  kantor w ym iany H E N ­
R Y K A  S P E R L IN G A , K ra ­
ków, R ynek  5 róg Siennej. 
Z lecenia z prow inc ji usku­
teczniam y natychmiast.

5345k

W Y K W IN T N E  obiady za > 
i l  wydaje inteligentna ro 
Izina żydowska. Brzozowa 
12/3. 2249 k

POŃCZOCHY G U M O W E na 
żylak i „ L A S T E X "  i in 
wszelkiego rodzaju poleca 
A. Gronner, Kraków , św. 
Idziego 1 Iróg  G rodzkie j 69) 
telefon  118-50. 6712k

W IE L IC Z K A ! Ldziciam : an­
gie lsk iego  — konwersacji. — 
Zgłoszenia: E n ge l — W ie li­
czka, zań w  K ra k ow i* : 
Adm in. „N o w ego  D zienni­
k a "  pod 14393. 5606g

A N G IE L S K IE G O  

K A R M E L , K 0 L E T E K  T R Z Y

5820g

A N G IE L S K IE G O  sposobem 
K O N W E R S A C Y J N Y M  — 
Schhehtei, Z yb lik iew icza  5. 
m. 78 od 3—5. 5567tf

P R A K T Y C Z N A  Z N A J O ­

MOŚĆ J E Ż Y K Ó W  dostępna 

dla każdefol A ngie lsk iego , 

francuskiego, n iem ieckiego, 

w łoskiego, bez pom ocy nau­

czycie la  nauczysz się łatwo 

za pomocą samouczka „ A R ­

G U S", ułożonego na podsta­

w ie znakom itej m etody Au  

sona Prospekty w ysy ła  — 

K s ięga rn ia  Lingw istyczna, 

Kraków , P ieraek iego  XI I.

7800k

TŁUMACZENIA  
Korespondencja 
L E K C J E  J q ayk l:

A N G IE LS K I, H IS Z P A Ń S K I 
N IE M IE CK I, F R A N C U S K I, 
W Ł O S n l, S Z W E D ZK I i t c .
przez wyb. fachowców pod kier. 
J. K A R M E L A , K O LE TE K  3  

T e l .  114-66
PROWINCJĘ załatw, odwrotnie

PB E N U M iiU T ń  w Krakowie a odnoszę- 
■Jem i bez odnoszenia oraa na prowincji
* < przesyłką pocztową . . .  miesięcznie zi. 4.30  kwartalnie zŁ 12.90 

Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie z ł. 7.50 kwartalnie zL 22.50

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń Jest i  milimetr w  jednym łamie Strona w  
tei?wie i  nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 ła­
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne Uczymy za 10 słuw.

CENY w złoty cb: L  atrom. 1-25. —  Tekst. Nadesłane 0.75.—  Za tekstem 
0.25. —  Drobne od iłowa 0.10 gr. Dla poszukujący en pracy 0.05 gr. Gratu­
lacje i kondoiencje do 4 wierszy zł. 5.— . Ogłoszenia ślubne i zaręczyrewe 
ZŁ 10.—, Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZŁ 10.—> Nekroiugi (klepsy­
dry) do 66 mim. w L  łamie ZŁ 20.—. Za zastrzeżenie miejsca doUcza się 
25%, za druk kolorowy 50%.

JiO  WY DZIENNIK* wychodzi codziennie, takie w ponieda. I ia i  poświąL

W yd aw ca : Za  spółkę W yd . „N o w y  D z ien n ik ": Zygm unt Hnchwaid. —  Kedaktor od p ow ied z ia ln y : Dr. Mojze&z Kan łer 
N ow a  Drukarn ia D ziennikowa, K raków , O rzeszkow ej 7, —  pod zarządem  M aksym iliana  Feldm ana.


